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-------„. rozu.mień w Gdańsku I Szczecinie, 

W tych doła.eh PoJaey zwraeają się myślą do wydarzeń, Ja· oboony I sekretarz KC na.szej plr-
kle przed 10 laty miały miej~ce na wybrzeżu kraju, W łeb tli. 
burzliwym wirze d·oszło - jak p;tmiętamy - do skutków Dziś wsipomlnając burzLiwy l 
tragicznych. • · tra.gicz.ny cha.rakter . wydarzeń 

sprzed 10 Ia.t I pochyla.jąc się w 
"'"" mwww &kupieniu wobec pamięci ofiar -

- - cyg SW#f+I+& AA 

ZSL stoj przed ogromnym zadaniem 
• • • wyzyw1en1a narodu • • zapewn1en1a 

W
tragedH tej dostrzegamy 
wszyscy źródło wni<>sk6w 
o zasadniczym, nieprzemi­
jającym znaczeniu. Dlate­

go tak ważne jest, by uroczyste 
upami.ętnienie wydarzeń na Wy· 
brzeżu przyczyniło się, :z.własrr..cza 
w obęcnej złożonej sytuacji kraju1 
do obywatelskiej refleksji, do po­
·głęb ionego uświadomie'llia naszej 
ws pólnej odpow1i·edzialn00ci za ·d;z·!· 
sfejsze i tlrzyszłe losy Polski Lu· 
dowej. ' 

Polska Zjedn<>e.zooa Paa-tia Ro­
botnkza oceniła przyczyny wyda­
rz.eń grud·niowych w lutym 1971 r. 
na VIII plenarnym posiedzeniu 
Komitetu Centralnego, potwierd'Z..i· 
ła je na VI Zjeździe partii. Ocena 
plenum stwierdzała: 

„U podłoża łyeh wydarzeń Jetał 
protest klasy robetnlczeJ~ czołowej 
klasy w na.szym socjalistycznym 
systemie, przeciw lstetnym decy· 
zjom partii i rządu, 

Z analizy łej winniśmy wysnuć 
wni.nski dla · polityki partii zaróW• 
no w celu sprostania zadaniom 

w,.Lstość. Jeśli o tym w ogóle tu 
wspomi·namy, to dłatego, by, u­
przytomnić sobie samym I całem\ 
społeczeństwu., . ja.kłm wstrząs-em 
dla partii była tragedia z grud.nla 
1970 r. i · jak zasadń.iczej natury 
W•niosiki rostały z ni>e>j :wyoouite. 

Niesfe,ty,. nie moi:na tego rzee o 
umdejętnrucd dost.rzega.nia w porę 
zjaw.isk nfokorzystnycb w życiu 
społecznym i gospoda:rczym. które 
latem 1980 r. ujawniły ostro głę­
l>O>ki.e rozbie.żnOścl mi·ędzy (ealiza­
eją linid partii, a odczuciem. mas 
pracujących. Powiedzieliśmy so­
bie to z całą otwa.rtością„ przede 
WSJZystkim na VI i VII Ple.num 
Sprzeczności lat,em bie.żące.go ro­

ku na.brały mów formy ni.ebez­
piecznego konfliktu . Ale w i:ad­
nym je„;o mome-ncie partia nie 
posimkiwała rozwi.ązań nabrzmia­
ły-eh problemów innych n!Z poli· 
.tyczne. Takie ~ta.nowisko wyrażał 
m. in. z całym zd.e<>ydowaniem na 
dwóch plenarnych posiedzema<"h 
KC, jeszcze przed ,podpisaniem P°:' 

powtarzamy dobitnie l zrlecydo­
waniie nakaz, Jaki plynie. z tam-. 
tych dni. a jednocześnie wciąz nie­
przełama.nego, trwającego jeszcze 
kryzysu : tak przebudować nasze 
bcie .społeczno-polityczne, by par•. 
tła i jej Instancje. kierująe .się 
leninowskimi norniamJ postępowa­
nia, zawsze . były rzeczywistr m 
wyrazicielem woli ludu. Aby kla­
sa robotnicza nie tylko uznawała 
za słuszny program partii, a' e 
aby także aprobowała jej działa­
nie we wszystkich dziedz.i,nach 
życia. 

Na tę drogę wstąipiliśmy na VI 
Plenum KC Na kolejn ym plenar­
nym posiedz.eniu Kom itetu Cen­
tralne,go naszkkowane zo&taly my­
śli programowe pa.rtii Kluczem do 
nich jest formuła soL'i a1isitycznej 
O·d.nowy. Zadan iem powoła.nej na 
tym posiedzeniu Komisji Zjaroo­
we.i jes:t~ na.danie temu · pre-gramo­
wi ko-nk retnegó kształtu. tak by 
stosunkowo r .vchł<> mógł być 
przedłożony całemu społeczeństwu , 

(Dalszy ciąg na str 2) 

S 
chwlll óbeonej jak I uczynienb ........ ą ., ... „ 
wszystkiego, co niezbędne, aby 1 Z 
wykluczyć powstanie w przyszłoś• UDZIAŁEM -JÓZEFA PJŃKO\VSKIEGO 
ci tego rodzaju konfliktów spo• 
łecznych". 

Partia wy.rosła z klasy robOtn!-• Ko N f , YN uu JE o B BAD y l czej, reprez.entująca jej Interesy i w jej imieniu s.prawu.jąca wła· 
dzę nie mogła zająć - bez za­
przeczeni.a sobie - innego stano-

' 

wiska .• Oświadczając, iż "u podło-
ża tych wydrurzeń leiżał protest 

13 bm. ocH>yła się w Wa.rsza.wie, 
poo przewodnictwem prezes>a Ra­
dy Mi·nistrów Józefa Płńkowskie· 
go, narada wojewodów I prezy­
dentów miast wojew6dz.kich. Omó­
wiono projekt założeń Narodowego 
PlllT!lu Spoiłecz.no-Gos.poda•rczego i 
Budżetlll państwa n;i rok 1981, a 

W sobotę, 13 bm. rozpoczęły się w sali Filharmonii Narodowej w Waruawie trzydniowe obrady Vm Kon· ! klasy robotnkzej" potwie-rdziła 
~resu Zjednoozonego Stronnictwa Ludowego. BliskłJ półmilionową. rzeszę członków stronnictwa reprezentu- ! podsta.W?V.:ą d1ag.nozę. . vi:ra~ ~e 

je na kongres.ie 883 delegatów - l'Olników indywidualnych, spółdzielców, pracowników instytucji I orga- 1 wsz!s~k1m1 konsekwei:icJa!Ill, i.akie 

nizaeji obsługujących rolnictwo, młodzieży wiejskiej i naukowców. W,śród delegati>w - ponad 170 ltobiet.

1 

z nH!·J. płyną. I w teJ za~a~n1czej 
Na .sali obrad •Ił liczni weterani ruchu ludowego. obchodzącego w lym roku 85-lecłe swej działalności. Sf'.!raw1e, aby &przecznośc1 t. kon-

flr.k'ty społec:zine były rozw1Pzane 

Otwa,rcia obrad dokonał prezes W chwili obecnej - stwierdził cyt produkeji dla rolnictwa, ale politycznymi środkami - słowa 
NK ZSL - Stanisław Gucwa. Stanisław Gucwa nadrzędną również perspektywy związane z I dotrzymała. 

na tym tle z,ada.nfa gospocJ.arki 
terenowej. · 

Stwierdzono. iż w aktualnej sy­
tuacji na czoło wysuwają się d'Zia· 
łani.a zmierzające do przywraca· 
nia właściwego rytmu pracy prze­
mysłu, do rózwoju r9lnictwa, go­
spodarki żywnoot'iOWej i lagodze­
ni·a trudności ryn.kowycb. 

Uczestnicy kongresu serdecznie sprawą narodową i państwowa jest przemianami demugraflcznymi na Jest to ludzika 

powitali I sekretarza KC PZPR - zaniechanie wszelkich akcji i wszel- wsi wymagają poważnych imian ---------------
prurtyjna oczy. 

Stanisława Kanię, przewodnkzące- kich przedsięwzięć, które pogłębia- struktury inwestycji, które będą 

go Radv Państwa - Henryka b- łyby dezorganizację pracy i tyllia, służyć roxwojowl gospodarki żyw- 115 tys t zb • 
błońskiego, prezesa Rady Mini3tirów a skoncentrowanie się na zaspoka- nośclowd. Znacznie więcej 11wagl ttłl\ ' oza 
- Józefa Pinkowskiego, przewod- ,ianiu ·potrzeb podstawowych - w poświęcić musimy lepszemu wyko- ! • UU W tro.sc.e · o lepsze zaopa;t,rzeniE' 

handlu w poszukiwane artykuły 
należy a.ktywniej niż dotychczas 
r0tz.wijać przemysł d.robny, zarów­
no państwowy, jak i spółdzielczy . 
Zwiększone mumą · być wysiiłki w 
celu przyspieszenia r.oZWOju rze­
miosła 1 usług dla lud.nooci. 

niczącego CK SD - Tadeusiia Wł- Jakie trudnym dla naszego pań- rzysta11lu tego, co jui jest w rol· · • 

tolda ~Uyńczaka. Na obrady przy- stwa I narodu okresie. nlctwie wyprodukowane. W tym z ZSRR w Gllti'MUS7'1j~h 
byli: członek Biura Politvcznegu Omawiając następnie s'lerzej celu rozwijać musimy wiele •~Iw tilJW Wirll 
sekretarz KC PZPR - Kazimierz sytuację w gospodarce. prezes Nit kompleksu gospodarki ływnoicle-

BarclkOIWs!d, sekretarZe KC PZPR· ZSL zwrócił równocześnie uwagę wej. Nie możemy dopuścł6. IJy w 
Zilzisław Kurowski i Jeny Wojtec· na konieczność rozwiązywanh• !laj.: wynika niedostatecznej bazy 11rze.­
ki. trudniejszych prfllblemów polity.cz- .lwórstwa, tranlfl)ortu · i przecho-

Referat sprawozdawcro-progra- nych I ek1momicznyllh. 'Na tym Ue walnictwa tracić tak cenne dla spo-

Bez przerwy trwa praca przy 
przeładunku towar'ow ze Związku 
Radzleckie,go na pr:z.ygraniczny~h 
stll.Cjach PKP w woj białostockim 

mow:v Naczelnego Komitetu ZSL wskazał m. 111. na zagadnienie opła.- łęczeństwa sarowce. 
S Jrl:y oort" w Gen iu.szach na­
.... " ~a~· je~t głow1:k r,a pruła· 

(i.unek radzieckiego zboża kt6rego 
od pa:UJ.?JieTni1ka przyjęto tam już 
115 tys. ton. Nafomiast koleJa.rze 
ze stacji przygranicznej Siemia­
nówka przyjmują prze.ważnie to­
wa.ry przemysłowe W nied.zielę 
(14 bm.) przeładowywali oni m. i•n . 
sa.mocho<ly terenowe .• Uit". lo­
dówki. telewizory i częśc-i do ma­
szyn (PAP) 

W roku przyszłym w pła.nach 
te.renowy>eh priorytet przy:z.naJti 

w.~P,łos!ł prezeg NK - s1„n111hw ealnnści prolłu c!.)l „r!ykułów kon- WarµnkłllJ\ł powl\łillmihl "nll· 
Gucwa. Do ni.!waimiej!izycb ttmlW sumpcyJnyclJ - zwłAs~tiZ& tyvi;•no- 1ttcznej l'>dno y w naszym k 11)11 

w szczególnie tndn~j obecnie 1y- ścl. ' jest konsekwentna programowa li· 

s~'{ r~nwojowl lnfra~tll.uktu„;• tech· 
nicznej. od i:tllrej zaileiy budow• 
ni<'two mieszkanJowe i p·rawidło­
W·e fu.nk<:jonowa.nie m.Last, a tak· 
że roz.:wojowi lnfrastruktuł'y s.po­
łecznej, w tym głównie placówek 
.słull.by zdrowi.a i oowia.ty. 

tuacjl społeczno-politycznej I go- Obecnie nie tylko gt'ęboli: I dcf\. (Da lszy ciąg na str "l 
spodarczej mówca zaliczył tron· 
sekwentne łączenie autentycznell:O 
procesu odnowy soojalistycznej z 
normalizacją pracy i tycia. a tym 
samy111 stabilizację społeczną I po­
lityczną w kraju. 

Chodzi o to, aby wyzwolonlł 
aktywność społeczną wielki„ 
emocj~ i sprzeciw wobec maruo­
łrawstwa i niegospndarnorłci -
skierować na rzecz działań twór­
czych •. na rzecz racjonalizacji i;ycia 
poiłeczno-gospodarczego. 

23 ofiary 
kolejowej 

katastrofy 
w Jugosławii 

W Teatil'Ze im Juldusza Sbwactde· 
go w Krakowie IGI bm. odbyła · &1~ 
śwtate>wa prapiemiera powstałej w 
latach 1945-!GSO s-ztu.kl Ka.rola Woj­
tyły - e>becnego papleta Ja-na Pa· 
wla Il - „Bl"at naszegc Boga" · 

Szczegblnie wazne staje się za­
pewnienie sprawnego działania ca­
łej administracji państwowej I 
gospodarczej, nakierowanego na 

brata Atberta, którego tosy S1' tema­
tem sz·tuki, występuje Jerzy Frycz. 
' Na spektaklu obecni byli prz.ędsta· 

wi.ciele polskiego śwl.ata arty'ltyczne­
go, władz Krakowa, duchowieństwa 

J.ailt yX>dała ageneja Tam;lu\g, w ka· 
ta.strofie kodej.owej, która wyda1rzyla 
się 13 bm. !}ad ramem, w pobli2u 
miasta BosanSka Kl'U1pa, zgtnęly oo 
najmni'l!J 2:1 oooby, a wielu pasa.te· 
rów oonlós!o powa.żne obra·tenla. 

13 bm. w Warszawie rozpoczął 3- dniowe obrad·y VUJ ·Kongres 7.Jed· 
Spektakl retysęrowała Kry~tyna Sku. 

sza.n~a, muzykę na.pi«al Krzysztof 
Penderecki, autorka.ml scenog1;ifil •ą 
Anna Seguła 1 Grażyna żubrowiika. 
W roll Adama Chmielowskiego -

Krakowska POCZta wprowadrzlla w 
tym dniu specjalny datownik OJko­
licZTnościowy. Stemplowane nim kar· 
ty oocztowe clesr,i;yly się dutym p0. 
wod.U!lllem wśród ftlatelistów. 

noczonego Strounictwa Ludowego. N/z: przemawia prezes N.K ZSL Sta-
nisław Gucwa. 

CAF - Rosiak - telefoto 

W 
stolicy HiszpanU, Madrycie, od 
przeszło miesiąca obradują przed· 
sławicięle wszystkich (oprócz Al· 

· b:,i.nii) państw europejskich oraz 
USA I K:anady. Temat konferencji - sze­
roko rozumlana problemat:lłka rozbroje­
niowa naszego . kontynentu, umacnianie 
róząycb systemów bezpieczeństwa i budo­
wanie środków zaufania. Ostatnie dni 
stały po~ zna.kieł!I dwocb propozy.;ji 
- polskiej i francuskiej. 

Nas11: projekt, przedstawi.omy pr~,z wi­
ceministra Dobrosielskiego, relac3onowa­
liśmy jaź . za PAP i dlat~go ograni­
czę się do przypomnienia, że zmierz.a on 
do zmniejszenia niebezpieczeń;stwa wybu­
chu wojny w Europie zarówno poprzE'z 
konkretne kroki mające na celu ograni­
czenie poziomu uzbrojenia, jak równiez 
poprzez system środków zaufania, takich 
jak notyf.ikowanie o manewrach wojsko­
wych itp. Wypada przypómnieć, że pier­
wszy etap prac odbywałby się, według 
projektu polskiego w Warszawie. 

Projekt francuski pod wieloma wzglę­
dami rózni się od naszego. Przede wszyst­
kim rozszerza on, wbrew postanowieniom 
KBWE w Hel sin kach, teren objęty wcze­
śniejszymi porozumieniami oraz odchodzi 
od przyjęte.i juz zasady dobrowolności w 
podejmowaniu decyzji. Oba projekty będą 

obecnie dyskutowane I być moze po awi 
się jakieś wersja komprom.isowa, któ·ra 
pozwoli popchnąć tę tak istotną sprawę 
naprzód. Póki co uczestnicy wyczekuJą 
ze zdecydowanym ustosunkowaniem się 
do przedłożonych projektów, motywując 
to koniecznością dokładnego Ich zb~dania. 

Natomiast delegat USA mówił o zmia· 
nie administracji, która jak wiadomo na­
stąpi 20 stycznia przyszłego roku, zaś do 
tego czasu niezręcznie byłoby postana· 
wiać cokolwiek bez obawy, te potem 
trzeba· by b;yło zmieniać stanowisko p0 

decvzji nowego prezydenta. 
Wracając do wystąpienia M. Dobroo!el· 

skiego, należy dodać, że spotkało się ono 
z wielkim zainteresowaniem nie tylko z 
uwagi na charakter I kompleksowość j<?­
go . propózycji, ale również dlatego, ie 
podczas konferencji 'PT'::tsowej mówił on 
o naszych aktualnych sprawach. Ustosun­
kował się do kolportowanych z uporem 
na Zarhodzie p«tgłosek o interwencji 
militarnej w Polsce. Określił je jako bez­
oodstawne, przysparzające naszemu kr.a­
iowi wiele szkód I zmien:ająee iedynie do 
tworzenia atmosfery napięcia, by jeszczE' 
li,ardziej utrudnić rozwiązanie i. tak iuż 
truclnvch problem6w. 

- Rozwój wydarzeń w Polsce po-
wiedział Oobrosiel~ki - Jest sprawą ~ei· 
śle wewnętrznej natury i zostanie roz• 
wiązany jedynie przez polskich robotni­
ków i polsli;i uaród. Pod stwierdzeniem 
tym podpisze się ka:i:dy uezcJwy Polak, 
który jednak musi żyć pod presją r6z­
nych bredni produkowanych masowo 
przez żądnych sensacji ,,specjalnych wv­
słannik6w", piszących l mówią<'ycb do 
mikrofonu. Faszerują oni swe ga,zety l 
rozr?łośnie brednia.,.,' '1 n ast.ro1onvmi na 
histeryczną nutę „przer.iekami" . Nie ch~a 
1:rzer?o rozumieć, bo tak wygodniej . bo 
k~żdv wydawca z chęcią kupi na .pniil 
~olejna .. p()<;(łoske'. 

Na lłlld.Z.i nadsta.wi aJą-c~h uc ha, by 
usłyszeć wieści z obcych rozgłośni, nie 
dziala to kojąco na nerwy, więc by zrzu­
cić cięza1· z piersi dzi elą się tymi „rewe­
lacjami" z Innymi I niesie się przez kraj 

wiad.omle I Złoniwie lportow.ana bzdu­
ra . .r;.Iie dajmy ~lę •wariow~'\ rozejrzyJ· 
my się wokół siebie, popatrzmy na kraj 
własnymi oczyma. Nie ma strajków, nle 
ma niePokoj6w, coraz szersze kręgi za ta.­
cz.a atmosfera spokojnej pracy. Jak pls:z-e 
S. Bratkowski w „Życiu Warszawy", na­
wet nikt nikomu po pysku nie dał. Ani 
nawet hasła do bicia po pysku nie rzucił. 
Pozostawmy więc swojemu losowi panów 
od produkowa nia fałszerstw. Zajmijmy . 
się tym. ca dla nas na iw oiżniejsze 
porządkowaniem własnego zabałaganio­
nego, niestety, podwórka. 

M usiałem na chwilę przerwać pisa· 
nie, gdyi zadzwonił i:-eda.kcyjny 
telef4m. W słucha.wce usłysiałem 
głos podenerwowanego Czytelnika.. 

który zresztą przedstawił się, za co je­
stem ma głęboko wlfzięczny. Co wy tam 
wypisu,fecłe za bzdury! Czytam dziś (so­
bota) W · "Dzienniku", ze sprzedajemy 
szynkę do USA r.a blisko ł dolary, a 
ten sam· dyrekto\' Kozyra podał w 
czwartek w „Życiu Warnawy", że dosta­
lemy tam za szynkę T dolarów. Jak 
ma.my odzy8ka.c zaufanie do prasy?! 
O_bieeałem, że wyjaśnię sprawę, zobaczę 

'{dz1e jest pomyłka, co uczyniwszy wzia­
łem do ręki czwartkowy numer .,ŻW" 
I co znajduję? Rzeczywiście, dyrektor 
„Animexu" Kozyra pisze tam o uzystti· 
waniu za kilogram szynki eksportowanej 
do U$A... blisko 4 dolarów. Nieco dal~i 

· jest jeszcze mowa o 7 dolarach, ale cho~ 
dzi . o. cenę detaliczną na amerykańskim 
rynku, 

Nie ma więc rozblezności, a jest jed~·­
nie nieuwa żne czy t.mie Szanownego Czy­
telnika, co n iestety. zdarza się nie po rat 
pierwszy. Stąd moja skromna prośba: 

• czytajcie, \cochani , uwazniej I nie ekscy­
tujcie się przedwcześnie. My naprawdę 
chcemy prowadzić uczciwy dialog z Czy­
telnikami, unikać pomyłek I zasłuzyć so­
bie' na zufanie. Innel drogi nie ma i 
być nie może, z tym, że gazetę robią lu­
dzie nie wolni od błędów, za co z g6ry 
prz~pra.szamy. Zaś opis~y przypadak 

IPAP) 

pok azuJe..-· te n e sq od nich wolni tak­
że nasi Czytelnicy, co · zrcnumiałe i na­
turalne 

W 
ubiegłym tygodniu pis~łem na tym 
miejscu o dość optymistycznvch 
prognozach Jeśli chodzi o ceny ro• 

' py n.aftowej: 11~ewidywalem Jej 
niewielką tylko zwyikę z uwagi na 
mniejszy popyt, spowodowany sięganle.m 
po zapasy przez państwa łmportująee ten 
-cenny surowiee. Obec>nle pojawił się no-
wy czynnik. który może spowodowań 
dalszą stabłlizację tych een. Czynnikiem 
ty1J1 Jei-t niespodziewana ~orączka dola· 
rowa wyrahjąca s1, skokiem kursu tej 
·waluty w ttosunku . do lnnvch. 

Dotyczy to ma.rki R'l!'N, francuskiego 
franka i japońskiego jena. Jeszcze latem 
można b;rło kupić 1olara za t.;s DM. dzlś 
trzeba zapłacić zań 2,02 OM. Z frankiem 
jest jeszcze gorzej - w pa!dzlernik·1 
wystarczyło mieć 4.16 franko. by nabyć 
dolara, dziś już 4,7. Nie muszę dodawać, 
iak pow;:żne kłooo~y spro~adza to na 
~łowy zainteresowanych. Wystarczy po­
dać jeden tylko przvkład: Francja będ7.ie 
mus.iała za,płaci~ za f.mp<llrt ropy o 20 

. miliardów franków więcej. , gdyż mocar­
~twa n!lftnwe blora tylko dolary, obecnie 
o ponad 10 proc. bardziej kom:towne dla 
Francji. 

Z 
1
kolel zadowoleni Sl\ właśnie . naftow- . 

cy - 1110~1łwośr nabycia towarów w 
'>aństw~ch ~otkttlętych "dolarowa itorą· 
ozltą" Jest ma~ie wieksza I za kaźdą 
nabyta tam rzecz płaci się w dolanch 
mniej. Ten właśnie czynnik może okazać 
się decydujący na konferencji OPEC, 
która rozpocznie· się · na wyspie Bali w 
tndonez.ii i powstrzyma producentów 1·0-

ny od zrobienia kole.lnego .,skoku ceno­
wego", co dotvchczas w odsteoa'Ch kilku­
miesięcznych ma miejsce. Przekonamy 
Fię wkrótce czy to zjawisko zwyżkl ~n 
dolara l jednO<'zesnego spadku ce-n 
złota oraz innych walut będzie mleć cha· 
rakter stał:v. czy tez ograniczy s\e do 
krótkiego okresu, · jak ta już wcześn!cj 
bywało. 

HENRYK WALENDA 

·ewodów 
prawidłowe rozwiązywanie zadań 
określonych przez plan. 

Na nara.cizie omówiono zadania 
w dziedz,ini.e umacniania ład•u, po· 
rządikru i ochrony mi.on.ia npo­
łecznego Podkreślono pot•rz ebę 
rozwoju inicjatywy pracownicze; i 
us.prawo.lenia pracy a.dmini.stra<" jl. 

. (PAP) 

Powrót M. Obote 
do władzy 

Rzad!kl to wypadek, gdy t>balony 
~zef państwa powraca do wład zy po 
wielu latach Stało się tak w Ol ZY• / 
padku Miltona Obote, który ~trac ił 

prezydenturę w wyniku wojskoweg:> 
zamachu ~tanu dokonanego w 1971 r. 
przez Idi Amina I od t.amtel chwili 
d-0 lata br przebywał na wygna.nlu. 
W pierwszych od cza.su uzyo;kan la 
nle·podleglośt"I przez Ugande (1962) WY· 
bórach pow<;zec-hnych zwydEtżyia 
jego part„~ „or.~: s '~ u-:łcwv 
<UPC). 'Z wstępnych r1nultat6w g10. 
sowa1n!a wynika, że UPC tdcbyl 
wlęks·zoś~ ma·ndatów· w 126-osobc>wyrn 
pa.rle.tnencl-e. 

W 350 dnłu roku słońce wze­
szło o godz. 7.39 zajdzie zaś o 
15.24. 

CeUna, N'ina, Walerian 

synop 
w dniu dzisiejszym dla t.odz1 
9rzewidujp następ'ująca po2otil P 
zachmurzenie przeważnie duże. 
Okresami opady deszczn. TemP· 
min. +3, maks. 8 st. C. Wia· 
try umiarkowane I dośr silne, 
w porywach silne, połullnlowo­
i;achodnie I iacbodnle. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

988,5 hPa (741,4 mm). 

• 
ainiejsze 

1948 - Kongres Zjednocze­
niowy PPR i PPS; Powstanie 
PZPR, 

11178 - Przyjęcie przez Zgro· 
madzenie Ogólne NZ deklara­
cji „O wyrbowanlu społe­
cze~tw w duchu pokoju". 

Uprzejma odmowa lepsza nłł: 
grubiański dar. 

- S1yszyst!?.. Dz!shj motesz 
spa!~ dłutej, dziś jest wolna so· 
bota! Słyszysz1! .• 



VIII KONGRES ZSL 
(])o.kończenie ze &itr. 1) 

nla polityki odnowy PZPR. Ta 
prawda dla nas, ludowców, jest 
rzeczą oczywistą. ZSL jako sojusz­
·n1k i partner PZPR będzie obecnie i 
w przyszłości a.ktywnie uczestniczy­
ło w całym procesie odnowy. Wyma­
la tego dobro naszej ojczyzny. 

Po !!'eforacie sprawoodawczo-p.ro­
gramowym Naczelnego Komitetu 
ZSL rozpoczęła się dyskusja n.ad 
dotyohczaoową działalnością ora<Z co­
lą i zadaniami ZSL w rozwiązywa­
niu trudności społec=o-gospoda~­
czych kraju w ogóle, a w~i i rol­
nictwa w sz.czegółności. 

W imńeinilu Komitetu CEtil.ti!'alne­
go PZPR se<rdeiczne po.zdrowienia 
ł ż~zenia pomyślnych obrad prze. 
ka.zal deilegatom na VIH Kom.gres 
ZSL I se1kntartZ KC PZPR, 
Sta.nisła.w Kania. Współdziała.nie 
PZPR i ZSL sprzyja - podkreślił 
- urzeczywistnieniu - Idei sojuszu 
robe>tniczo-chłopskiego. Sojusz ten 
utrwala i wzbogaca socjalistycz.ny 
kształt naszej ojczyzny, p&mrna.źa 
wyniki wspólnej pracy dla kraju 
J umacnia wspólną odpowdedzia.l• 
ność za jego losy, za pomyślny 
byt na.rodu. 

cząicy CK SD - Tadeusz Witold 
Młyńczak w imieniu Centra1nego 
Komitetu Stronnictwa Demokra­
tyczne.go, kMry pod1kreślił, ża k<im.­

gl'es ten obraduje w trudnym dla 
naszego narodu i kraju okresie 
kTyzysu i !llapięć, z kt&rych wyj­
ście prowadzi prze.z etap niP.zbęd­
nych głębokich przemian l .reform 
we wszy.st.kich· dziedzinach nasze­
go życia. Brzemiany te stwanają 
ogromną szainsę dla .naszego naro­
dJu i państwa. 

Mówca stwierdził, że ZSL stoi 
obecnie przed ogTomnym zadaniem 
wyprarowa!llia i wpTowadzenla w 
życie realistyci:nego programa roz­
woju rolnictwa, prz~wyo::iężenie 
trudności i z.apewliie.nie wyżywie­
nia narodu. W tym ogromn ·vm, o 
walorach ogólnonarodowych dziele, 
które realizujecie wspólnie z PZPR. 
możecie liczyć - zapewnił przewod­
niczący CK SD - także na udział 
działaczy i czł<l!llków SD. 

W sobotę w godzi.nach popobud­
nlowych delegaci na VIII Konkres 
ZSL kontynuowali dyskusję w 6 
ZE<S.p<J<łach problem01W1ych: polityki 
zagranlcZinej, od.nowy samorządu, 
oświaty i kultury, ochrony zdro­
wia i polityki socjalnej, ideologii i 
p;-acy wychowawczej ZSL oraz 
cfziałal'l1ości polityczno-organi•zacyj­
ne.i ZSL. 

pomagać PZPR w procesie odnowy. 
Powszechnie na.wiązywano w dys­

kusji do problemów rolnictwa, wyra· 
tając przekonanie, te rolnicy polscy 
są w stanie wylywić społeczelilltwo, 
jeżeli będą mieli stworrone do tego 
niezbędne warunki, a więc potrtebną 
Ilość środków produkcji w odpowied­
nim asortymencie i we właściwych 
terminach oraz zapewnioną opłacał. 
ność swej pracy. Nie7.będne jest u­
sprawnienie e>brotu ziemią, umo41l· 
wl~nie dobrym rolnikom lndywldual· 
nym powiększan4a gosJ)Odarstw, za­
pewnienie wszystkim sektorom rol· 
nictwa właściwego rcndzialu nawo• 
zów, środków ochrony roślin I in• 
nych przemysłowych środków pro· 
dukcjl. Na bieżąco trzeba anallzow'.4ć 
kształtowanie się kosztów produkcji 
rolnej i d<>ehodów ludności rolni­
czej, aby móc podejmować w teJ 
dziedzinie odpowłe<lnle decyzje sprzy• 
Jające zwiększaniu produkcji na po­
trzeby całego społeczeflstwa. Tak Jak 
rolnictwo odpowiada za produkcję 
tywnoścl, tak tet pe>zo.stałe działy 
g()ISpodarki narodowej muszą odpo• 
władać za zaspokojenie potrzeb go· 
spodarki rolnej na ws-zystkie dobra 
Inwestycyjne i środki produkcji, 

W każdym niemal wystąpieniu w 
sposób bezpośrednd lub pośredni 
akcentowano konlecz;uość prq"wróce. 
nia rangi i uprawnień samorządowi 
wiejskiemu oraz potrzebę zwiększenia 
jego roli w fMmułowa'lllu i urzeczy· 
wlstnianlu polityki rolnej ł społecz. 
no-gospe>darczeJ w odniesieniu do 
wsi. 

„JEZIÓRKO" 
W Kopalni Siarki „.Tezl6rko" (woJ. 

tarnobrzeski!'} trwa rytmiczna. wy­
tę:!:ona praca. Plany produkcyjne 
l1 miesięcy tego roku wykonano 
z nadwyżką, wynoszącą a tysię<>Y 
650 ton siarki. N/zr w Kopalni Siarki 
„Jeziorko" w woJ. tarnobrzeskim. 

CAF - A. Łokaj - telefoto 

Radziecka prasa 
o sesji ·Rady NATO 

W raddookled !()TIB.&te, radiu i tele­
wizji szerok<> omawia się i komen­
tuje wy·niki zimowej oresil Rady 
NATO. Pocilkireśla się, Iż w qpU1bl1· 
koiwa1I1ym komuniikac!.e końcowym 
przebija tendencja do zaosl!r7;a.nia na­
pięcia w Eu•rop!e. :Z.nal.acl w nim 
także odbLcie nacisk, jaikl Jeszcze 
pnecl obradam.1 NA TO l w trakcie 
sesji wywief'ali na 2l81Chioditliic>e\llropej· 
skich pa•rtnerów z blok,u przedstaw!• 
ciele Waszyngtonu. 

Z jednej strOIIly - piszą n1eid.zJ.cllfle 
garzety radzieckie - domaga.li się on.I 
by państwa te podiporząd'k<>wały się 
ua.tymatyw.nemn żądamlu admimiJStirn­
cjl Jmery<kańskej i zgodziły się na 
autom.a.tyczne C<l•r-OC2lne zwJękSl'Zaltlie 
swych bu·dżeiów wojsk01Wych. z d•ru­
giej - USA, które przed rok iem na­
rzuciły swym pall'tinerom decyzje 
rozmieszczania w nJ~tóry(:h krajach 
Europy zaclliod•niej no.wei br<llrl'. ra­
kietowo-Jąd•rmvej, obecnie f:moują 
iieałlzację tego poot.aino.wieinla. 

„Posiedzenia NA TO - ptsze d2len­
nl!k „:Praiwda" 14 bm. - uwid-ocZ!tli· 
ły dątenle tego blolku do bezcere­
monia.Lneg.c> mieszan!a się w Wewltlę­
trrz.ne sprawy k•rajów oocjałl&tyC'Złlych. 
InBAOZErj nl-e moona ocenić !aktu, be 
w Bruksell na żądanie USA rozipa. 
brywano„. sytu.a.cję w ~sce. W 
zwlą©ku z tym wygl=ono niem2lo 
prnemówień, ma.jących na celu za 
QISbrzenli! sytuacjl młędz;meir<:d>owe!. 

„K.tal!'llaja Zwiezd~·" ok.reśła l'4 bm. 
diec:92Je k!er-O'Wllllczych organów 

NATO, które obradowały w Brl\lksel1, 
progiramem tota.Lnej militMy~cjl, 

Duennllk phsze dalej, it ze spe1tu. 
lac jami Zach<><lru WOikół sytuacjd w 
Polsce OlllserwatoNy wiątą prowoka• 
cyjną akcję - decy%ję Pentagonu o 
skierowalfliu do Europy zachodniej 
cz,t<łrech samolotów systemu 
„A WACS" z aipa•ratu.rą ra-
d181rowo - ełektJ'ontc:mą wczesnego 
ostrze.gama 1 dowodzenla. Wzma· 
ga się na.pięcie w zwiąZk.u z •Y· 
tuacją w Polsce, aby pNefo.rsować 
plalfl wzmO'tenla wyścigu zibro• 
jeń, a w szczególności, zwiększenia 
l>uM:eotów wojsk.oiwyeh. 

W aut.orytatyw.nych kolach fra!l'I• 
cusklch na sesji w BruklSe.11 Podk·re­
śl<Jltlo. te Amerydta!llle sopecjaLnie za-, 
ogn!.ają atmoo!erę wokół sytuacji w 
Pc>lsce, „by pod tym pretetkstern 
naiklcltllć Europę do realizacji LtrweJ 
polit'ykl", wrogiej wobec ZS><R l 
zmleNaj~-ceJ do ogra.nlczanta wzajem. 
nie kol"zystmych konta.któw - międey 
F.uropą zach-Odlnią I )VSChO<Lnią" 
p!Sze „Korasnaja Zwiea:da". 

Wykluczenie 
z „Solidarności" 

Vm Ke>ngres - pOIW!l·edział I se­
kretal'z KC - odbywa się w cza• 
sach trudnych i przełomowych dla 
przyszłości Polski. Nasza partia, 
wyciągając wnioski z analizy kon­
fliktów społecznych, które przeszły 
przez nasz kraj oraz wniąsl<i z 
analizy przeszłości - uchwałami 
VI Plernum KC wytyczyła lt'.urs 
socjalistycznej odnowy. Linia VI I 
VII Plenum KC, choć Jej urzeczy­
wistnienie nie przychodZli la.two, 
.iest wielkll nadztleją naszego na­
rodu, platformą zespolenia wsz;tSt• 
kich patriotyoz.nych sił społecz­
nych, kierujących się realizmem 
i poczuciem odpowiedzialności. 

W niedzielę dyslms.ia wznowiona 
została na obradach pl€1llaTl!lYch 
kongresu. 

Dyskutanci w spo.sób Jedno.znacz­
ny opowledziell się za dalszym J)Otl· 
tycznym przezwyciętaniem obecnege> 
kryzysu nraz umacnianiem gwarancji, 
które zapobiegać będą deformacjom 
tycia politycznego l społecznego . 
Akcentowano IJM'Y tym, Il ZSL Jako 
partia sojusznicza musi sk11teeznle 

Sprawy pl'odukcyJne ~clśle łączono 
z warunkami :tycia na wsi, polepsze· 
niem ochrany zdrowia Maz opieki 
soc.lalnej. 

W drugim dniu obrad detegacł 
większością głosów przy G glosach 
wstrzymujących ustaWI liczbowy 
skład władz strcmnlctwa: NK ZSL, 
Głównej Komisji Rewizyjnej i Głów· 
nego Sadu Party,lnee:o oraz przyj~ll 
regulamin wyboru Władz. 

Hl Ziazd SZSP przedłużVI obradv 
Delegaci wydziałowi NSZZ „So­

lidarność" w toruńskieJ ,,Elanie" 
postan-owili na walnym zebraniu 
wykluczyć z szeregów związku 
małżeństwo P. Oboje zostali przy. 
łapa.ni na kradzieży ływności 1 
zakładowej stołówki. Dwie Inne 
osoby zatrudnione w bufetach za 
sprzedaż wyrobów mięsnych „spod 
lady" zoslały ukarane naganami. 
Podejmując decyzję uczestnicy ze­
brania podkreślali szczególnie nko· 
dllwą społecznie działalnoś6 tych 
osób. 

(OBSŁUGA WŁASNA) 
(PAP) 

tynuował w Warszawie 

Sprawą na.drzędną, nałwa.i-nłeJ­
ną i najpilniejszą jest dziś -
podkreślił mówca - zapewnienie 
spokoju, porządku I lis.du. W wal· 
ce I upo.rczywych starlllnła.ch o to, 
nie może zabraknąć nikogo li 

członków partii, ludowców, nie 
może zabraknąć żadnego patrioty. 

W 1 O rc1&zni1cę wydarzeń na Wybrzeżu 
W

, sobotę I w niedzielę kon· 

1woje obrady m Zjazd 
SZSP. Studenck& debata. 

nad najważniejszymi dla organ.i· 
zacil i środowiska sprawami to• 
czyła się na sesjach plenarnych I 
w 11 zespołach problemowych, 
których zadaniem było przygoto­
wanie projektów końcowych ma­
teria.łów zjazdu. 

młoodzi-ety ak.ademickiej, ot:wa.rtą 
doła wszystkkh s.tude:nitów: w1en-zą· 
cych I ni•ewterzą.cyich... („.) Uzna­
jemy socjaL!=, jako drogę do bu­
d<l'Wy sltlnej, sprawiedliwej i no­
WOOZe!me'j Polski„. („.) Deklall'uje­
my wo.!ę współdoziała.nia z innymi 
orgam~zacjami studenckimi i mło­
dz:i,erż·01wymi dla obrony inte.re-sów 
i ra.~.M ml!odego po_kolsnia Pola­
ków''. Jedn.o~zesni-e uczestnicy 
zjamu negatywnie ustosu.rukowali 
się do pozostllnla SZSP w federa­
c}i zwiąrzków młodzl-eżowych. 

Nawiązując do niezwykle trud· 
nej sytuacji gospodarczej, I sekre• 
ta.rz KC Stanisław Ka.nia stwier­
dził, że najtrudniejsze problemy 
występują w zaopatrzeniu rynku, 
zwłaszcza w żywność. Rząd podej· 
muje różne przedsięwZ>lęcia, zeby 
Je łagodzić, ale szybka poprawa 
nie Jest możliwa. Dokonać się ona 
może stopniowo, Jedynie wsp61· 
nym wysiłkiem wsi I całego spo­
łeczeństwa. Stworzenie warunków 
do tego - to wspólne zadania 
PZPR I ZSL. Zajmujemy - pod· 
k.reślił I ookretal!'Z KC - jedno­
lite sta.n&wisko w głównych spra.­
wach polityki rolnej I rozwo.iU 
polskiej wsi, rozwija się part'llers­
kiie współdziałanie wl&dz I ogniw 
p&rtyjnych, umacnia się atmosfera 
zrozumienia i wzajemnego szacun-
ku. I 

Mówca wył'aził przekonanie, że 
partia :\vspólhie :& ZSL SD. ze 
wszystkimi patriotycznymi siłami 
pokona obecne trudności, ie speł• 
nią się oczekiwania I nadzieje na· 
rodu. 

Najseordeczniejsze pozdrowienia l 
życzenia pomyśinych obrad prze.ka· 
zał delegatom również przewodllll-

Tunel pod Alpami 
W Szwajcallil oddano d<> •1żytku 

czteroPasmowy tU1nel pod Alpami Ma 
on 9,25 kil-ometra długości I nalety 
do największych tego typu bUd-owll 
na świecie 

Jest to }ut 1201 tunel wyd-rążony 
na terytorium tego kiraju. We wrze· 
śn-lu br. oddano do eksploatacji 17· 
kilometrowv dwupasmowv tunel ood 
Przełęczą ~wlętego Gota.rda. In.we· 
i;tycje te znacznie sk·racają dT10gę do 
Włoch dla turystów z RFN, BelgU I 
HolaindiL 

(Do.kończenie ze s•tr. 1) 
by repre.ze.ntował zbi<ill'QIWą wolę 
i zbiorową mądrość klasy robOlt­
nii:ze,j i 01g6łu Ludizi pracy. 

Roczinica grurliniiowych wydao;zeń 
na.blera dlZ.iś wym-ia.ru ogóln<llilaro­
dowej retleksjd. Chodzi o to, aby 
w interesde PQlski, całego społe· 
czeństwa był.a to rEifleiksja kon­
struktywna. 

„PSJlllięć o nie<h - stwie.rd2'lil na 
VII Pleinum tow. Sta.nislaw Kania 
- nie powinna i nie może d.z;ielić. 
Na oow,rót - potWinllla jed·noczyć 
naród, klasę r01botiniczę, władizę lu­
dową w d.zi•a-łamiu wspólnym, ruby 
j-uż ni.gdy nde doozło do tatkiej 
trageddi". 
Byłoby rzeczą doniosłą, gdyby z 

tego wspólnego przeżycia. z przemy­
śleń ku jakim Skłania tn rocznica, 
umocniła się wspólna wola uczynie· 
nia wszystkiego dl::i jak n::ij~zvbsze­
go wyjścia z trudne] 1 nleoezpiecznej 
sytuacji, w jakiej znalazł się kraj. 
Sytuacji, którą - i o tym nie moż­
na zapominał? - uslłu.lą wykorzysta(' 
dta antynar:odow;vch t.jlów - prze• 
c!wmcy socjalizmu. ozwiazanie na­
szych problemów mo?.e nastąpić tyl­
ko na gruncie mygll program0wej 
VI i VII plenów myśli służącej 

perspektywie budownictwa socjaliz­
mu w Polsce. 

Nie ma I nie mote być powrotu 
do sytuacji sprzed lata tego roku. 
Partia wyciai:a wszystkie z nie.1 
wnioski, wychodząc naorzeclw no­
Wym warunkom, zjawiskom I faktom. 
Będąc siłą oolityczna. która w tym 
okresie dzle,lów oolskich oonosi bez­
pośrednią odoowledeislność za losy 
kraju, z:i datszv kierunek jego roz­
woju, partia formułuje program so­
cjallstycznel odnowv, a wraz z tym 
vodstawe d1'1 noweJ jalto~ci wsoół­
pracy wszystkich mvślacvch trzeźwo 
i odpowled.zialnle sił soołecznych I 
politycznych, dla ws?.ystklrh obywa­
teli wspólnej ludowej ojczvr.ny, 

z doświadczeń naszej historii wy­
ciągają wnioski wszystkie pokolenia 
- pokolenie, kt6re o wolność Pol­
ski walczyło. pokolenie, które Polske 
Ludową budowało, i to młode. które 

Iran wznawia eksport ropy 
Koła naftowe w Londynie podały 

w piątek do wiadomości. że Iran 
wznawia eksport ropy naft.>wej. 
Obecnie dwa zbiornikowce oczekuja 
na załadowanie rooa z ruroclagu na 
wyspie Charg w Zatoce Perskiej. 

Jeden z nich ma zabrać 200 tys, ton 
ładunku pod koniec miesiąca do 

Turcji, drugi zaś 20 bm. odpłynie 

z 20 tys. ton ropy do Rumunii. 

Wynajęcie tych dwóch zbiornikow­
ców wskazuje, że Iran uruchomił 
wspomniany rurociąg po przerwie. 
spowodowanej nalotami !racklml na 
wyspę. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Sobota, 13 grudnh 

>łf Godz. 10.25 W Pabianicach na 
ulicy Warszawskiej 71 kierowca ,Fia­
ta" TAR 0646 potrącił il.a przejściu 
dla pieszych U-letniego Mariusza s„ 
który doznał urazu głowy, 

'/f · Godz 11.35 Złamania podudzia 
doznał Jacek K (lat 9), który na 
ulicy Buczka 23 wp;idł na bok „Fia­
ta". 

'/f Godz 11.45. Kierowca .,Fiata" 
Henryk . G. na ulicy Retkińskiej 23 
podczas wyprzedzania zderzył sie ze 
„Skoda". którego kierujący Jerzy B . 
doznał stłuczenia głowy, 

'/f Godz 17.20. Nietrze~wa Euge­
nia Ch. lat 66 na ulicy Rokicińskiej 
28 wpadła na bok „Fiata", doznając 
ogólnych obrażeń. 

>łf Godz 17 50 Na ulicy Pa!>ianic­
kiej przy Jesiotrowej nietrzeźwy 
Wojciech B zatoczył się i wparli na 

z gł~boklm żalem zawil\damla· 
my, te dnia 13. XII, 1980 r. zmarł 
nagle przeży'IHZy lat 56 

EDWAR'D 
DYLEWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 16. XIl 
1980 r. o godz. 11.00 na Starym 
Cmentarzu w Pabianicach, 

Pogrątent w głębokim talu 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZEK 1 RODZINA 

bok „malucha" Z ogólnymi obraże­
niami przewieziono go do szpitala. 

>k- Godz. 18 40. Pod ,Zaporożca" 
Wpadł nietrzeźwy Czesław S„ dozna­
.ac złamania podu:lr.ia Wvpadek mi9ł 
miejsce w Szatonl Swiadkowie pro­
~zenl są do WRD MO w Ł_,dzi. '* Godz. 23 OO. Gra~yna D. wysia­
dając z tramwa~u linii 21 na ulicy 
Piotrkowsklei przy ol. Reymonta zo­
~tała potracona orzez nieznanv sa­
mochód. Swilldkowle tego wypadku 
proszeni sa do WRD MO w Łodzi 
ul. Wł. Byt0mskiej 60, t~l. 715-86. 

Niedziela. 14 ~rudnia 

'/f Godz. 18.55 W Ęmllll Sylwester 
P. lat 40 idąc nieostrot.nie wpadł 
pod „Poloneza"" Z oekt1lęclem pod­
stawy czaszki i złflmanlem podudzia 
przewieziono go do szpitala. 

(eh) 

W dniu 10 listopada 19SO r. za­
snął w Panu mói ukoch:iny Mąż 

StP. 

EDMUND JANICKI 
emr. a<\lunltt Instytutu Włókien 
Sztucznych i Syntetycznych, .le· 
nlec oflagu w Murnau, członek 

ZBoWiD. 
Msza ~wlętll odbędzie się w 

dniu 15 grudnia, o godz. 10 
w kościele św, Teresy prz-· ul. 
No"otki. 

Wyprowadzenie zwłok. o godz. 
12 :. kaplicy StarP.go Cmentarza 
przv ul. Ogrodowe.I. 
Pogrątona w głębokim smutku 

ŻONA 1 RODZINA 

I DZIENNIK POPULARNl'. nr 272 (9740) 

właśnie weszło lub wchodz\ w doj­
rzałe :tycie obywat2lskie. .Test zapi­
sany na kartacl\ historii Polski Lu­
dowej, okupiony czvnem bo,lowym 
żołnierzy rad:zi~ckich 1 polskich, po­
wrót do macierzy szerokiego obsza­
ru Wybrzeh. Zapisany jest wysiłek 
ludzi, którz~ d~wlgnell z ruin 
Gdańsk, Szczecin. :t:lblal( 1 Kołobrzeg, 
którzy tchn«)l! nowe życie we wszy­
stkie zakątki te;(o ra1onu, zbudowa­
li nowy, socjallstycmy przemysł, o­
tworzyli Polsce drogc do w~zystklch 
portów świata. Odmienia.ląc kraj 
zmieniali sil! zar3zem sami. Także 
z ich doświadczeń płynie nauka, jak 
pokonywać trudności, Jak rozwlazy. 
wać w~pólnl'! sprawy we WS!'ólnym 
ojczystym domu. 

1 
Im szybciej oslagnlemy stan zespo­

lenia społeczeństwa na gruncie so­
cjallstycznel(O rozwoju kr:iju - tym 
·szybciej przezwyclet.ymy to. co nam 
dziś przes~kadza. co n3s uwiera. co 
nie pozwalało dotąd rozkwitnąć na­
szym nadziejom. 

Niech wspólna namlt:ć o przyczy. 
nach i skutkach tral!:edil lud?.kle1 
I tragedii oartii z grudnia 1970 r. 
przemieni się w nasza wspóltl3 silt; 
dla dobra wszystkleii;o, co n:;im w 
ojczyźnie drogie. Dziś - wb1śnie dziś 
- potrzebny 1est nam, ootrzebnv jelit 
Folsce szeroki front sil r„zsądku 1 
obywatelskiej odoowiedzlaln'l'!ci. 

(„Trybuna Ludu") 
• • • 

W G il~kn I Gdyni doltlegają koń-
ca przygotowania do uczczenia to 
rocznicy WJ'dar7.eń i;rudnlowych z 
1970 r. Przygotowania te odbywaJa 
się w nastroju powagi l odpowie· 
dzlalnrścl. MiPJsrem lntens"wnle 
prowadzonyrh pr3c. obecnie r:Jównle 
jut wykończeniowych 1 ponadko· 
wych jest teren budowy Pomnika 
Poległych Stocznlowrów w Gdańsku 
przed brama nr 2 Stoczni GdailskleJ. 
Trwają równlet 1>rnce pr7.y tablic• 
upamlctnlaja~e.I wvdar7.enla, Jakle 
rozegrały się w 1>obli7u Stocml lm. 
Komuny Paryskiej w Gdyni. a takte 
prace przy w7.no~tenl11 Pomnika 
Ofiar Grudnia w śródmle~clu Gdyni. 

(PAP) 

LUDZIE PYTAJĄ ... 

Zgodnie z Ocz-akiwaciami dys.k.u­
sj,a miała bui!'z.lirwy ch<!ll'akteT I 
nie pozba,wi()tna była szczerości o­
raiz głębokiej tro.s~ o przY'51Zło.ść 
ruicłllll s•tuda-nckiego. W jej toku 

ostro ścierały się różne tendencje 
i koncepcje prezentowa.na przez 
de•legatów poszczególnych o9rod­
ków a.kad•emkkich. Ton nadawali 
przedetawiciele Krakowa, Wa.rs:za­
wy, Gdań.....tta I Katowic. 

Jlllk już fn.formowal.Lśmy, w re­
feir !C•i.e Prezydium Za·rzątd.u Głów­
·nego SZSP i w dysku$ji plena.r­
ned ucziestn.icy zjazd'll k'l'ytyczniie 
ust<>oonkorwaJi się do wle•lu sfer 
i a.speiktów dotychczasowej dz!a­
łalnoś~i zwi~zku. Zlnala.zło to rów­
nleil; swój wyraz w głoctC>wa.niu 
nad a.b~-.olu'..orium dla ustępują­
cych władlJ n.a.cz.e1nych SZSP. Przy 
licm)"K:h g1'c5ach przeciwnych i 
·s.trzymują.cych si~ zjazd udzjelił 

absolutorium byłemu prz.ewodn1-
częcem1U ZG SŻSP, sta.nlsłaWOIWi 
GabrielskiEmu. W!l!ZY•tkim, za wy­
jątkiem Adama Cwmarni-ka, człon­
kom P:re<Zy'cHum ZG oraa: ple1wm 
ZG SZSP. Powodem niejedm.omyśl­
no.ści były tu m. tn. wyrtą,pJe,nia 
kilku del~atów, którzy obar­
czyli odpowledzialno3cią władze 
zwiazku za zatracenie Ideowo-po­
litycznego charakteru. nieskutecz­
ność działania, niezgodność wielu 
decyzji ze statutem SZSP i. szereg 
innvch błędów. 

· W cza~ie zj a:z.dowej dya-ku&ji nile 
brakowało też je<lmaik konstruk­
tywnych groeów w sprawie przy­
azłości orga.nioza.cji i całego ruchu 
studenckiego. Wiele z nich zna­
lazło swe odblde w przyjętej de­
klao;acji SZSP, w której czytamy 
m. In.: „Jesteśmy sam<>cWie.ln.ą, 
po.Iitycz.ną organizacją polskiej 

ILU MAMY MIUONEROW? 
Jak wielu Jest łudzt w Polsce o 1kraJnle wysokich dochodach, 

czy teł - jr.k pytają ludzie - Ilu mamy milionerów'? 
Indagowany w tej sprawie wysoki urzędnik Ministerstwa 'Finan­

sów oświadczył wprost: - „Państwo nie wie, jak ksztaltuh sl11 
dochody lu<lno&cl". Oczywltlde nie dotyt•zy to osób. których jedy­
nym przychodem pienh:tnym Jest pensja, stypendium, czy eme· 
rytura. 

Równlt-t osoby, płacące podatek wyrównawczy - od zarobków 
wyższych ni~ 12 tys zl miesięcznie - są w jakimś sensie pod kon­
trolą . Gcrzej Jest 1 peln~ rejcstracj.i dochodów włagclcieli _ 164 tys. 
zakładów rz•m1ieślnlczych. czy 5 t~1s . J!:Ospodarstw. okreslanych. 
jako „badylarskie" Cz~ć z nich - przypusz<"7alnie otrnlo klllrn­
nastu tys!ę:y - uzyskllje dochody, które moga l:lyć zakwalifiko­
wane Jako milionerskie. 

Jak określi<' wreszcie wielkość grupy uczestnicz~ce.1 w tzw. wtór­
nym podziale. dochodu narodowego, tJ. osób w~konujących PO ~o-

' dzinach prary - lub czesto nawet w jej cza~ie - r6tne nie· 
zorejestrowor-e usług!. lld budowlanych poczvnaJąc. a na medycz­
nych koi1czac? Szacunkowo ocenia się, te dorabia sle takim spo­
sobem - n!~ 1awsze jetlnnk millonersklt"h fortun - 200 tys. osób. 

Jesz,cze mniej wlemy o ludziach zatrudnionych ~a l(r>mlcą -
w polskich lub obcych jedno!ltkach. którzv 2amlenta1~c legalnie 
kilka tyslęc~· dolarów os?c2ędnoścl (o kt.óre Pf>!V st.1!el oensll nie 
jest trudne') na kilkaset tyslecy złotych stają sit: właścicielami 
dość pokn7.n:;ch sum. jak na krajowe st0sunkl. 

Wysokie tnrtuny rod,·a !'le wreszcie z dzhtAlnoścl orzestepczej, 
niPUCZC'lweJ czy niemoralne!. Tymi dochodami lntere-suj~ się Jed­
nak zawsze organy §cigsnla, bąd~ kontrole ~rolt>czne. 

W dniu to grudnia tHO roku 
zmarł po krótkich, lecz clętkich 

cierpieniach 
~. t P. 

MGR PRAWA 

ZBIGN'IEW 
MIECZĄGtOWS1KI 

urodzony w 1912 roku we Lwowie, 
długoletni radca prawny Domńw 
Towarowycb „centrum" oraz by-
ły radca 'Pr& wny Przedslęb. 
Obr. Odzlet. Towar. Import 

„Protlm''. 
Drogiego Zbyszka z wielkim bó­

lem I talem teguają serd'eczn4, od­
dani 

PRZYJACIELE 

(PAP) 

Dnia 11 grudnia t98D roku 
nnarła, prze1ywszy lat 82 nasza 
ukochana Matka, Teściowa, Sio· 
stra, Babcia I Prababcia 

S. ł P. 
SABINA BAJER 

Pogrzeb odbędzie st11 dnia 15 
grudnia br. o godz. lZ.30 na Sta­
rym Cmentarzu katolickim przy 
ul. Ogrodowej, e czym z11-wiada­
mla 

RODZINA 

Eairdzo d.u:!io kontrowersji wzbu­
dził projekt now·ego sta.tutu, któ­
rego p:rzedyskutowa.niu po3wlęco­
no wiele g'Ocizin. M. Ln. z tego 
te:! powodu konloeczne stało się 
p-rzedłuż·elllle lli Zjazd;u SZSP o 
joo€111 dzień. W chwili, gdy przy­
gotowuję to skrótowe z kon!eez­
nośc! ~pra.woa:da.n~e. obrady je-si.cze 
trwają. Szenzą relację ze zjazd1t1 
przeidsta1wiany w najbliższym cza­
sd.e. (ptom) 

(PAP) 

1,2 mln dolarów 
za Renoira 

Jedno z najbardzle.1 znanych płó· 
c!en malarza fram.uskiego Augusta 
Renoira (1841-1919) „Baigneuse"' (ko­
bieta w kapie!!), przedstnwi11jące na­
gą dzlev:czvne na brzegu str:ltnienia 
zostało sprzedane na londyńskiej 
giełdzie. .,sothet>y'• za rekordową su­
mę t.198 tys, dolarów. Sprzedawcą 
jest prywatny kolekc_joner. a nabyw­
cą galeria „Fuji!" w Tokio. 

Pogłoski o rycblym_ ustąpieniu 
Hua Kuc-!enga 
Powołując się na wiarygodne żr6-

dła w Pekinie, agencJ:i France Pres­
se poinformowała, te przewodniczą­
cy KC Komunistyczne.1 Partii Chin. 
Hua Kuo-feng, miał zgodzić się na 
rezygnacje z tel na lwvższcl funkcji 
w hierarchii party.1nej. Te Mme 
tródła podajl!, te na jego następce 

typowany Jest tylko jeden kandy­
rlat - aktunlnv sekretarz gencr.1lny 
KC KPCh, 65-letni Hu Jao-pam:. 

AFP orzvpomina. że we virześnlu 
br. oodczas se«Ji Op;ólnochlńsklego 
Zgromadzenia Prz~stawicieli Ludo­
wych (t.1. chińskiego p;irlamentu) 
Hua Kuo-fen~ zrzekł się stanowlsk11 
nremiera na kor~vś~ c~ao Cy-Janga. 
którego - !)('dobnie jale Hu Jao-pan­
ga - uwata się zn bllskleg„ współ­
pracownika Ten.i: Slao-plni:ta. 

Sprawa amerykańskich 
Agencja PARS pobnfonnowala, że 

Ahmad Az~z. kl.er.ujący Ze1ipołem 
11pTa<WUJącym pieczę nad za.kladnika­
mi amery"kańskimi, przet.rzymywany­
mi cd p0t1ad r<ltku w II'alllle, oświad. 
czył, lt 00.powlMż Sta.nów Zj-ednoczo­
nych na wa'l'Ulllkf uwoLnt-enla tych 
zaatła,dnlk6'w jest w zasadzie pozy­
tYWlllS• 

Ahmad Az.!<z nie podał żad.nych 
szczegółów tej od1powled.zi. ogra•l­
czył się jedynie do stwierdrzernia, że 
ro.z.mowy z pnzedstawiclelami Algieri.1, 
którzy pośredniczą w k<>ntaktach 
między ITanem I USA, jesrzcze trwa• 
ią oraz że rezultaty rozmów 2l06ta.ną 
opublikowane Po wyjeździe Algierczy­
ków. 

STRATY OKOŁO 17 MILTONÓW ZŁOTYCH 

Spłonął magazyn z l\'yrobam.i 
Jaworze „Polleny" 

W Zakładach ChemH Gospodar­
ciej „Pollena" w Jaworze (woj. 
legnickie) wybuchł groźny potar 
w wyniku którego doszczętnie 
spłonął magazyn opakowań 11 

tworzyw sztucznych i tekturo-
wych do wyrobów gotowych. stra­
ty szacuje się na ok. 17 ml'l zł. 

O rozmiarach poźaru świadczy 
udział w akcji gaSlllenia blisko 40 

w 
Jednostek str°3:zy pożarnych z ca­
łego województwa 1 sąsiednich re­
gionów; był to największy pożar 
w Legnlckiem od co najmniej 10 
lat. 

Dochodzenie w spraWie przy-
czyn wybuchu ognia prowadz!l 
Komenda Wojewódzka i Komenda 
Miejska MO w Jaworze. (PAP) 

Dwie marki RFN za iednego dolara 
10 bm. na g~ełdzie we Frank­

furcie nad Menem Za jed·nego do­
lara USA płacono dwie ma.rki u­
choctn!onlem.ieckle. Był to więc -
Jak pod.kreślili eksperci Deutsch!' 
Bank - najniższy od 27 miebię<-v 
stan notowany waluty zach<'C!nio­
niemierkieJ . Po raz ootatnl t~o 
rodzaju przelicznik zanotownno N 

końcu sierpnia 1978 roku . Od tego 
czasu notowania amerykańskiego 

z głębokim tatem zawiadamia­
my że dnia 12 grudnia 1980 ro­
ku zmarła w wieku 68 lat nas;za 
najukochailsza żona. Matka, Ba­
bcia, Człowiek szlachetnego ser­
ca 

~- ł P. 
REGINA 

KAROLEWSKA 
z domu PROCHO'IQ'. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
dnia 15 grudnia br. o g-odz. 14 z 
kaplicy cmentarza św. Wq'jclecha 
na Kurczakach, o • czym zawia­
damia 

RODZINA 

dolara w stosunku do mark.i RFN 
systematycznie !>Padały. 

Mimo że owa tendencja spadko­
wa nie była zaskoczeniem dla eks­
pertów ·finansowych i goopadar­
czych RFN. wiadomość o ponow­
nym osiągnięciu przez walutę ame­
rvka ń~ką ~ranicv dwóch mar-* bv­
ła dla S>POrei częśC'; społeczeństwa 
Republiki Federalnej prawdziwym 
szokiem. 

Z głębokim tatem zawiadamia­
my, że dnla 12 grudnia 1980 To­
ku 7.marl w wieku lat 70 na.sz 
ukochany Mąt, Tatuś t Duadztuś 

S. t P. 
MICHA1t POMYKAŁA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 
grudni• br. o godz. U.30 z kaplicy 
cmentarza na Dołach, o czym 
zawiadamia pogrątona w żalu 

RODZINA 



REFLEKSJE Z JEDNEGO ZEBRANIA 

Pismem dziury- nie załatasz 
Na kilka dni przed zebraniem wywieszono na 

klatce schodowej puszkę, do której każdy mógł 
składać wszelkie swoje wnioski l uwagi doty­
czące warunków życia i mieszkania w nowym blo· 
ku. Później odbyło się spotkanie samorządu do-
mowego i lokatorów zamieszkujących blok nr 
309 przy uUcy Marchlewskiego na Retkini z 
przedstawicielami swej spółdzielni mie.sz8'aniowej 
RSM „Polesie". 

Dwa pokoje Samorządu Osiedlowego Retkinia­
Północ szybko zapełniły się po brzegi. Zgroma­
dzili się tu chyba wszyscy, którzy powinni być­
kobiety i męż~zyłni. emeryci i trzydziestolatki. 
W szyscy przyszli tu w konkretnym celu, z kon­
kretnymi uwog~ mi i chcieli zostać wysłuchani. 
Obok, w niewielkiej grupce. skupili si ę zz. prosze­
ni goście; a w~ród nici-i . przed~tawiciele spółdziel­
n! - jedni z: tych, którzy ma.ią tu być rozlicza-

1 
nl· 

Z sali słychać głosy niezadowolenia: - Dlacze­
go nie ma nikogo z wykonawców ani z admini­
str acji? Lekceważą nas! 

Zaczynamy. Jest już przewodniczacy i pozostali 
członkowie samorządu domowego. Teraz głos ma­
ja poszcz„gólni mieszkańcy Wystaplenia sa kr6'­
k ie i konkretne. Jako pierwszy zgłasza się pan 
l{!imkiewicz 

- Mie~zkarn na X pietrze I od kwietni!! po każ· 
dym deii-zczu mam wodę w :nieszka1~iu. Led on": 
przez dziurę w dachu. Spływa sobie do pralni 
na XI piętrze, dalej leje sie do mnie i mieszkań 
sasfadów pode mną. W tym miesiącu przeciek do­
szedł już do VI piętra. W pokoju bez przerwy 
podst awiam miske. do której ścieka woda z su­
fitu i śc-ianv. Z tP.i wil!!od zaczął m\ gnir . .l~n­
tex" na podłodze, odpadł tynk, a czę.k segment,1 
ktlir:v stoi przy tej mokrej ś~ianie, też miałem 
już rozebrać. bo zaczął ml gnić 

- Czy zgłaszał pan tę sprawę w administracji? 
- A bo to raz?! Całe lato cz~kałem na napra-

we d'.lchu! 
- Nazywam się Jarosz. mieszkam pod n1:1merem 

'19 - zaczyna kolejny lokator. - Od dwo-:h lat. 
a więc od momentu sprowadzenia się tutaj , w 
czasie deszczu tworzy się za<'iek na narożnej ścia­
nie od ~trony okll& Jest to 1Ąrynik partactwa bu­
dowlanych, l\tórzy wmontowali uszkodzona płytę, 
a teraz przez te pęknię<'ia wod_a dostaje się ~o 
moje~o mieszkania. Adminlstrac1a doskonale w;e 
o tym, bo od dwóch lat jestem ich stałym g06-
cicm, ale do te.l pory nie rozwiąza~i tej sprawy. 

- Ja mieszkam na parterze - mowi pan Trzę­
siak - i do mnie też leje się woda, chociaz ni~ 
przez .sufit czy ścianę, ale przez próg, z klatki 
schodowej. Nie wiem kto, projektanci czy wy­
ko:i.iwry, ale tatt tu sprytuu, sobie wyKombm1J­
wah, ZP. zalożyl· na ko·ryt;u zach IM.ud w ze.at· 
nych tutrynacll, ktore La nic w swiec1e nie cllcą 
sit; domknąć. To je;zcze nie wszystko. Ariy było 
ci oka Nie] (a może osz.czędniq) pod 1og" kor y ~<1· 
rza nie łączy otę ze sctamim1 t>oc·znym1, 1.yiko 
pozostaje między ninu ;zeroKa •L: t.el' na W cza:;ie 
d <!szczu przez niesz.:zeln11 okno woda do; taJe się 
do :.1odk.i i dalej już bez fadn ych pr zeszkód spl; ­
wa sobie od ostatniego piętra az na parter · Tu 
dopiero, na samym dole, gromadzi s!ę i z reguły 
je;t jej t. k. ze przelewa Się P"Z z. p . m~­
jego m.ieszka.nda. 1 na to po:io.bno n.11~ ma z,od.'leJ 
rady. Ale i to nie wszy 1ko .Jedna ze s~iaI\ I!1o· 
jego mieszkania sąsiad u ;e ze zsypem na śm1ed 
i tam zaczął wyrastać grzyb. Jak zi;losiłem to w 
administracji z prośbą o .izolację §ciariy, to przy­
sfali mi... hydraulika ow~zem. przyszedł, ale jak 

• 

zobaczył, w czym rzecz, to się spytał po ~'<> właś­
ciwie go wezwałem, Nie . wiedziałem po co, bo io 
w administracji wpadli na taki genialny pomysł, 
że wła~nie on je·st tym fąchowcem, który zara­
dzi gl'zybowi. hydraulik poszedł, a ja mając już 
dosyć użerania się z tą biurokracją, dałem na 
pół litra przypadkowemu robotnikowi, który wy­
sn:1oło:-Vał śc1a.nę 1 zaizolował przed g•·zybem. On 
wiedział co z tym fantem zrobić a administra­
cja przysłała fachowca nie· zwracając nawet uwa­
gi co takiego zgłosiłem„. 

Atmosfera na sali robi się coraz gorętsza. Każ· 
dy z przybyłych na zebranie ma do zgłoszenia 
jak::is usterkę w swoim mieszkaniu, która utrud­
nia mu życie. Na porządku dziennym są odpada­
jące listwy, przecieki przez sufit lub ściany, nie­
szczelne okna czy drzwi, niedo~rzewane pokoje. 
Od dłuższego już czasu, nim popłynie ciepła wo­
na, trzeba najpierw spuścić z kranu kilkadziesiąt 
litrów zimnej wody. W piwnicy stoi woda - tak, 
ż.e trudno tam coko.lwLeok przechowywać. Lis.tę 
tych usterek można by mnożyć w nieskońezoność . 

- Próbowaliśmy juź niejed.nokrotn..e te sprawy 
załatwić w imieniu wszystkich mieszkańców. Oto 
jest pakiet korespondencji, którą prowadzimy z 
wykonawcą naszego bloku LI}.B-„Zachód", spół.:: 
dzielnią „Polesie" i administracją w sprawie kon­
kretnych usterek niemal od momentu wprowa­
dzenia się tutaj - mówi przewodniczący samorzą­
du domowego, Marian Styczeń. - W jedną ;-tr·o­
nę my słaliśmy im pisma, a z powro · em nadcho­
dziły odpowiedzi, w których zape wniano nas o 
dobrych chęciach, o trudnościach obiektywnycll. 
konkretnych terminach wykonani:i konkretnych 
prac, Jttórych i tak później nie dotrzymywano. 
Dość już mamy tej pi~aniny! 

Zarzuty mieszk,ańców, jakie padły podczas tego 
spotkania, usiłują odeprzeć i wyjaśnić obecni 
przedstwiciele R:>M „Poles\e", której członkami 
są mieszkańcy tego nieudanego bloku. 

- Blok nr S09 jest jeszcze w okresie gwaran­
cyjnym i więks1ość zgłoszon'ych tu dzisiaj uste­
rek musi usunąc wykonawca, czyli LKB „Za­
chód" - wy jaśni a z-ca dyr . dis techniczno-eksplo­
atacyjnych z RSM „Polesie", Ryszard Lessman. -
Po pierwszym roku użytkowania bloku chodziła 
komisja, która spisywała wszelkie usterki-„ 

- No i co z tego, że chodziła - odzywają się 
głosy z sali - skoro przeszły już prawie dwa lata 
i żadnych usterek nie usunięto.„ 

- Tak, wiem, że niewirle zrobiono i w związku 
z niedotrzymaniem przez wykonawcę wyznaczo­
nych uprzednio terminów likwidacji wielu uste-

' rek sprawę skierujemy na drogę postępowania 
arbltrażowe!!O„. 
Mijają kolejne godziny spotkania. Jest już noc, 

ale nikt nie wycho<lzi. Wy jaśnienia przedstawio­
ne przez zarząd spółdzielni nie zadowalają niko­
go. Ludzie są rozgoryczeni i rozżaleni Naprawdę 
trudno im się dziwić gdy na głowy leje im się 
woda l w dodatku nie ma żadnej realnej per­
sp0ktywy likwidacji tego stanu rzeczy. 
Piękna idea samorządności mieszkańców na osie· 

dlach zakłada partnerską współpracę z przedsta­
wicielami administracji splił1zielczej. Właśrlwie 
po.Jęta l wykorzy~tana, dać może wspanfałe efek­
ty R<ldU\ si~ obawy c:>:~' ahv v: przyp4dkt:: mi" 
~zkańC'ÓW bloku ~09 na Retkini szansy tej nie za· 
przepa;zC'zono. Z drui:riel strony ciekawe dlarze~o 
w o~61e odebrano taki dom i dlaczego do tak 
~partaczonego wprowadzono lokatorów. 

EWA WYPYCH --
Ttudio.a sytuacja na rynku żywnościowym, rosnący niedobór towa­

rów w ~klepach spożywczych powodu ią zaniePOkoienie społeczeństwa. 
Obawa przed zwiększeniem się kłop0t.'iw z zaopatrzeniem domu 
w podstawowe artykułv zwiększa n~dsk na rynek Towary, których 
ilos& w inny,·h warunkach bYłabv wystarczająca, obecnie błysk„wicz­
nle znikają z półek . W tei sytuac ii np. wiele zakładów przetwórstwa 
owocowo-warzywnego zmienia profil prodakcji. rezygnujac z produ­
kowania przetworów mało poszukiwanych, na rzecz tych. których 
w sklepach brak. · 

Coraz więcej też jednostek pływających pod ba.nderą PLO przy­
wozi ostatnio cio naszy. h oortów artykuły spożywcze. Towru;y te są 
jak najsz:vh<'ie.i wysyłane w głąb kraju Dokerzy starają się spraw­
nie rozładowywać statki, nie zawsze iednak dotrzymuje im kroku 
kolej, zdarza się bowiem, że braku ie wagoriów. 

Potrzebna jest koniecznie dobra organizacja pracy na kolei, która 
pozwoli na systematyczne dostawy towarów z portów do nasz~h 
sklepów. 

N/z: Port w Gdyni - wyładunek r:rżu 

PRAWO I ŻYCIE 

K 
ontro1a trwała od 25 list~pada 1978 roku do 
29 ma:rca 1979 roki u . Chod·z.ło. o ust.aleo!J.i~ 
rozmia.rów. przyczyn i sikutkow zawyzen 

. wartood produkc:j.i, u.jawnionych wcześniej 
w dokumentach kontrolowanego prz.edsiębio.rstwa 
- Woiewódzki.ego Przedsi ębiorstwa Budownictwa 
Komunalnego w Ski.erniewica l' h z o;iedzibą w ży­
r<1rdowie. Ok·ręgowy Zarząd Doehodów Państwa 
~ Kontroli Fi.nansowej poprzez swoich LnspektoróW 
objął spra-wdzen.iem okres d·z i ałalnooci przedsię­
b 1on.twa między 1 stycznia l977 r. a 31 9ierpnia 
1978 r. Trochę więcej niż półtora roku. I cóż opi­
saino V( prol<liko.le pokontro.ln~m? 

Na wołoweJ skórze me zm•Pś"iloby sA~. ale o,pe­
rując danymi zawartymi w później sformułowa­
nym przez Prokuraturę Wojewódzką w Skiernie­
wicach akcie oskarżenia stwiPrdzamy krótko: fał­
szowano wyniki produkcyjne w ten sposób, że w 
dokumentach obrachunkowych (to znaczy w pro­
tokołach inwentaryzacji robót l>udowlano-mónta1.o­
wych w toku oraz w fakturach) wykazywano 
wię-ksrz.ą ilość robót (t ym ~amym wyiszą ich war­
tość) od faktycznie wvkonanvc·h 

Nie chciałbym nudzić Czytelników rachunkami, 
cle dla jasności obrazu muszę podać kilka liczb 
Otóż w skali całeiro przedsiębiorstwa wyglądało 

to tak: 9.7 mln złotych w okresie 9 miesięcy 
1977 r„ a prze"lzło 11 mln złot vch za cały ten rok. 
Pierwszy kwartał 1978 r. podsumowano 5 miliona­
mi złotych „zawyżeń", a osiem miesięcy tegoż ro­
ku 18,5 mln zł. 

Nie będą rozbijać tych kwot na poszczególne u­
kłady produkcyjne, które wchodziły w skład wy­
mienionego przedsiębiorstwa Faktem jest, że 
praktyka „zawyżania" była stosowana w Zakładzie 
nr 2 w Rawie Maz., w Zakłfidzie Robót tnżynie­
ryjnych w Łowiczu, w Zakła dzie nr 5 w Żyrar­
dowie, nr 4 w 'Sochaczewie I nr 1 w Łowiczu. 
Z dówodów zebranych w toku ~lrdztwa wvnika, że 
robili to kierownicy robót I b t:dów oraz kierow'1i· 
cy grup robót, którzy poświadczając nieprawdę w 

dokumentach, działali na polecenie kierowników 
zakładów. Ci, z kolei spełniali „poleceni·a" dyrek­
ton'.>w przedsiębiorstwa oi:az głównego księgowego. 
Protokoły inwentaryzacji robót, zawierające nie­
prawdziwe dane, podpisywali członkowie odpo­
wiedniej komisji. Część ze świadomością fałszu -
część bez tej świadomości, ale z rozeznaniem, ze 
akceptują swym podpisem rzeczy nie sprawdzone 

Akt oskarżenia przypomina, że nieodłączną kon­
sekwencją wykazywania przez pracowników 
przedsiębiorstwa fikcyjnego słanu wykonania' za­
dań planowych było przyznanie l wypłacenie qie­
należnycb premii p\enlęźnycb - łącznie około 635 
tys. złot31cb. Premie te wypłacono· 102 pracownl­
kom Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Komunalnego w Skierniewicach, przy czym 
owe premie były bardzo zróżnicowane: od niewie· 
le przekraczających 500 zł do 14.720 zł. Te ost!ltnie 
otrzymywali m. in. podejrzani objęci następnie 
akt11m oskarżenia (będzie o nich mowa nieco dalej). 

Nie udało się Jednak w toku śledztwa ustalić w 
jednoznaczny i przekonywający sposób, aby zami·a­
rem ich była właśnie chęć osiągnięcia nienależnych 
korzyści. Faktem bezspornym jest, że wszyscy po­
dejrzani, będąc funkcjonariuszami publicznymi. 
dopuścili się przestępstwa pośwladc:ienia niepraw­
dy w dokumentach. 

Szły takie dokumeinty m in. do Mi,noisters.twa 
Administracji, Gospodarski Terenowej i Ochrony 
Środowiska w Warszawie I do Gł6wnego Ui:zędu 
Statystycznego i o;tanowiły fałszywe podstawy do 
formowania og61nych dan:vch, składających się na 
o~ólnie fałszywy obraz sukcesów. Nie Istniejących j 
faktyc_znie sukcesów. 

No zlecenie Komitetu Centralnego partii, rząd przygotowuje trzyletni plan 
ustabilizowania gospodarki, przywrócenia równowagi na rynku. Stanie się wię<:: za­
dość opinii czołówki naszej myśli ekonomiczne!, która od prof. Bobrowskiego po­
czynając, opowiadała się za opracowaniem takiego doraźnego zestawu działań. Speł­
nią · się też oczekiwania całego niemal społeczeńst\Va, które chce wiedzieć, jak długo 
trwać będą obecne napięcia, co konkretnie zamierza rząd uczynić, by wyprowadzić 
kraj i. kryzysu - bo bez tej wiedzy troci się prteciei wiarę w sens własnej pracy. 

JAK WYJŚĆ z KRYZYSU GOSPODARCZEGO? 

Przekładając ekonomiczne termi­
ny „stabilizacja", „równowaga" na 
Język gospodarstwa domowego, 
stwierdzimy, że chodzi o zapełnie­
nie półek towarami, zwłaszcza ży· 
wnością. Aby dojśc do takiego sta­
nu w ciągu trzech lat. nasi ekono­
miści, organizatorzy, ministrowie, 
muszą gruntownie poprzestawiać 
programy wytwórcze w wielu 
branżach. Teraz trzeba szybko dać­
roinictwu jak najwięcej, zaopa­
trzyć ie w maszyny, nawozy, ma­
te riały. Podwojenie . produkcji ·rn 
rz"cz rolnictwa to jedyny sposób 
na zlikwidowanie kolejki po masło. 
mięso, cukier, olej . ZachPty ekono­
miczne, samorządność, to okolkz· 
ności ważne, ale niewystarczające 
W planie trzyletnim, jak można 
przypuszczać. rozdział „rolnictwo" 
musi się znaleźć na honorowym 
miejscu. 

StabilizacJi nie da się azyskl\Ć 
w czynie społecznym, przez natęie· 
nie dobrej woli - i mięśni. Po­
trzeba tu mądrej koncepcji organ!· 
zującej codzienną pracę dwunastu 
milionów ładzi. Według zgodnej 
opinii naszych ekonomistów, prze­
mawiających dzis pełnym gło:>"m 
- I uważnie słuchanych pnez 
członków rządu, unormowanie go­
spodarki wymaga usunięcia I uki 
zaopatrzeniowej, energetycznej i 
materiałowej Znaczy to. i:e w części 
wykonawczo-technicznej plan trzy­
letni przedstawi sposób odbndow 1-

nia produkcji węgla, miedzi, siar· 
ki, cementu do poziomu nle zbęd'.Hl­
go dla życia, że we wszystki·b 
h·~'1Ż?<'h sporządzi się wielki re­
manent I wykryje źródła napiP,ć. 
J e"'t to "edyna met.oda wprow«­
dzenia gospodarki rozumnej, w 
której bcdzie się robić tyle akumn· 
lł".~rów lle w"nika z prod11kdi 
samo"hodów. a w ogóle t:\k zap1·0-
1Zramujt> rozwój, by starc-zy~o pra­
rl•1 ct•a nowych f>1bryk . Oznacza to 
przywrócenie tre~~i poięcl:J .. ph­
nownnie" i sen!lu słowu „rozwój". 
Może się okazać, że zamiast dwu-

• 
dziestu milion?w to~ stali wy~t~r-1 po co rozwijać ,nadal produkci'l 
czy _wytworzy~, p~w1edzm~, os1e1n- przyczep, autobusów, ciągników 
n~śc1e - ale innej, leps~eJ, podob- itp. skoro już 40 tys. stoi ~vskut,•k 
me - cementu, węgla, ttp. braku opon? Przywrócenie w go-
Pra~ę ~ad .trzyletnim planem spodarce rozsądku - to na3w'l.ż­

przyrownac mozna do rozplątywa- niejsze z zadań typu ekonomiczne­
nia s~tki mokry~~·. zasupłanych go. organizatorskiego, finansowego, 
sznu.rk~"'.· W dz1sieiszym krę~u stawianych orzed autotąmi olanu. 
zaleznosc1 przyczyny przeplatają 
się ze skutkami, wpływają na sie- Przeorg~nizowanie produkcji, in­
bie, potęgują. Energetyka, która west_owan1a, w ciągli trzech lat 
teoretycznie jest potęgą dysponu- powmno doprow:idzk d.o 1ipauowa­
jącą tysiącami megawatów, w nia sytuacji na rynku, do amnlej­
praktyce ma kłopoty z osiągn'.ę· szenia Inflacyjnej luki, która może 
ciem 18 OOO MW.„ Wyłączenia roz· w roku przyszłym narosnąc do 
kładają hutnictwo, które znów wieluset miliardów złotych. Row­
jest potęgą, ale ina wielkie kłorx>- nocześnie wszystkie te czynno~ci 
ty z zaopatrzeniem odbiorców. Ci muszą być podporządkowane potrze­
znów. z braku walcówki. zalegają bom naszego handlu zagranicznego. 
z dostawami części i podzespołi'1w Polskie zadłużenie w krajach Z"l­
dla energetyki, która... itd. itp. ch<>dnich >ięgnie w końcu tego ro-

Takil:h kręgów ~ autonomicznym ku 23 mld dolarów Można wiee spo• 
napędzie ~amy wiei~, bardzo w!e- dziewać się drastyC'znyeb dł'cy1,j! 
le. ~ planie trzyletnim dokona ~ie, prowadzących do zwiększenia ino­
m1eJmy tę nadzieję, demontah kaz- I 7.llwości eksportnwvch gdyi od 
dego A nich, nawet kosztem o:;ra- nieb zaldy zakup s~rowci•w 
nlczenia produkcji, orzejśclowego więc wykorzystanie (lub ;;ma;no~ 
spądku ~ocbodu narodowego jesz· trawienie) naszego rzeczywiśr.ie 
czP !> ktlka .procent. Tylkn S!J"S7· wielkiego potencja.lu przemvsłowe­
czente pnw1etr.za zr zbyt r«i>zdę• ,,-n. No i każdy z nas chriałby znAĆ 
tego b,Llon~ ucłiro~f przed ~ksplo: w końru datę . od które i zar?nie się 
zją. Ta~ w1~c, bę~z1e to mus1a.1. b''C zm_„iej~z.anie za.dłużenia, a przy­
plan op1eraJ!!CY się na czynnosc1:ii:h na 1mn1e1 - wstrzymanie tP\!O nie­
typu. Jak~śc1owego, strnkturaln.Y·b be7pie<>znego ru<-bo I na to py­
w,rr~v;,nuiących słynne „dyspro· tanie powinien dać odpowied7. plan 
porcie . usuwający nonsensy Bo I trzyletni. R L. 

vV PORTACH GDAŃSKA I GDYNI 

Przeładunek artykułów 
świątecz~ych 

W portach w Gdańsku i Gdyni 
trwa wytężona praca przy przeła­
dunkach cytrusów i świątecznych 
artykułów spożywczych. W por.~ie 

gdańskim dokerzy ltoóczą rozładu­
nek 2 tys. ton bai!lainów przy.wiezio­
nych z Kolumbii przez. statek . Snow 
Flow~r" o~az wyładunek cytryn -
ł~czme blisko 3 tys. ton, przywie­
z10nych przez M/S „Siemiatycze." 
ora.z statek „Estebogen". Dokerzy 
gdańscy rozładowują ponadto z 
ładowni statku „Olkusz" transport 
ponad 1.400 ton soków pomarańczo­
wych i cytrynowych. 

W porcie gdyńskim wyładowano 
5 tys. ton cytryn, pomarańcz i so­
ków o,';""ocowych ze statku „Uni­
wersał . Rozpoczął się też rozła­
dunek 1,5 tys ton pomarańcz ze 
statku „Estrela del Mar„: 

Jeszcze w tym tygodniu spodzie­
wanP są kolejne statki ze świąte­
cznym zaopatrzeniem. „Oświęcim" 
przywiezie np l,5 tys. ton rodzvn­
~ów. Taką samą ilość transpor"tu­
Je statek „Contiliban", w jego ła­
downiach znajduje się również 5Hl 
ton suszonych !lg. Natomiast M/S 
„Gdyński Kosynier" wiezie 2.500 ton 
banan6w, statek „Audecja" 3 tys. 
ton pomarańcz, a „Sanok" 650 ton 
soków i win. 

(PAP) 

Zofia Tarnowska 
i.m dzLałania z chęci osiągnięci.a korzyści, to jed•nak 
mocą wyroku Sądu Rejonowego w Zyrardowie zo­
stali zobowiązani do naprawienia szkód, a więc do 
zwrotu nienależnie pobranych premii. Siedmiu 

. oskarżonych skazano na kary pozbawienia wolności 

Fałszowanie sprawozdań - w skali całego kraju 
- nasiliło 11ię w ostatnich latach, począwszy cd 
1977 r. W tym właśnie roku prezes Głównego Urzę­
du Statystycznego zawiadomił prokuratora gen<.­
ralnego o prze~azywaniu przez wiele województw 
niezgodnych z rzeczywistością danych o wykonaniu 
planów budownictwa mieszkaniowego. Kontrola 
wykazała, że 52 proc. sprawozdań nie odpowiada· 
Io prawdzie, a z tego 34 proc. trzeba było w ogóle 
zdyskwalifikować. 

w granicach od l roku l 6 l'niesię<'Y do I roku oraz. 
na grzywny w wysokości 30-15 tys. złotych. Kary 
pozbawienia wolnbści zawieszono każdemu z nich 
na okres 3 lat. 

Pozostając jeszcze przez chwilę ,. przy temacie 
fałszowania sprawozdawczości, należy powiedzieć 
o przypadkach odwrotnego działanina zaniża• 
nia efektów produkcji. Cel jest prosty - zabezp:e­
czenle się przed . dołożeni.em" zadań w przy<S:Złyn? 
roku. W rezultacie obydwu metod fałszu oowstaJ• 
zamazany obraz efektów ludzkiej pracy, co str.­
nowi ni& tylko o braku wiarygodności statystyl!:i, 
lecz szkodz.i fatalnie gospoda.rce kraji\l . Wykry• 
wande wsrzystk.ich omyłek. fa.łszerstw i wyJma.g.i1n·;)- . 
wanych danych jest trudne, bo przecież spraw._ 
zdania liczą się w miliony. 

Dlaczego? Jakle są przyczyny popełniania tych 
fałszerstw? Pierwsza, to błędy rachunkowe, źró· 
dłem których jest niedbal~two, bądź nieumiejęt­
ność. Druga, to świadome działanie z tendencją do 
„ wykazania się" · osiągnięciami i uzyskania, a do­
:ładniej mówiąc wyłudze'nia nienależnych nagród, 
1remil itp. 

Osoby oskarżone w W)"Żej opi5oainej s-pra.wJe a przy­
najmniej większość z siedmiu zajmujących kie­
rownicze stanowiska w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Budownictwa Komunalnego i jego •za· 
kładach rejonowych, należała do dobrze wynagra· 
dz;anych, posiadających własne domki jednorod1Zin­
. ne, bądź - ja.k w jednym przypadku - gospo­
darstwo rolne, czy też duże działki rekreacyjne. 
Posiadali tytuły inżynierów, legitymowali się 
wyższym wykształceniem, a co najmniej średnim 
technicznym. Byli ludźmi dojrzałymi, ojcami do­
rosłych dzieci, świadomymi swej kierowniczej od­
powiedzialności pracownikami bardzo ważnych La­

kład6w I przf'<lc-;.iębior~twa, które budowało r&w· 
nie ważne obiekty komun11lne w miastach. 

At dziw bierze dlaczego dopm:>:czali się tak bez­
czelnych fałszerstw. I aczkolwiek nie udowodniono 

Nieczęsto udaje się tak skutecznie Jak w przy­
padku pro.k.u.ra.tmry skiern.iewickiej, ścigać owe fakty 
i sprawców, jednak w tym roku wniesiono już w 
skali kraju 25 aktów oskarżenia do sądów, a· tyleż 
spr~w pozo~taje jeszcze w śledztwach. Poza tym 
Wołewódzk1e Urzędy. Statystyczne, uprawnione 
tak~e do w~iosko~ama o ukaranie osób sporzą­
dza1ących n1epraw1dłowe sprawozdania, skierowa­
ły w zeszłym roku do kolegiów 850 wniosków o 
ukai:anie. 500 osób zapłaciło grzywny (średnia wy­
sokość grzywny - 600 zł). 

S:zy iednak sankcje, to jedyny środek na wyj­
ście ze statystycznego bałaganu? (Należy przypom­
nieć, że przestępstwo fałszowa.nia sta.tystyk,} w celu 
osiągnięcia korzvści majątkoweJ iest zagrożone 
.karą do 10 111.t pozbawienia wolności). Chyba n.ie. 
Trzeba pod)ąć trud na rzecz zmiany systemu spra­
wozdawczosc1. W orzeciwnym razie każda notatka 
zatytułowano~ „Jak podaje GUS" będzie przyjmo­
wana co na1mniej z przymrużeniem oka. 
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Analiza czynników warunkiujących wykorzystywanie myśli 
naukowo-technicznej, a następnie założenia koncepcji rozwią­
zań związanych ze stymu1acją wykorzystania procesów inno­
wacyjnych w gospodarce narodowej w warunkach reformy go­
spodarczej, to domena działania jednej z dwóch grup Zespołu 
XI do sp.raw Jakości, Wdrożeń i Organizacji Procesów Produk­
cyjnych Komisji do spraw Reformy Go.spoda1r<>wania, kierowa­
ne prz~ prof. Bolesława Jakowlewa - wiceministra nauki, 
ukolnidwa wyższego i techniiki. 

W warunkach naszego kraju, jak zresztą i wielu krajach od 
nas bogatszych, środki na rozwój n.auki zawsze są ograniczo,•e. 
Dlatego - mówi prof. B. Jakowlew - chcąc uzyskać wymierne 
gospodarcze efekty doprowadzić należy do pewnej specjalizacji 
i na wybranych kierunkach skoncentrować wysiłki badawcze. 
Do tych kierunków, do których rozwoj·u polska nauka i tech­
nikia wnieść powinna w najbllri:szych latach swój decydujący 
wkład należy przede · wszystkim cały kompleks żywieniowy, 
a więc nie tylko rolh~ctwo, ale także przemysł przetwórczy, 
chemia, produkcja maszyn dla potrzeb rolnictwa i prremysłu 
iywieniowego, przechowalnictwo zbiorów i żywności itd. 
Następnym wielkim i ważnym kierunkiem są problemy po­

zyskiwania i wyko·rzystania energii, paliw i surowców. W tym 
zakresie dążyć powinniśmy przede wszystkim do zwiększenia 
udziału w naszym przemyśle przetwórstwa własnych surowców. 
Nie jest bowiem właściwe eksportowainie n.p. nie przetworzonej 
miedzi, zamiast silników elektrycznych lub precyzyjnych ma­
szyn napędzanych tymi silnikami. 

Kolejnym ważnym kierunkiem wymagającym naukowego 
wsparcia jest opracowyWl!lnie nowych technologii wł.asnych 
ł rozwój już uzyskanych licencji. Związane jest to ściśle z roz­
wojem produkcji nowoczesnych urządzeń technologicznych, 
gdyż to dopiero pozwalać może na korzystną sprzedaż efektów 
111aszej myśli naukowej i działalności produkcyjnej. Towarem 
eksportowym staje się bowiem myśl techniczna dopiero wtedy, 
gdy jest uzupełniona nowoczesnymi trehnologiami i wyp<rodu­
kowanymi urządzeniami. 
Jednocześnie potrzebne są nam technologie nie tylko nowo­

czesne ale I oszczędne oraz wydajna organizacj.a produkcji, za­
pewniająca łącznie wysoką jakość wyrobów. 

Kolejnym, szczególnie ważnym kierunkiem staje się sze:roko 
pojęta ochrona środowiska i zdrowia społeczeństwa związana 
z poprawą I zabezpieczeniem właściwych warunków pracy 
i mieszkania. Okazuje się bowiem, i wiadomo to nie od dziś, 
że zaniedbania w tych dziedzinach kosztują później wielokro­
tnie drożej, powodując zarazem olbrzymie straty gospodarcze 
ł społeczne. 

Realizacja tych głównych kierunków pozwoli zmierzać do 
skuteczniejszego zaspokajania potrzeb ludności I dalszego roz­
woju naszego kraju, szybkiego wyjścia z obecnego impasu go­
spodarczego oraz rozwiązania problematyki eksportu. 
Ażeby to osiągnąć - podkreśla prof. Jakowlew należy 

zmienić dotychczasowy system organizowania prac naukowo­
badawczych. Celem muszą być nie same badania, a rozwiązanie 
konkretnych zagadnień technicznych i produkcyjnych, związa­
nych z realizacją głównych kierunków społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. 

Nie od dziś wiadomo, że aby osiąg.nąć pozytywne wyniki w 
badaniach naukowych - i to zarówno stosowanych jak i podsta­
wowych - zabezpieczyć należy na te badania dostateczne środ­
ki, a więc przekroczyć określoną barierę, 110niżej której wyda­
wanie pieniędzy staje się po prostu mało efektywne. 

W ogólnym podziale środków co najmniej 70 proc. przezna­
czyć należy naszym zdaniem na cele utylitarne, a więc na głów-
111e problemy rozwoju, zaś pozostałe 30 proc. na prace podstaw o­
we i własne prace rozwojowe ploacówek. 

W proponowanym systemie środki na działalność naukowo­
badawczą pochodzić mogą z trzech zasadniczych źródeł: 1) do­

'8cji państwowych jako zasadniczego źródła finansowania głów-

Ssanie 
za:miast 

• pompowania 
nych kierunków badań w państwie, 2) odpisy & Funduszu Po- · 
stępu Technicznego, ukierunkowane na podstawowe problemy 
naukowo-techniczne oraz 3) środki wypracowane przez jednostki 
nattkowo-badawcze. Te ostatnie przewiduje się przeznaczyć do 
wyłącZillej dyspozycJl tych jedinocstek. 

Ostatnie stwierdzenie zawiera w sobie fak.t możliwości tym 
efektywniejszego rozw11ju określonej placówki badawczej, im 
bardziej przydat<ne społeczni.e będą wy1ni.ki jej pracy. 

Proponujemy prźejście z dotychczasowego finansowania insty­
tucji naukowo-badawczych, a więc finansowa;nia podmiotowego, 
na fiansow•anie określonych zadań, a więc finansowanie przed­
miotowe. Stawiając przed placówką naukowo-badawczą ok.re­
ślone zadanie należy przy tym widzieć jednocześnie trzech par­
tnerów, nierozłącznie związanych z jego realizacją, Pierwszym 
jest przedsiębiorstwo mające wdrożyć u siebie wynik pracy 
naukowo-badawczej. Drugim Instytucja, która dokona tego 
opracowania, zaś trzecim - instytucja finansująca. Uważamy -
mówi prof. B. Jakowlew - że jednostką rozliczającą instytucję 
naukowo-badawczą, dokonującą opracowiania, powinno być 

przedsiębio.rstwo wdt'lażające wyniki pracy badawczej u siebie, 
a n·ie jak dotychczas jednostka finansująca. Tylko wówczas 
można bowiem będzie sprawnie wyegzekwować odpowiedzial­
ność jednostki badawczej i przedsiębiorstwa produkcyjnego za­
równo za opracowanie jak I wdrożenie rozwiązani.a. 

Widoczna jest tu także konieczność pełniejszego włączenia 
placówek PAN i instytutów wyżsżych uczelni w proces rozwo­
ju naszej gospodarki - głównie poprzez system umów i umo­
żliwienie pracownikom naukowym obejmowania równolegle 
pracy w przemyśle. 'l\a ostatnia - realizowana z powodzeniem 
w innych krajach, a zaniedbana u nas w ostatnich latach -
!orma jest najlepszą formą wsp6łpracy szkoły wyższej z prze­
mysłem. 

Proponowana reforma gospodarowian_ia zakłada całkowitą sa­
modzielność przedsiębiorstw produkcyJnych. Ta sama zasada 
obejmować powinna w coraz szerszym stopniu również jednost­
ki zaplecza naukowo-badawczego. 'l.1ak więc docel9wo powinny 
one funkcjonow.ać na zasadzie samofinansowania, zaś ich byt 
uzależniony powinien być od pełnego wywiązywania się z za­
zawieranych przez nie umów na prace badawcze ZM"ÓWlnO 
z przedsiębiorstwami, jak i - w pewnych wypadkach 
z centralnym organem sterującym działalnością naukowo-ba­
dawczą. Założenia reformy dopuszczają przy tym, że niewłaści· 
wie pracµjąca jednostka. a więc nie wywiązu iaca się z zawiera­
nych umów lub nie umiejąca znaleźć kontrahentów na swoia 
działalność, powinna po prostu zbank•rutować, a więc przest:ić 

istnieć. 
Całkowite usamodzielnienie finansowe i organizacyjne jedno­

stek zaplecza naukowo-badawczego wyzwolić powinno olbrzy. 
mi twórczy potencjał. Nałoży jednocześnie na jednostki tego ZR· 

pl·ecza dużą odpowiedzialność. Jest przy tym oczywiste, ze 
nauka i technika nie może rozwijać się bez uwzględniania ge­
neraJ.nych założeń podsta,wowych k1ierunk6w rozwoju społecz.no­
gospodarczego kraju. Program przedstawiony przez organ pla­
nujący rozwój nauki i techniki musi korespondować bezpośred­
nio z tymi założeniami. Jednol'ześnie generalne koncepcje roz­
woju rodzić się muszą przy pełnym uwzc:lędnianiu opinii śro­
dowisk naukowych, zaś po ich opracowaniu powinny zostać po­
nowni<" poddawane sppłe<'zne .i dyskusji. Tylko wówczas opraco­
wywać można progriamy słuszne merytorycznie i społecznie 
akceptowalne. 

LECH SPRATEK 
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SYJAMSKIE 
I POLSKA 

BLIŻNJĘTA 
CHIRURGIA 

Informację o udanej operacji rozdzieler.ia 
w Instytucie Pediatrii Akademii Medycznej 
w Krakowie sióstr syjamskich, tylko nieli­
czne polskie gazety zamieściły na pierw­
szych stronach, choć ma jeszcze ona posmak 
medycznej sensacji: w całym świecie prze­
prowadzono dotychczas z pozytywnym WY• 
nikiem zaledwie 100 tego typu zabiegów. W 
Polsce udało się to dopiero po raz drugi. 
Warto jedinak przypomnieć fakty, ciekawe, 
a wyparte z codziennych wydań prasy przez 
lawinę agencyjnych, politycznych depesz 

Eng i Chang 

Mianem „syjamakich bliźniąt" określa się 
potocznie tzw. zroślaki - bliźnięta, które w 
wyniku zaburzei1 rozwojowych rodzą się 
zrośnięte ze sobą jakimiś częściami ciała. 
Osobną grupę stainowią zroślaki niesymetry­
cz.ne, zwa.ne td; pasożvtniozymi (jed.e<n pra­
widłowo rozwinięty, drugi szczątkowy). Do 
historii medycyny przeszły zroślaki urodzo­
ne w roku 1811 w Syjamie (stąd też nazwa: 
bliźnięta syjamskie). Byli to dwaj bracia -
Eng i Chang, z matki Syjamki i ojca Chiń­
czyka. Bracia urodzili· się złączeni elastycz­
nym fałdem z tkanek miękkich w okolicy 
barków. Fakt ten stwarzał realne możliwo­
ści przeprowadzenia udanego zabiegu opera­
cyjnego rozdzielenia. Bracia nie zgodzili su: 
jednak na to nigdy, odrzucając propoŻycję 
bardzo nawet słruwnych chirurgów. Pracowa­
li jako kupcy, a ich nietypowość była dla 
kh przedsiębiorstwa znakomitą reklamą. 
Obaj mieli żony i spłodzili z nimi 19 dzieci 
co jest historycznym faktem. Zmarli w wie­
ku 62 lat. Po śmierci pierwszego, drugi w 
dalszym ciągu nie godząc się na rozdziele­
nie od zwłok brata - zmarł w kilka go­
dzin po nim. 

Magda i Jola - bliźniaczki z Gdańska 

Bliźnięta syjamskie rodzą się rzadko, prze­
ciętnie raz na 100 milionów urodzeń. Rokro-

cznie na świat przychodzi na całym globie 
zaledwie 6 par zroślaków. Dotychczas nie 
wiadomo dlaczego ale najczęściej są to dz1e-
woC1Zynki. . 

Magda i Jola, druga para bliimiąt syjam­
skich, którą operowano w Polsce, przyszły 
na świat w szpitalu wojewódzkim w Gdan­
sku. Poród był niezwykle ciężki, a jego po­
myślny finał i wyprowadzenie z okresu 
okołoporodowego najlepiej świadczy o spraw-

, ności i doświadczeniu pracowników gdań­
skieJ placówki. Z Wybrzeża do Krakowa 
przywieziono dzieci w następnym dniu po 
urodzeniu. Rozpoczęły się przygotowMlia du 
operacji. 

Dziewczynki zrośnięte były jamą piers•o­
wą i jamą brzuszną. Zrost był bardzo szero­
ki i barozo płaski. Dodatkową trudność -
stwierdził dyrektor Instytutu Pediatrii, prof. 
Jan Groch.owski - stanówiła wątroba, z1·0-
śnięta tak, że nie było w niej widocznego, 
wyraźnego podziału na dwie. Jola - dużo 
słabsza - miała minimaJ.ne szanse na przu­
życie operacji. Stwierdziliśmy u niej dodat­
kową wadę aorty i serca ... 

Lekarze nie śpieszyli się z zabiegami: Im 
noworodek starszy, tym większe szanse ju­
go ratunku. Obu dziewczynkom zapewnio::io 
\vprost idealną, stojącą na najwyższym świa­
towym poziomie opiekę lekarską i pielęg­
niarską, a pielęg0nacja była rzeczą szalenie 
trudną. Kłopot sprawiało karmienie, płucom 
trzeba było zapewnić dobrą wentylację, gdy:Ł 
zrost kl<t'tki piersiowej utrudniał oddycha­
nie. Po 4 tygodniach okazało się, że dlu.zej 
zwlekać z operacją nie wolno: stan Joli po­
garszał s.ię mimo wy.soi~ków perSIOIIlelu Imsty­
tutu z godziny na godzinę. 

Do zabiegu przystąpiły dwa 4-osobowe tl'­
społy chirurgiczne (w każdym kardiochi­
rurg), 2 zespoły aonestezjologkzne, 8 pi.eJ~­
nla.rek anesteozjolioigiiczn~h i i.oot.rume1I1tar11U­
szek. Po pierwszym etapie operacji - roz­
dzieleniu sióstr - zabieg kontynuowany był 
rówrtolegle na dwóch stołach operacyjnych. 
Najtrudniejszym, wymagającym najwięltsz<!j 
precyzji momentem operacji było zeszycie 

W WOJSKU 
RACJONALIZACJA [> 

wątroby u każdej z dziewozynek, a następ­
nie uzupełnienie ubytku przepony i powłok 
ciała specjalnym sztucznym tworzywem, 
przekazanym - dzięki łańcuchowi ludzi do­
brej woli - aż z Marsylii. W transporcie 
pomagali piloci francuscy i polscy. 

.„rokuje nadzieję przeiycia 

Operacja trwała 3 godziny - ogromnego 
napięcia i skupienia. Był to przecież zabieg 
pi;awie pionierski - przeprowadzono go w 
kraju dopiero po raz drugi. 

Miejscem poprzedniej operacji był równic:i; 
krakowski Instytut. Tylko że wtedy, przed 
dwoma laty, siostry syjamskie były łatwiej­
sze do rozdzielenia, choć w podobny sposób 
złączone. Uratowano jedną z sióstr - Ka­
się. żyje, rośnie, rozwija się normalnie! Jest 
pierwszym dzieckiem w Polsce, uratowanym 
w ten właśnie sposób. 

Z bliżniat operowanych ostatnio Jola, ta 
słabsza z wadą serca i aorty, żyła 5 godzin 
po zabiegu. Na obecnym etapie rozwoju 
światowej wiedzy medycznej nie można jej 
było pomóc. Stan Magdy, której pomaga '>d­
dychać specjalny aparat samowspomagaiacy 
- poprawia się z dnia na dzień. Wkrótt'e 
rozpocznie się u niej zmiejszenie ubytków 
skóry - aż do całkowitego zamknięcia. Le­
karze z Instytutu są dobrej myśli: na pew­
na wszystko dobrze się skończy. 

Na prośbę reportera, prof. Jan Grochowski 
przypomina jeszcze garść histoi:ycznych 
szczegółów: pierwsze Z?a~e nam 0~1sy 01;>e­
racji rozdzielenia bhźmaków syJamsklch 
pochodzą z 1688 roku. Były to jednak zabie­
gi z reguły nieudane - gł6wriie z powodu 
ol(.romnego wykrwawiania się dzieci i cz~­
stych infekcji. Udana operacja miała mieJ­
sce dopiero w 1902 roku. W Polsce próbo­
wano rozdzielić zroślaki wielokrotnie - bez 
powodzenia. Dopiero ta Kasia ... No i Magd:i, 
rokujące wielkie nadzieje przeżyc-_ia. 

LESZEK MAZAN 

AP ARAT DO BADANIA PLAMKI 20ŁTE.J OKA o 

Stara saksońska stolica - Drez~ -: zaz;wycz~l koja­
rzy się z Zwingecem i porcelaną. N1ew1elu Jedn.a.it. chyba 
wie, że miast.o to jest także Me~ką dl'! o~ó~ pasion~Ją­
cych się biistorią Majów - cywali~ją uld~ą, k~ . :a 
rozwinęła się przed kilkoma wiekami na teren!e ~z1mej­
szego Meksyku. Zgineła ona nagle, a to co się 1eszc~e 
z niej uchowało PO;d panowaniem Azteków, ostat~zn1e 
2iniszczylli hiszpańscy konkwistadorzy. 

Tym co ściąga do Dreena rzesze :i.aukowców badałą: 
cych dzieje Majów, jest najcenniejszy ~~~ponat Sas_k1P.J 
Bib1ioteki Krajowej - .,Codex Dresdeins1s . Jest to Jed­
na z trzech tylko na świecie zachowanyc\I oryginalnyc_h 
- użyjmy tego &Iowa - książek Majów. Pozostałe z.~aJ­
doują się w Madrycie i Paryżu. 74 tablice z drzewa .f1~0-
wego - to jedno z najcenniejszych i najstal'l>zych sw1a­
dectw świetności kuttury Majów. 

Twórcami aparatu są wynalazcy z Warszawsikiego Okręgu 
Wojskowe.go. Przyjęte przez autorów rozwiązanie konstrukcyj­
ne aparatu pozwala na jego wyko~zysta.nie n.ie t?'lko w cela~h 
leczniczych. Np. metodą zakładania odpow1edmch szablonow 
oraz pobudzania tzw plamki żółtej oka i olśniewania fałszywej 
plamki. możina - drogą ćwiczeń - doprowa:dz.ić do prawidło­
wej lokalizacji przestrzennej u osób dotkniętych zezem 
Całość aparatu ustawiona w specjalnej obudowie, może fun­

kcjonować pod odpowiednim kątem do poziomu. W górnej jeg!> 
części znajduje się regulowane oparcie dla czoła osoby badaneJ, 
przy czym regllilacja ta pozwala na zminiejsze.'loie odlegro.3ci oka 

od e~anu. W czasie badań (przeproNadpnych w „·emni) ~bu­
ry wpatruje się w okrągły, fioletowo świecący ekran. Przy 
prawidłowej funkcji plamki żółtej powinien on dostrzec tzw. 
zjawisko Heideingera (wrażenie obracającego się śmigła). O ile 
funkcja plamki żółtej jest upośledzona, chory zjawiska tego nic 
dostrzega lub widz.i ie w fałszywym kierunku. Chorzy z zezami 
•zbieżnymi lub rozbieżnymi. u których wytworzyło się fałszywe 

pojmowanie kierunków przestrzennych, dostrzegają śwhtełko 
jedmak lokalizują je peryferyjnie (obwodowo). Niestety, tego ty­
pu aparaty nie są jeszcze w kraju produkowane i są bardzo 
trud.no dostępne na rynku. 

PRZYRZĄD DO BADANIA WYTRZYMAŁOSCI FOLR 

Przyrząd skonstruowainy został w Ośrodku Badawczym 
Sprzętu Chemicznego. Umożliwia on szybką oceinę wytrzyma­
łości tkanin, przy czym przeprowadWl!le badarnia zbliżone są 
do rzeczywlst)'t!h warunków ekisploatacii tkanin. Z innych Ce<'h 
wyr61Żonńających opisywane urządzenie należy w:vmiooir jego 
dokłaóność I powtarzalność ·wyników prób. 'Część pomiarowa 
przyrzadu zawie-ra tz.w. głowice umocowaine na wys.kalowarnej 
dźwigni opartej na wsporniku. Dźwignia zaopatrzona jest w 
obciąilnik. powodujący nacisk na próbkę. w czasie ścierani a 
oraz obcią.żndk do zrównoważenia głowic. Przyrząd stanowi re­
welację w tym zakresie. 

Ziniana 
• zagra za 

Obecne zli>dow.aeenie Antar­
ktydy zaczęło się ok. 25 mln 
lat temu, najpierw - we 
wnętrzu kontynentu, a póżniej 
objęło ta.kże szelfy i przyległe 
morza. Ochłodzenie klimatu 
zostało spowodowane zmianą 
cyrkulacji prądów oceanicz­
nych i powietrznych. 

Zdaniem uczonych - obser­
wowany obecnie wzrost zawar­
tości dwutlenku węgla w &t-

klilnatu 
lodowcoin 

mosferze - może spowodowali 
w krótkim czasie ocieplenie 
klimatu. W ciągu 50-100 lat 
temperatura w Antarktyce mo­
że wzrosnąó o ok. 5 stopni, co 
s~anie się przyczyną stopienia 
się lodowców. Najbardziej na• 
rażony na wpływ ooieplenla 
byłby szelfowy lodowiec Rossa. 
SpecjallścJ przypuszcza.ią. ze 
całkowite stopienie tego lodow­
ca m<>ie podnieść poziom mórz 
1 ooeanów. 
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DLACZEGO TAK CENNE? 

Niewiele było cywilizacji, z którymi tak tragicz.nie 
i bezlitoonie obeszła się historia. Zdobycie przez Corteza 
imperium azteckiego było. poezątk;!em końc!l . 1t~lt1:1ry 
azteckiej. Jeszcze w okresJe podbo1u przez h1Szpansk1c~ 
konkwistadorów w świątyniach i pałacach Azteków znaJ­
dowało się wiele przedmiotów historv<'znych. ukazują­
cych dzii;je Majów. Były to kawał-ki bawełny, odpowied­
nio sipreparowane skóry. drewno pokryte dziWlllvmi hi~ 
roglifami. Zawiłe te znaki, tak odm'.enne od znakó:W p1-
sarsklich używanych w Europie. napawały lękiem Hiszpa­
nów. którzy uznali je z.a znirki szatańskie i wydali im 
nieubłaganą watkę. Z gorlilWościa godną lep~zych <;elów 
zaczęli je niszczyć, a początek temu procesowi dał pierw­
szy arc:vblsikup Meksyku, don Juan Zamarraga. Zapłonęły 
stosy, w płomieniach ginęłv bezpowrotnie wspaniałe rę­
kopisy. 
Korzystając z tak skąpych materiałów źródłowych, 

rozP<>Częto żmudne próby odczytywania tego pisma, ~tó­
re przez bardzo długi czas - obok jednego z rodzaJÓW 
pisma używa111ego w starożytności na Krecie - pozosta­
wało zagadką. O ile bowiem odczytanie np. hieroglifów 
egipskich znacznie ułatwiło znalezienie słynnego .ka~ie­
nia z Rosetty. na którym był wyryty tekst e!(1psk1 z 
dokładnym Uumaczeniem na grecki. to w przypadku p.ls­
ma Majów takiego klucza nie było. 
Wysiłki uczonych doprowadziły jednak do ocl.czvtal!l•a 

poważnej części hieroglifów. będący-eh mieszaniną obraz­
ków, ideogramów, sylab itp Dodajmy. że o sikali trud­
ności może świadcżyć fakt. iż ten sam znak mógł być 
używa.ny do określania różnych przedmiotów. 

ZACZĘŁO Sllt OD CYFR 

Pierwszymi odczytanymi znakami były cyf-ry. Istotnit 
rolę odegrał tu dyrektor biblioteló drezdeńskiej w końcu 
ubiegłego wieku - Ernst Foersiermann, który iako je­
den z pierwszych wysunął hipotezę. te Majowie liczy!l 
systemem dwudziestkowym. tak iak my to obecnie czy­
nimy systemem dziesiątkowvm. Pewnym krokiem na­
przód było też odkrycie znaku określającego zero. 

Jak wynika z dotychczas odszyfrowanych fral!mentów, 
znajdujący się w Dreźnie rękopis składa sie m. in. z ob­
liczeń astronomicznych. dotyczących czasu obiegu planet, 
terminów obrzędów religijnych. Ale na całkowite rozszy­
frowarue tablic. jak też pozostałych dokumentów oraz 
napisów wyrytych w budowlach wz!l.iesionych przez Ma­
jów, trzeba jesZ<'ze trochę poczekać. 

RYSZARD CZERNIAWSKI 

Nie, nie o diabłach będzie ta koresponden­
cja. Rzecz dotyczy nietoperzy - wszak te 
skądinąd sympatyczne ssaki też do straszenia 
służyły. I nie przypadkiem użyłem tu czasu 
przeszłego. Dzisiaj mamy zielone ludziki, złe 
roboty i kilka iinnych „a.rgumentów na nie­
grzeczne dzieci". A nietoperze, nietoperzy 
po prostu mamy coraz mniej, kończą się, 
prawie wymarły. 
Międzyrzecki rejon umocniony obejmuje 

całą tzw. bramę lubuską. W jego skład 
wchodzi labirynt podziemnych korytarzy 
zbudowanych przez Niemców z żelazobeto­
nu. Niektóre sięgają 50 metrów pod ziemię. 
Od korytarza głównego, biegnącego z półno­
cy na południe, rozgałęziają się w różnych 
kierunkach liczne boczne korytarze. Część z 
nich zakończona jest betonowymi schodami. 
wiodącymi do umocnień naziemnych · tzw. 
panzerwerków. Właśnie tam, w zakamar­
kach podziemnych fortyfikacji, znalazły 
schronienie całe rodziny nietoperzy. 

nietoperzy. Potem byli speleolodzy z klu­
bu „Gawra", następnie Wojewódzki Konser­
wator Przyrody. no i na koniec - naukow­
cy z poznańskiej Akademii Rolniozej. Za 
kolejność trzech ostatnich jednak nie ręczę. 
Malo to zresztą istotne Ważne jest nato­
miast, że wiemy dzisiaj kto zamieszkuje 
międzyrzecki rejon umocniony i że lokato­
rów tych należy (łącznie z ich domostwem) 
otoczyć jak najściślejszą ochroną. Zacznij­
my więc od lokatorów. 

wszystkim o fragment podziemi, leżących w 
kwadracie wsi: Wysoka - Kęszyca - Nieto­
perek - Kaława. W tym właśnie ~ejonie 
najwięcej nietoperzy spotyka się jesienią i 
limą .Według zapewnień Wojewódzkiego Kon 
serwatora Przyrody, starania „idlj dobrze" i 
już niebawem przybędzie wojewodztwu go­
rzowskiemu 21 rezerwat przyrody - rezer­
wat wyją~kowy, w J?Qlsce i w Europ;e. Piszę o 
tym bo mam nadzieję że rzeczywiście przed 
nadejściem zimy decyzje zapadną i po raz 
piei:wszy od wielu, wielu lat nietoperze (i 
miłośnicy przyrody) będą mogli spać spokoj­
nie. 

Kto odkrył t<> wyjątkowe .:ikupisko -trud.no 
powiedzieć. Najpewniej pierwsi byli wanda· 
le. O ich butności świadczą setki zabitych 

Jest ich tu około 3 tysięcy - 10 gatunków 
nietoperzy na 20 występujących w Polsce. 
Najwięcej jest nocków 6 gat.unków, 
wśród nich najrzadziej występujący nieto­
perz w Polsce - nocek Bechsteina. Poza 
tym zimują w podziemiach mopki, karliki, 
gacki, wielkouche i mroczki późne. Prawie 
ostatnie :>kazy tych pożytecznych ssaków, 
śpiące w czasie zimowania w dużych gro­
nach, bezbronne . • 

By uchronić je od całkowitego zniszczenia. 
by zachować je dla nauki i potomności, 
rozpoczęto starania o objęcie tego terenu 
ochroną rezerwatową. Chodzi tu przede 

Przydałoby się trochę wyrozumiałości dla 
tych pożytecznych ssaków ze strony miesz­
kańców okolicznych wiosek. Stare przesądy 
warto by włożyć między bajki, bo przecież 
nietoperz „nie tak.I stras:imy jak go malują". 
A propos straszenia - przydać się on może 
jeszcze nieraiz. by nastraszyć niegrze<"zme 
dzieci. Ale dzieci myślą konkretami i nieto· 
perz musi być konkretny - żywy, a to za­
pewnić muszą dorośli. 

ANDRZEJ CUDAK 



-
Dary 
z Bałut 
ZbiÓI'kę zorga.ruirow.aną w ub. 

niedzi·elę na lodowi5ku WOSiR 
Ośrodka im. Promieni1;1tych po­
pa!l'ło w iele dzioed z Bałut, 
które przyszły na śli.zgawkę, a 
przy oka.zj~ przymiosły 110 ksią­
żeczek i za,ba1wek oraz kilka 
gier. Najwięcej prezeintów 
prri:yilllosła Janina Orzechow-

. ska. A oto naziwiska · p-ozoota­
łych o.firuro::lawców: Jadwiga 
Kuja.wska, Piotr Kubiak, To­
masz Barski, Grzegorz Czernik, 
Kn:ysztof Szymański, Maria 
Olesiak..t Joan.na Ludwisiak, Bo­
iena z;urek, Darinsz Rajski, 
Piotr Kuchal'Slki, Agnieszka 
Nowak, Dariusz Urbaniak, 
Grzegora: Ursiak, Magdalena Jóź­
wiak, Magdalena Marczak, Ma­
rek Beda, Jan Fijałkowski, 
Zbigniew Wolniak, Maria I 
Adam Starzeńscy, Dorota Cy­
bulska, Norbert Ufnalski, Mał­
gorza.ta Stasia-k, Jadwiga To­
maszewska, Bożena Kwiatkow­
ska, Jarosław Tomaszewski, 
Jelainta Gajewska, Tomasz No­
wak, Sławomir Klimek. Iza I 
An.na Bączyk, Aleksander 
Szymcza.k, Beata Filipowicz, 
Beata Tyszkiewicz i Marysia 
Witkowska. 

Zebraine dairy zna.jdą się w 
DaCzkach, k1óre na imprezie 
noW01rocznej po.węd-rują do rąk 
zajprosz.otnych ponad 100 dzieci 
- podopiecznych PKPS Łódź­
Bałuity oraz komitet.u osiedlo­
wego. Impreza odbędzie się w 
k ·awiall'ence <rirodka „Prol'lllie­
inistych". Wszys~kdm ofiaroda.w-

• com seirdecz.nie dziękujemy. (k) 

Zakłócenia 
Przestarzałe urządzenia śródmiej­

skiej centrali telefonicznej oraz 
wiekowa sieć kabli powodują 
szczególnie w godzinach pracy 
urzędów, przedsiębiorstw i Instytu­
cji - poważne kłopoty z uzys:Ca­
n iem i;ygn.ału. Ostatnio iedmrk 
kłopoty te znacznie się nasillly, 

W kilku zdaniach 
ljf Projekcja filmów Zbigniewa Bo­

chenka, dziś o godz. 18 w sali ki­
nowej Biblioteki im. L. Waryńskie­
go (ul. Gdańska 102), 

ljf „Wirusek w natarciu" - wy­
stęp kabaretu studenc!dee:<> „ver­
bum" z w AM dzi~ o l(Odz. 19 w DDK 
(ul. Limanowskiego 165). 

OD JUTRA 

zedaż świąteczn1eh wędlin 
Jak już wcześndej informowaliśmy, od jutra w 100 skle-

pach naszego województwa (adresy podajemy oddzielnie) roz­
poczyna się sprzedaż szynki, baleronu I polędwicy. Każdy 
mieszkający lub pracują.cy w naszym wojew6d'ł:~Wle otrzyma 
lub już otrzymał bony towarowe opiewające na. 0,75 kg węd• 
liny na osobę. Będ7..ie je ~ożna realizować do 24 grudnia. 
Aby te było możl>iwe, od dwóch miesięcy Okręgowe Przed­
siębiorstwo Przemysłu Mięsnego w Lodzi gromadziło zapasy 
potrzebnych do :iroblenia tych wędlin, gatunków mięsa., a za.· 
logi, pracując nawet _we wszystkie dni welne i nded7Jiele, 
przygotowywały wę-dronkł. Ponieważ nie sposc>b było tak du· 
żych ilości inamej zmagazynować, część wędlin będzie mro­
żonych. 

- ~aki procent wędzonek do-
staną łodzianie w stanie żamro­
żonym? - -pyfamy zast. dyr. dis 
produkcji OPPM, mgr i1nż. Józefa. 
Aleksandrowicza. 

- Nas.z.ym „wąiskt;irn gardkm" 
j.e&t bra.nsport - mówi zast. dyr. 
OPPiM d/.s h.and!oiwych mgr Ma­
olej Wiel~osz. - Zwyikle rozwozi-

my cod:z.ie«i.n.ie 100 tOlll wędlliin, a 
w tych dniach będ'2liemy musieli 
rozwozić po 200 ton. A do tego 
je9Z<!Ze mięso! Słowiem, tera!Z co­
da.ienniie sk.J.epy muszą dostać z 
naszych za.kładów 400 to.n węd•1in 
i mięsa, a zwykle do.st;aiwały 250 
to.n. Wyma,ga to co najmniej 100 
samo~hooów ~onowych i 200 lu­
d.z.i. Bra·ku.je nam do tego ~anu 
ok. 20 sa.mo::bodów, ale sąd!Zimy 
że PTHW uiruchoml wszys•tkie 
!1woje reze!l'wy i przyjdzf.e nam z 
pomo~ą. Chodzi bowiem o to, by 
ws7.ya:y mieszkańcy nasze.go wo­
jewództwa otrzymali za.pew[liOllle 
dla nich ilości wę<l>łi.n orall mogli 
ku,pić potrre.bne na okres ś-wią~.ecz­
ny mdęsó. (ms) 

- 20 proc. szyJlki gotowanej, 40 
pro~. baleronu gotowa.ne,go i 50 
pro~. polędwi.cy sopockiej. Wędli­
ny te nie tracą nic na wairtości, 
trl'.ieba je tylko umiejętmie roz­
mrocić. Po prostu muszą Ollle 
przez ok. 30 godzdn być w tem­
peraturze pokojowej i po tym o­
kresie danzą się ju.2: kroić. Jeżeli 
ktoś ku.pi ta.ki.e wędliny wcześ­
niej, musii je włożyć do zamraż.al­
ni·;rn, a pote!lll w poda,ny wyżej 
sposób przygotować do spoiż:ycia. 
Ponadto dostarczymy około 40 

Honory dla zasłużonych 
Ostait.nio w d7Jieilnky Polastle dokO!lla.no dek:Ol!'aicji odlmaica:e-

111iami państwowymi łoda.iam U1.Słurżan.yich w pracy z.aiwodl'.llWej 
i sp.ołecimej. 
Krzy.ż Kawa.leirski Oirderu Odrodzerula PolskL otrzymałi: 

Alicja. Jach i Kazimiera Prubska; Zloty Krzyż Zasłlu,gi - ­
Włodzimierz Bednarowicz, Stefan Dobrowolski, Jan Grzesiak, 
Marian Krechalski, Stainlsław Jóźwicki, Zygmunt Knyszto-
flak, Tadeusz Kusiak, Kamila Pietrak, Ni.kodem Pietrzak, 

proce.ut szynki wędzonej su-
Zdzisława Sobkowska, Ja.nina Wojciechowska, Stefa·n wudkln; 
Srebirny Kra;yż Zadu.gi - Leon Bołdat<ow, Jerzy Dębski, Ry-

roweJ i 30 procent suro- 11z:anl Jóźwiak, Ryszard Kania, Bogusława Kost.ur-
we~o baleronu. Tę wędlinę trze­
ba będcie gotować prrez 20 ml.n. 
we wrzącej wodzie, a następn.ie w 
wodzie o temperaturze 80 st. 
Łąc~ny czas gotowamia - 50 mim 
na 1 kg. Musi-ełiśmy na krótki, 
bo tygod.niowy zaJ.e<liwie okres 
sprzedaży przygotować prawie 1300 
ton węd·1in, stąd filzyczną niemo­
żli wo.§cią było n.p. dal: do skl~ 
tylko wędzonki go~owaaie. I t&k 
podziwiamy o.fiaTność naszych za­
łóg, które natPraw<lę dołoiyły 

wsze1kich !ltairań, by te .filości przy­
gotować. 

klewicz. Alfred KMa, Zdzisław Ma.dej, Teresa Peszow, 
Elżbieta Piątkewska-Włodarczyk, Bysza.rd Proc, Kwzlmlera. 
Sęczkowska., Maria Słota, Leszek Tyl, Jan WUk, Apollna.ry 
Wróblewsltl; Bll'ą;rowy Kir!Zyż Zamugi - Andnej Bugaj, Wanda 
Kubik, Włoddmterz Latusek, Stanisława hnkoniin, Stanisła.w 
Pfeprzows<kl, Leszek Staehlewskl. (m) 

Zamiast na ulicach 
tramwaje w zajezdni ... 

telefoniczne 
sobotę otrzymaliśmy 

W 
komnmika.t z łódz­
kie.go MPK Lnformu­
jący, iż z powodu du­
ieJ iJ.Wci a.wairii si•l­
n1ków tramwajowych 
będących WY'Jlikiem 

. . ich zawiilgOCetllia, ok. 200 poc~ą-
sZiCzeigc>l.nle przy ua:y.SJki wa.ru1u p<>lą- gów po.zosta.nie w najibliższych 
czeń z centralą „77", co spowodo- dniach w zaj-ezdni. Jest to jedina 
wał~ zrozumiałe zdenerwowanie' czwarta cał~o ta.boru tiramwajo­
łodz1an. w-ego MPK. Jakie w~ęc podjęto 

Jak nas poinformował zastępca dJziaiła!!ia. by opa.n.ować tę tiru~~ą 
dy.r. „J({oj~wó9,.ikiegp. Urzędu T-elc- sytuacJę? - pytanie to pooitaw1ltis-
komuni.lt-acji,. Zbigniew Romanow• my :z.a,,,t. dyr• MPK, mgr fnż, 
ski, aktualnie trwają prace zwią- Czesławo~l Rydecklemu. _ 
zane z powiększeniem 0 6 tys. nu- - Od wielu, wiei~ miesięcy, bo 
merów centrali Północ i 0 4 tys. ryk_amy się • bra.k1e';ll istotnych 
numerów centrali na Teofilowie. "';ęścl zamiennych: !ozysk do ~:­
Podobne prace Pll'Zeprowadzal!l.e są zow starego typ~, s C'ł:Gtek węg -
również w innych centralach tele- wych! urzą~n do ~myka.n!a 
fonicznych. w związku z tym wy- d:-CW•• hamulcow. Częściowo b~a: 
stępują uza.sad.niione kłotPOtY w u- kt u.zupełnla!lly we własnym 
zysk.iwallliu po.łączeń telefonkz- kresie częściowo - jak np. 0 • 
nych i zakłócenia rozmów. Rrze- sta~nio hamulce, ~siłujemy uzy:­
&ta•ną one dokluczać z końicem kao ~d producentów. W tym • 
grudnia, kiedy to wszys-tJde te statmm przypadku ~P· na. potrze• 
prace ma.ją zastać zaokończo<lle. by 2 tys. sztuk filia za~ła.du 

~) „Ema-Elester" w Topoll Krolew­
skiej da nam w tym tygodniu 40. 
Jednak dobre i to. Ostatnie roz­
topy spowodowały awarie silni· 
ków w kilkudziesięciu tramwa.Jacb, 
w innych natomia.s~ trzeba było 
np. wymieniać wszystkie bez ma• 
ła kable. Tak czy inaczej, w wie­
lu wozach trzeba wymieniać sil­
niki. Nie jMt to sprawa prosta. 
W tramwajaeh starego typu sil· 
nik waży tonę. w nowych. - pra.­
wie 400 kg. Mamy wpra.wdzie 
troc\tę rezerw, ale wszystkich sll­
nlkc>w od razu nie zdą:iymy prze­
łożyć, Załoga pracuje dłużej niż 
zwykle. W ub. niedzielę kilkanaś­
cie osób nie mogło skon:ystać z 
za.służonego wypoczynku, gdyż po 
prostu musieli przyjść do pracy. 

Cienie 
reorganłzocji 

Przed boda;I dwoma laty osiedle 
Wielkopolska przeszlo apoel kura­
teli apó!dztetnt .,Polesie" pod opie­
kę „Lokatora" •. Takież więc byto 
zdziwienie m!eszka;lqcych tam lo­
dzlcin, gdy decyz;le o podwyższe­
niu czynszów otrzymali oni z „Po 
testa". Bardzle;I wnikliwi zba<laU, 
n11 czym r:iecz polega. Okazało 
•lę, że prze:i te dwa lata wszel­
kie opiaty od mteazko.ńców, 
~tvladczone „Lol<atorowi" przeka­
zywane byty następnie do„. „Po­
lesia". z pewno~etq dziek! temu 
co na;lmnte:I jeden urzęc!nlk ma 
przez mleslqc coś do roboty 
A tyle się teraz mówi o walca 
z biurokracją. 

Dokładamy wszelkich starań, by 
- choć trudności są tak dute -
jak najwięcej tramwajów jeździło 
alicam.1 naszego miasta. 

Ja.k rię zorientowaliśmy, potpra­
wa na.stąipi dopiero po killku 
d.niac.h. W zwdątJku z tym w na,j­
blililszyrn cza&e tramwaje kw:so­
wać będą ze zmniejszoną częisto­
mwOOciią. za co MPK za naszym 
~ednictwem prreprau:a pafia­
zerow. (s) 

Ziołowa 
pasta do zebólv 

O&trut.nio uk.aeala się w sprze­
daży pasta do zębów ,,.Herbeina", 
która :z;awd.era apecja.Lnie dobra,ne 
środki polerujące oraz naturalne 
eokska.kty z 5 ziół l(!C2mic2ych: 
krwawnika, rumianku„ szad!wii, ty­
miainku i ź}"WO!kootiu. Dzięki tym 
ziołom pasta ma właściwości prze­
ciwizapaJ.ne, ściąga.jące i koj~e. 
Została <>.na przebada.na przez sto­
matologów. Irh opinia co do tej 
pasty jest ba.rdzo poa:y;tyWllla. 

Producemt€<m tej pais.ty jest „Po!-
lena~Lechia" z Pomam.ia. (j.kr) 

Odzież 
dla najmłodszych 

Pabianicka Spółdzielnia Im. J, 
Krasickiego potrafi w doskonały 
sposób wykorzystać reszki tkanin, 
powstające w produkcji płaszczy 
dziewczęcych. W lipcu tego roku, 
w spółdzielni ruszyła produkcja po­
szukiwanej pr~ez matki odzieży, pra­
wie w całości przeznaczonej na 7D• 
opatrzenie łódzkiego rynku. 
Chałupniczki spółdzielni wytwarzać 

mają dla dzieci rocznie 3.000 par spo­
denek, 800 spódniczek, 2.800 kurtek 
i sporo fartuszków. 

(now.) 

Gdzie • mozna 
P

odajemy wykaz sklepów, 
w których począwszy od ju­
tra, 16 grudnia aź do 24 bm. 
mieszkańcy naszego woje-

wództwa będą mogli kupować 
świąteczne wędzonki, a więc szyn­
kę, polędwicę, baleron na bońy to­
warowe. W pozostałych sklepach 
będzie można kupować inne wędli­
ny i mięso (po 1 kg mięsa i 1 kg 
wędlin na osobę). 

KraiOW.f:łj 
Lóteru 

Pieniężnej 

1 ;leszcze jedno. Kiedy osłedte 
to administrowane bylO przez po­
przednlq spótdzlelnlę, emeryci ł 
renciści moglt odbiera~ kartki na 
cukier już 5-8 każdego mieslqca. 
Teraz w najlepszym wypad1cu mo­
gq to zrobić po 12. 

Jak widać, nie wszystkie :mia­
ny wychodzą na lepsze. 

Poczta „Refleiktorka" 
'ł- „A TERAZ MALARZE". Ro­

boty matar:tk!e 1111 klatkach 
schodowych bloku nr 230 przy 
ut. Mamtoi\sktej 51, ŁKB „Za­
chód" rozpoczql I grudnia. 

JłAŁUTY. Sklep przy ul. ul.: Ry­
dzowej 16, Rojnej 10, Lanowej 4n, 
Aleksandrowskiej 38, żubardzkiej 
;:I, Mokrej 21, Czarnkowskiej 2, Li­
manowskiego 170, Olsztyńskiej 22, 
Sierakowskiego 6/8, Limanowski.i­
go 52, Snycerskiej 3, Zachodniej 
12, 11 Listopada, Łagiewnickiej 
118, Franciszkańskiej 49, Wojska 
Polskiego 136, Włady Bytomskiej 
45, Marysińskiej 70, Zgierskiej 183, 
Zachodniej 25. 

GORNA: Pabianicka 193, Du­
bois 8/10, Rzgowsk.a 59 i 151, Za­
rzewska 17, Grabowa 11, Broniew­
skiego 67, Zapolskiej 58, Tatrzań­
ska 124, Dąbrowskiego 59, Rydla 10, 
Cieszkowskiego 4, Obywatelsk.a 69, 
Gagarina 6, Kilińskiego 229. 

POLESm: Dzierżyńskiego 32, Ko-

WAŻNE TELEFONY 

Centrala lnformacyJna PKO 

lnformacJa o usługach 
Informacja kolejowa 655·53. 
11'.lformarja PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Pl>lnocny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

731-82 
398-10 
284-69 

265·96 
147-20 

83 

Centrala 677-22, 292-22 
Pogotowie clepłownlc:i:e 253·11 
Pogotowie drogowe 

... Pnlnunhyt" 
Pogoto\\ie enl'rgetyczne 

Rejon Ll>dz Półnor 134·31. 
Rejon ł l>dt Południe 
Rejon Pabianice 
Rejon Zgi„n 
Rejon oświetlenia ulic 

Pogotowie gazowe 
Pogoto~le MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc droi:owa PZMot. 

403·32 

600-32 
331-28 

37-18 
16 .34. 49 

K~t 15 
39'> KS 

97 
91 

52-81-10. 106·21 
Strat Potarna 98. 666·11 

795·55, 257-17 

TELEFON ZAUFAN1A 331-37 
czynny w i:odz 15-1 uno 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdanska 13) 
godz. 11-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SLUŻB'Y 
ZDROWIA (Żellgow&kiego 7) 
godz ll}-13 

Pozostałe muzea nieczynne 

IMPREZY 

KAWIARNIA DZIEKANKA godz. 
17 .3G-22 dyskoteka 

• * • 
LODZKI Po\.RK KULTURY 

I WVPOC'ZVNKU (na Zdrowiu) 
LUNAPARK - nleezynnv 
KĄPIEi ISKO .. FAI A„ cal Unii 4) 

nleczvnne 
ZOO - codziennie od 11:odz 8 

do 15 30 (ka•o do 15) 
PAI MIARNIA - corlzlennle od 

11odz li d'> 18 (prócz ponie· 
dztalkOWl 

oGROD BOTANICZNY nie-
czynny 

KINA 

BAŁTYK ,Powrót Mechago-
dzilli ja.p od lat 12, godz. 10, 
12 15, 15. 17.15, 19 30 

IWANOWO - ,Bez skrupułów" 
Ir od lal l~ godz. IO, 12.15. 17, 
19.30; „Gepard" radz, o l 
15 11,odz. 14.30 

POLONIA - „Norma Rae" USA 
od lat 15 godz, 10, 12.15, 15, 
17.15 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Dziedzictwo" 
ang od lat 18 godz. 10, 12.15. 
15, 17.15, 19 30 

WLOKNIARZ - „Powrót Mecha• 
godzllll' Jap od lat 12 11,odz. 
10 11.46, 13.45 15 30. 17.30 19.30 

1412. - J.w 
WOLNOSC - „Viacent, Francols, 

Paul t inni" !r. od lat 15 godz. 
15, 12.15, 15, 17.15, 19.30 

WISLA - ,Kontrnkt • ool ort lat 
15 godz. 10. 12.15 15 17.15, 19.30 

ZACHĘTA - „Pr?.ypływ uczuć" 
fr. od lat 18 godz. 10, 12.15. 15, 
17.15, 19 30 

STUDIO - „Sowizdrzał Swięto­
krzyskt" poi. od lat 15 godz. 
15,30. 17.30, 19.30 

STYLOWY - Tylko dla kin stu­
dyjny~h „Szklane serce" 
RFN od lat 15 godz. 14.30, 19.30, 
Kino Filmów Polskich - „Zie­
mia obiecana" pol. od lat 15 
godz 16.30 

DKM - Iluzjon - „zachłanne 
miasto" USA godz. 17, 19 

GDYNIA - „Kino non-stap•• od 
· godz 10; „Gwiezdne wojny" 

USA od lat 12 

HALKA - „12 prac Asterixa" 
fr. b.o. godz. 15, 16.30, „Grzesz­
ny żywot Franciszka Buły" poi. 
od lat 15 itodz. 18 

MŁODĄ GWARDIA - „Oddział" 
USA od lat 15 godz. 10, 14.30, 
19, „Hair" USA od lat 15 godz. 
12, 16.30 

MUZA - „39 stopni" ang. od lat 
12 godz. 15.30, 17.30. 19.30 

1 MAJA - „Tropem tygrysa" 
radz b.o. godz. 15.15; „Man­
hattan" USA od lat 18 godz. 
17.15, 19.15 

POKOJ - ,,Flllpek" NRD b.o. 
godz. 15, „Znaków szczególnych 
brak' 'cz. 1 1 U pal. od lat 12 
godz. 16.30, 19.lS 

ROMA - „Książę l ~ebrak·' pa­
nam. od lat 12 godz. 12.15, lS; 
„Cma" poi. od lat 18 godz. 10, 
17.15, 19.30 

STOKI - „Przez Góry Skaliste" 
USA, b.o. godz. 16; „Constans" 
poi. od lat 15 godz. 18 

SWIT - .• Krzytacy" pol. Ił.o. 
godz 14; „Nosferatu - wampir" 
RFN od lat 18 godz. 17, 19 

TATRY „Panowie, dbajcie 
o żon:v" fr. b.o godz. 10, lf, 18, 
seans zamknięty - godz. 12, 
DKF - ~odz, 19.łi - seans zam­
knięty 

OKA - .. Panowie, dbajcie o żo­
ny" fr. b.o. godz. 8.30, 11, 16, 
„Godzilla kontra Glgan" jap. 
od lat 12 i:odz. l3.3Q, DKF -
godz 19.30 

ENERGETYK - .,Jezioro Starej 
Sowy" NRD b.o. godz. 16.30; 
„Corlecne" wł. od iat 18 godz. 
18 

PIONIER „I ty zost.1nlesz 
·Indianinem" poi. b.o. godz. 15, 
„Imperium namiętności" jap, od 
lat te godz. 17, 19 

REKORI\ - „El>irah potwór z 
głębin" jap. od lat 12 godz 
15, ,Dzieje grzechu" poi, od 
lat 18 godz. 16.45, 19.15 

SOJUSZ - nleczvnnc 
POLF.SlE „Podrót Sindbada 

do Złotej Krainy" ang. b.o. 
godz. 17, „Dwa.1 ludzie z mia­
sta" fr . od lat 16 godz. 19 

APTEKI 

Al Mickiewicza 20 Piotrkow• 
ska 67. OabroWjjklego 89, Nlcla._ 
nlana 15, Ollmptlska 7 a. 

• * 
Głowno t.t>wlcka U. Kon· 

stantvnów - Sadowa IO OzOr· 
ków - Armil Czerwone1 41 Pa· 
blanlce - Armil C7erwnneJ l'I 
Zgler7 - Dabrnw~'!dell!n IO. Alek­
sandrów - Ko-lclull?ld 4. 

\ 
DYŻURY SZPITALI 

Chlrur&la oaólnn - Bałuty -
Szpital tm. Pasteura ('N•. 
i;:ury 19): codzlennte Stoltal \m 
RarllekleRn IKnoeh'l,kletllO- 221 
dla onvehndnl re1onnwe1 nr ' 
Szolt11J Im Skłndnwakle~·Curl" 
(Zll!ler7 Parz~7ewska U\ 1'b 
orzv<'hn1'nt re1onowveh nr nr: I 
2 3 S Siolt11I Im M11rehlewsklt" 
J!.O IZll!lerz Dubois IT\ 7!aleo 
n•nrkńw Alek~nntłr6w P~r7P('?f'W 
Górna - Rzpltat Im. Brudzlfl· 
sklego (Kosvnlerów Gdvń~ldch SI). 
Polesie - Sznltal Im. Kooernlka 
(Pabianicka 111?\: Sródmir.ścle 
Szoital Im Pasteura !Wigurv !9); 
Widzew - Szpital Im. Sonenberga 
(Pieniny 30). 

• • • 
Chlrurala ura7nw11 - Sznltal Im 

Sonenberita IPlenlnv 30\ 
Seurochtrur~la sroltal tm 

Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewska 35) 

LarvnRnlo111a Szpital tm 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistvka S71>ttal Im 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewska 35) 

Chlrurl!,ia I larvn~'>loitl:t dzle· 
clęca - Instytut Pediatrll (Spor­

'38~. 

Chlrur11.la szczekowo•twarzowa 
- Szpital im. Skłodowsklej-Ćurle 
(Zgierz. Parzęozewsk:t 35) 

Toksykologia - lnstvtut Me· 
dycynv Prac) CT•resv 8) 

Wenerologia t>rz:vchodnta 
Dermatolnrtlcrna 1Zakatn1 łł) -
całą dobe oróe2 nJed71el I łwtąt 

• * • 
WOJEWODZEĄ !ITĄCJA 

POGOTOWIA ftĄTlJNROWEG() 
t.odt. ul Sienkiewicza 131 

tel 19 

OGOt.NOł.0DZKI PUNKT 
INFORM Al TJNY 

dotyczący oracy plaeowall słut· 
by zdrowia cezynny całą dobl! 
we ws,v<tkle dni tygodnl•I 
tel. 615-19 

'J,' ' . 
1Jei.(f!~· : _· ' . . - .. r: ...... . . „ ... .. .. 

kupie wędliny na kartki 
czaskiego 31, M. Fornalskiej 39, 
$wierczewskiego 55, Kopernika 24, 
Więckąwskiego 70, Długosza 26, 
Jęczmienn·a 24, aruska 3, 1 Maja 
26, Obrońców Stalingradu 72, Raj­
dowa 2. 

SRóDMIEScm: Piotrkowska 43 
82, 225 i 261, „Central", PKWN 
23, Obrońców Stalingradu 32, Jara­
cza 77, Kilińskiego 44, Narut.owi­
cza 137, Sienkiewicza 34, Uniwersy­
tectlca 66, Micklewii<'za 12, Lubec­
kiego 8, A. Struga Jl. 

WIDZEW: Puszkin•a 10, Tatrzań­
ska 42/44, G<>gola 10, Armii Czer­
wonej 29, 8 Marca 60, W. Wasilew­
skiej 4, Wysoka 26, Józefa 13, Zbo­
cze 18, Kilińskiego 158. 

ZGIERZ: Nowotki 34, Parzęczew­
ska 32, Osiedle Kolejowa - blok 
5, Piotrkowska 40, 17 Stycznia 14, 
Obrońców Stalingradu 6, Komuny 
Paryskiej 23. . 

OZORKÓW: Armii Czerwonej 16, 
18 Stycznia 53, Nowe Miasto 3, Wi­
gury 14. 
GŁOWNO: Osiedle Sikorskiego i 

ul. Kopernika 12, oraz Łowicka 22. 
ALEKSANDRÓW: Daszyńskiego 

14, Wojska Polskiego 5, 22 Lipca 28. 

KONSTANTYNÓW: 19 Stycznia 
46, Słowackiego 11. 
PABIANICE: Wa.rszawska 2, Ar­
mii Czerwonej 13, Konopnickiej 2, 
Orla 45, Żukowa 38, Odrodzenia 3a, 
Moniuszki 134, Waryńskiego 1. 

(m) 

Racjonowanie 
W związku z tym, że ogromny 

popyt na artykuły żywnościowe 
(m. !,n. o cllara.kterze św-lątecznym) 
przerasta podaż, władze ba.ndlu O" 
pracowały listę wy·robów, które 
podlegać będą racjonowani.u. Spis 
zawierający około 20 pozycji do•ę­
czony zostanie do wszystkich skle• 
pów I od poniedziałku personel 
tych placówek detalicznych będzie 
musiał się do nich stosować. Cno­
d·zi naturalnie o to, aby możliwi~ 
najspr~wiedliwiej obdzielić zainte„ 
resowanych tymi artykułami, któ­
rych niestety nie będzie tyle, ile 
chciałby rynek, np. karpi, poma­
rańczy, orzechów, miodu, ćzekola­
dy itp. 

(kaP) 

DZIENNIK POPULARNY nr 27% (97ł0) I 



O tym, że dla łódzkich studentów brakluje miejsc w 
akademikach. wiedziano od dawna. Pamiętam co nsj­
mniej kilka posiedzeń kolegium rektorów wyżsZY"h 
uczelni naszego miasta. na którvch w obecności przed­
stawicieli władz politycznych i a<lminlstracvJnych mA­
wiono o tej sprawie. Za każdym i:azem też jak t>umf'­
rang powracała szcr.ególnie trud.na ~:ytuacja )..lczelni arty- • GDZIE SĄ TE DZIEŁ 
i.tyc:.1nych, . 

w µ1Hvwie l•>.op"da t>.„.:4<:e1;0 r~u oii.uat.'lll<:1 Pan„LY."Q­
weJ ,, Y-"'L'" J :>z11.o.y „;i;1.u11. t"lS.S•Ycznycn, cuou1>.ow·e 
.1~1~za.1ezu.ego :lrze;;.Ltlll1a .:>Luawuów - w sumie 1<lU O>Ob 
- $1derow dU UO pn~zy<ieuta uOO.ZI pL-,mo, W K•V• yn. C.0• 

magaJą „1ę „~e14nozoa1Y.tuli1oo 1 nie-„.vlocznc,;o rn.11~. ·~"auld 
(z ponan1em uoJdactny(;h 1.erm1uowJ„, po<t.:.i;eu u.i:~o­

wy„.a„ •• Caodz1ło o n<1tycnm1astowe zav~w ruen.e mie;­
sca zamlesuawa wa 'J.7 młooych plasty11.ow, nie 1uo„ą­
cych aostac am aka<iemik<i, aru prywatneJ kwater;, o ; air; 
naJszyosze oadarue 90 uzyu<u dwoch budynk:>w P•tY 
zo1egu .1:'1otrKow„k1e; i :t:wu·iu, które adap.owane s.:1 na 
9kaaemik.l d1a stuaen.tow szltĆ>i a.rtystycz.nycn, o rorz.wią~ 
zame p1·001emow sociaJ.no-byiowych małi:enstw .i..:d1:m­
ck.: n i ;.o. „.,.,K.J c.1u 1u.OO.L1 zy z PW'.:>.:o.t" . 
„ Wol:Jec dotycncza.soWeJ .op1el!załości wadz miejskich w 

re<1ll:.wwanilł muzyc.il potr.te«>, domagi.my się intcrwen­
c,1 w ciągu i: tygodni od dnia wplynięcia teJ petycJi: 
Jednocze>nte o&wiadczam)' ie braK krukow w naszeJ 
sprawie .i;e ~trony władz w wyżeJ wymienionym termi­
nte, p0c1ąi;ui.i za sobą pudje:cie p~z~z nas akcji. inter: 
weuCJ'Juycu - do stra.1•u włączme - i<:<>JJ.Czyh swoi 
lisL „i.ud e!l.Cl PW :>::.P 

20 u„Lopa<1a, czyll w dz1en tX> tym, jak li&t ów dotarł 
do rc:dakcJi, rozma11.1alem z rektorem ?W:>.:oP - . uoc. 
·w it:.srn wem Ga.1·001rni;.K1m. Nie byt za.;k<><:z.ony w1zyi.ą, 

nie p1 obOwał tez owiiac nici'ego w bawełnę. 
l'o skandal żeby rektor osobiście musiał załatwiać 

st~den~t-~ pok~j. bo tula i.ię ud koleżanki do koleżan• 
iu. Zeby pu ~„ laLacb nie oyłu w Ludzi mieJSCol w aka­
demikach dla uaszycll 1nudentow.~ 
Wyst~p.thmy r. wn1us1<i„m o urządzenie stolo\\ il.i w lo­

k a lu re~•auracJJ „~tyłowa " . a1e nam udmuw1000, 1'o p:„e­
cie:r. napr:i:eciw11.u ut::r.elni. 'leraz prnbujemy ułatw1c co·„ 
w ,I<eoik.lo1e • :.Gawszł' byłoby bhżej nii 110 stołowki w 
l!Vr,~111 puy Gdaósitiej. gdzie młodzież 'Dusi dOJcżdżać 
przez pul miasta. 

Stuoenci są JlłZ i.bsolulniti zdetermin„wani i ja nie 
mam na niell i:aunego wpływu. Osohiś::ie nie pui11eram 
straJkuw, ale w tym wyp„dku jestem absolul11ie po litro­
uie studentow ·•. 

Jesz<:ze tego samego dr.Ja próbQw<tłem dowiecUit:c ;ię 
czegos konkretnego w Urzędzie Miasta, aur w sc·d.r C~d­
riacie prezydenta o· niczym rue wiedziano Me wp•y­
nęło żadne pismo - powiedziano mi przez telefon W 
dwa dni póżnieJ okaz"ło sie że tydzień temu ~tuucr1ci 
P\; :>SP próbowali o.sobisde six>Lkac się z prezydentem. 
Bez skutku. 21 listopada zJożyli więc w se-kreta1· :-1c1e cy­
towany na wstępie list, który .dvp1ero w trzy dni póź­
niej dotarł na biurko wiC'ePrezydenta Uxl.z1 - Zbiirnie­
wa Polita który miał sie za lać całą .spr a wą. 
Tymcza,~rn rozrr,aw .alem z aut.ot ami l.~.u. - Jr.­

żeli" nie będzie ż3.dneJ zadowalające\ odpowiedzi, za1mic­
my jedn'ł z sal na mie.1~c" d<> spania - powiedział czło­
nek Uczelnianego Komitetu Załozycielskie.go NZS w 

Opowiadano ml, ie podczas godzinnego strajku ostrzega.wczero pracowników łódzkiego MPK, w 
jednym z łódikicb tel\trów pnerwano próbę, artyści wyszli na ulic~ I rzęsistymi brawami ufero­
wali motorniczych, którym akurat początek strajku kazał zatrzymac tramwaje przed gmachrm 
teatru. l\loże to prawda, a może tylko plotka . Ni" wiem. Nie widziałem, słyszałem jedynie Nif'mn;~~ 
opowieść ta wydaje mi się bardzo prawdopodobna, a przede wszystkim charakterystyczna dla •fosr. 
typowych reakcji I "&jawisk mających miejsce osta tnlmi czasy w środowiskach twórczych nasirgo 
miasta. A niektóre z tych relacji I zjawisk wydają mi się wielce niepokojące i rozmijające się z po­
trzebami, oczekiwaniami I szansami czasu. 

Czyż nie daje do mysle:iia 
fakt, iż wśród setek postulatów 
wysiewanych na zebraniach w 
placówkach artystycznych, 
wśród rozlicznych uchwal, ape­
li podejmowanych przez 5'0Wa­
rzyszet1h twórcze przeważają 
konkretne postulaty socjalno­
bytowe i enigmatyczne ogólnik i 
po111yczno-społeczne. Natomiast 
brak prawie w ogóle rozważ.11i 
ideowo-artystycznych propozv­
cji modelowych rozwoju k ~!tu­
ry, wreszcie konkretnych ofP.rt 
artystycznych. A trudno za ta­
kie uważać krytyczną ocenę do­
tychczas<>v•ego repHtua..·u (m i.ł­
ło to miejsce w 1Giku teatrac h) 
użytą jako pretekst co mnie j 
lub bardziej burzliwego pozby­
cia się dyrektora, czy też -
choć nie mijające się z prawdą , 
ale niewiele zdatne na dziś i 
jutro ·- odważne sformułov.:ą­
nie twierdzenia, że „odpowie­
dzialność za obecny stan kultu­
ry w Polsce p(moszą najwyższe 
włAdze oolitVC'7ne i oaństwo-
we". 

Nonsensem bvłohv dyskuto­
wać z tezami. że iakość bazy 
kulturalnej oraz warunków 
życia i tw6rczosci artvstów nie 
jest czvnr.ikiem wsoółde<'vrln ia­
cym o całokształcie żvcia kul­
turalne.l!o I al'tv~tvC'zneeo Ró­
wnit' nlemadrze bvłobv orze-
cz:vć. Iż modelowe koncepcje 
lansowant> pn:u JrnnkretnvcJ! 
ludzi nie pnynio~łv or:rom­
nych strat naszej kulturze na• 

rodowej I jej funkcjonowaniu 
społecznemu. Trzeb" mieć te;;o 
świado1ńośr wvnikła z rzetel­
nej wnikllwej anallzv I ocenv 
aby upominać ~le <> likwidacje 
WYJJ'.lczeń. błedów bezmvśl­
nośe!. Upomnfono 'le o to za­
równo w 'kali makro (chociaż­
by nostulatv zwlekszcnia w 
przvszbści do 2 nroo. wydat­
ków z 'tul!żctu P'.lń~twa na 
k11lturł)), Jak I mikro (np, pro· 
blem pracowni plastvc:mych. 
czv tez ,prawa wysok1>ści diet). 

Dziwie •i f' natomiast. iż te.i 
wal<'e o iakżt' nlezbrdnł' pod­
stawv ekonumlr.zn<>-matrrialne 
rozwo.lu szt u lti nif' towanv5z1.> 
dyskusje nad przywról'eniem I 
wzh11iract>niem "trt-v5t:<'n'1vm I 
spfJłt-e:r.nym funkcji •ztuki. Dv­
' k usie taka artvsta powinien 
pi:zede ws:>:v~tkim oodeimo\vać 
t'..\'or zonvmi orzcz siebie d?.ieła­
mi. A takich d·zicl. poza ni-e­

licznYmi wv;„tkami). które bv 
godnie współbrzmiały z wagą, 
temoeraturą i złożonością życia 
politvC'zno-społecznt'!O:O w kra1u 
oo prostu nie m~ J nieco śmie­
szny wyd:• itl ml sle artysta, 
który hasło solidaryzowania się 
z tymi wszystkimi nurtami i 
dążeniami, które są w jego od· 
czuciu gwarantami odnowy re­
alizuje w praktyce jedynie po• 
przez spektakularne gesty, auk­
cje dzieł sztuki, kokietujące 
deklaracje. Wydaje mi się 
śmieszny dlatego, że te wszyst­
kie pozaartystyczne przecież 
wystąpienia nie poparte rzeczą 

w jego wvpadku najważniejszą 
- dziełem sztuki współtworzą 
sytuację, przeciwko której sro-
dowiska twórcze protestują 
Protestują jak najsłuszniej 
przeciwko temu, iż przez lata 
odmawiano im s :l' modzi elności i 
do .i rznłości - partnerstwo z ni­
mi zamiei,lając na system dy­
rektywnych zarz~dzeń, nak:i­
zów I zakazów. Przeciwko te­
mu, Iż sztukę i kulturę sprowa­
dzono do roli I funkcji ozdobni­
ków życia gospod 'l rrzo-społecz­
nego. Ale gdzie są te dzieła, 
które świPdczyłyby o tł'J s~mo­
c!zielności i dojrz~łości? Gd-de te 
sztuki, obt'azy, l!si~żkl, które 
by były rzymś wh:ce.i niz tvtl·o 
margłnesnwym, l'ieważnym 
ozdnbnlklt>m życia w Pnlsre po­
sil'rpnloWt'J? 

I cieszyłbym się bardzo, gd:;·­
by cl ok&ii:.kiwani (w przyto:·zo­
ncj na pOC'Zfltku ane~riodP) ~r~­
wanżowali się okl3skującl{rn 
uczciwszy ich braw;i mi na na j­
r.owszej premierze Mam jedn1k 
duże wątpliwo~ci czy to n Jsta­
pi Poprzyjmy to liczbami. W 
roku 1979 w łódzkich teiltrach 
bvło 1.262 3!14 widzow co stano­
w'iło 66,3 proc. wykorzyst~nia 
m:ejsc. I była to najmisui 
(zmniejsz,ająoa się zreszta z ro­
ku na ·rok) frekwencja od 1!17!1 
roku . Ro~,ocznie zmniejsza s:ę 

liczba czytelników. jak : ihść> 
wypożyczeń książek w łódzkl~h 
bibliotekach, osl11.l!a jąc w ro!rn 
minionym spadek aż o 400 t ys 
egzemplarzy (a jest to prawie 

IO proc.) w stosunku do roku 
1975 Prugnuzy przewidują, że 
tre~wen('ja w łódzldch <tin'ł <'h 
w tym roku za mlrn1e się liczbą 
o t-130 tys w idzów mnie jszą 11iż 
w roku L97:i l-;ks pozycję Biura 
\Vvsta w Arty,tyc·znvch odwie­
dziło w roku l!l78 pra wie 90 
tys m meJ widzów. ni ż dwa ta­
ta WC'Zcś ni ej Domy kultu::-y 
świecą pustkami itd. itd .. „ 
Są to fakty i liczby wrt:cz ka· 

tas\rrl'ir•r.n• llowod~a chyba te­
·o, i.I' hvr mo;.„ jedną z naj­
istot,1il"jszycli potrif'h społecz­
n •el! w nasz:vm mieście je~t 
•' Pl'acowantP c7e!tos na ~z6r mi-
nimum soC' .iah•Ą~'I>. minimum 
kulturalnf'~o. Rei te~o byó 
może cnfnit·my si1; w epo• 
kt> jaskinlowc>ów, nie czu .lącyclt 
potrzeby określeni:\ sit: huma­
nlstvcznego I narodowego. Do­
wodzą te Uczbv również ł tei:o, 
ze f,ódź - wbrew prottr,mnm 
l olltvmlzmowi wc>ze~„il'ls7v•·'t 
proll'klów (mv~lt' 1•1'orhł.hv o 
p!f'nnm Kł P'lPR , rllku 197 l) 
- nie stała ~le lprn naimnlej dla 
.l"i mlP.<71t~1'rów\ "trlłkcv.inv'11 
C"'ntrum knlt:•rnf wórc>7.'.l'm. 
Przyczy,1 te.;o jest wiele od ol-

. brz~ mlrh zaniedb:tn inweslycyj­
nyco aż po ngolnopulskie wyna­
h•rzt'nia w polit .vce kultur•lnPj. 
To wszystko prawrla, aie my\lę 
rownleż, że prawda jest i to, 
że fadoP. wysiłki upow szechnie­
niowi', że nawet najbardziPj 
rozbudowana baza nie zastątri 
dobrego przetfstawit'nh, książki, 
filmu, obru'Zu. Najróżniejsze 
ow"cje na przystankarh tram­
wajowyrh, aukejp, na rzl'c>1 ltd, 
Itp. tez· łeb nie zast.-pią Moile 
sa i s:vmpatynne, alP. my4lr ?e 
powinno hy(o lł•dzk'I' śroilowiska 
twórC71' staó na głos bardzl Pj 
is!ntnv w tvm <>~ńl!"npolel'"nY•tl 
zmaganiu s1e o lep•1e 

JERZY B \ROL 

PWSSP - Zbigniew Koszalkow~k1. 
25 listopada. we wtorek, udało mi się połączyć z wice­

prezydentem Politem Zgodził ~ę na rozmowę. ale nie 
wczesn1c„ niz w p. zyszły poniedziałek, gdyz władze mu­
szą sie rozejrzeć w svtuacii" Do roo:mowv doszło b grud­
nia, w sobotę 

- Spraw" PWSSP wymaga geueralnego r11związania -
powiedz.ul wi•·cprezydt.>Dt Pollt - 1 musimy szkole po­
móc. Postanowiliśmy na akademiki dla studentów nl!.oł 
artystycznych przeznam:yć dwa budynki przy ul. Piotr· 
kowskiej 189 1 191, w których trwa obecnie remon,t. 
Zakończy się o.n w czerwcu przysełego roku, a na razie 
- czyli od grudnia, damy do dyspozycji budynki B:ote• 
lu Roootnlczego Zjednoczenia Budownictwa Komunal­
nego przy Młynarskiej 42, gdzie kończą się właśnie pra­

W pónledliałek 15 
GRUDNI!\. w Teatrze 
TelP.wizJI .Ziemia tra· 
glczna" Erskiuc'a Cald­
wella. Adaptac la I re­
iyseria · Janusz Zaorski . 
W roU główne.I Roman 
Wllltelmi. Obok nll'go 

I Mt zeum 
i miasta 

rzek.i 
Warty 

Powstało muzeum rze ki Warty i m135tecz-

ce remontowe. 
Jeżeli zaś chodzi o stołówkę, to istnle~e możliwość, aby 

Wydział Handlu i Usług U~1ędu Miasta przy-sn!lł wtęk~ 
szy przydział mięsa ajentowi „Stylowej". gdy szkoła po­
rozu mle się w tej sprawie z WSS ,,Społem". I wtedy 
studenci PWSSP będa mogli Jadać obiady w tej restaura­

Barbara Wrzesińska, 
Władysław Kowalski, 
Elżbieta Keplńska. 

;dor) 
Nlz.: Rom11n Wllllelmi 

w „Ziemi tra1:irzneJ'' 

ka n0<;zacego ieJ imię . in icjatorem b vł mic.i­
scowv oddział PTTK Muzeum l!romactz; do­
kumenty dotvczą<'e histrn·ii Warty, o 'lm ; ąt~d 
pozostałe po słvnnvch ludziach zwia1anv h 
z ta mieiscowo~cią m in Tadeuszrm Ko. 
ściuszką Władv4a wem Revmontem zdo­
bywca Atlantvlrn Stqnisldwem Skarżvń.- kim. 
Ostatni< m IZP 1m "''7.Pog • ło sie o . hl ~k <:­
oozy~ie oortretów ~taroool.<ki,·h. m alo ,„ :rnyc '1. 
przez dawnych m al arzv cechowvch ziemi 
sierad?k :ej. 

cji na zasadzie abonamentu. 
Tyle w skrócie stanowisko władz miasta, które posta· 

nowiłem wzbogacić jeszcze dwiema wypowiedziami. W 
Zarząd.zie Remontów I Inwestycji Gospodarki Komunalnej 
dowiedziałem ~ię, że prace adaptacnne w b.idynku p.r~y 
ul. Piotrkowskiej 189 rozpoczęto w czerwcu 1978 roku 
i przewiduje się ie zakończyć 31 izrudnia bieżącego roku. 

Będ.zie tam 81 miejs. W Mu.gim adaptowa.nym l'ludyn­
ku mies~ać ma 36 studentek Początek robót, to lisitoiPad 
1979, a Ich przewidywane zakończenie - III kwar­
llstopad 1979, a ićh przewldvwane zakończenie - III kwar· 
tal 1981 roku. Koszt całego przedsięwzięcia - 20 mln zł. 

Druga wypowiedż, to wyjaśnienie Józefa Smugi - dy­
rektora naczelnego Zjednoczenia Budownictwa Komunal­
nego Wynika z niej, że w llotelu przy ul Młynarskfoj 
mieszkali dawniej junacy z dwóch hufców OHP Teraz 
hotel jest remontowany w związku z tym że ma.ją w 
nim czasowo mieszkać studenci szkół artystycznych Jak 
dobrze pójdzie, to będą mogli się wprowadzić zaraz Po 

Okruchy 
przeszłości z 

przeciw podatkom na utrzvman!e 
wojska, na.to.mliast prymas Jalll 
Łaski - wybitny polski mąż &ta­
nu - był za ich uchwaleniem i 
doprowadził do zrealizowanla swe-
go zamiaru. 

świętach . 
Natom:'13-t jeśli chodzi o adapt.<>wane bi.:dynk.i przv 

ul. Piotrkowskiej. to już teraz wiadomo, że oba terminy 
nie zostaną dotrzymane. m. in. z powodu trudności ma­

, teriałowych. 
Oto wyjaśnit-nie całej sprawy. Ale czy I jej załatwie­

nie? Bo jeśli nawet tak, to przecież jasino widać, że 
nie do końca Nie chciałbym byc złym prorokiem, ma.n 
jednak poważne obawy, czy takim stanem rzeczy wszy­
scy będą usatysfakcjonowani zwłaszcza studen<.'i 
PWSSP. którzy - nawiasem mówiąc - do dzisieiszel(o 
dnia (pisane 9 grudnia) nie dostali ieszcze żadnej ustnej 
a.ni pisemnej odpowiedzi ze strony władz miasta 

G<iy w końcu XV wieku p0wsta­

ła Lnstyta<:ia sejmów. miejscem lei. 
odbywanla najczęśc-iej były Piotr­
ków W latach 1493-1567 aż 39 sei· 
mów. a więc 53 procent wówczas 
zwoływanych, odbywało się w 

tym mieście. 

W Piotrkowie s.kładall hołd kró­
lowi Kazimierzowi Jagielloórzyko­
w• wielcy mistrzowie zakonu luzy. 
żackiego - w roku 1469 HPnry!~ 
von Plauen i w roku ~470 H"'nryk 
von Richtenberg 

• • • 
PAWEł. T01\1A8ZEW8KI 

Na sejmach w Piotrkowi~ 

dwukrotnie, w latach 1523 I 
1524/1525 - szlachta ostro atako­
wała duchowieństwo występujące 

W roku 1542 synod piotrkowski, 
któremu przewodniczył orvma, 
Piotr Gamrat. uc,hwalił stosowanie 
ostrvch docl1odzeń pheciwko here­
tykom. 

N/z: Andrzej Dlaszczvk i Jacek 
J ezierzatlski w „ Wyprawie do-" 
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lajer, hilza, selfaktor"' A cóż to takiego? Wiedzą t.o :irapewne starsi 
włókniarze, bo przed laty takie właśnie potworki językowe straszyły 
w niejednej łódzkiej fabryce. Ale dziś? Czy nadal mamy posługiwać 
się przy pracy takim paskudo ym, pełnym germanizmów łargonem 

zawodowym? Aż trudno powstrzymać się . przed sparafrazowaniem Mikołaja 

z Nagłowic: włókiennicy nie gęsi i swój język mają". 
No właśnie! Czy rzeczywiście polscy włókiennicy mają swój język? Nim 

odpowiemy na to pytanie, trochę historii. ' 

Na początku X'.X stulecia podjęto pier­
wsze energiczne działania zmierzające 
do stworzenia polskiego włókienniczego 
nazewnictwa technicznego. Pojawiły się 
podręczniki, słowniki, artykuły ... Duże 
zasługi położył tu A. Trojanowski, wyda­
jąc pięciojęzyczne słowniki: przędzalni­
czy, tka<'ko:farblarskl I włókienniczy. 
Było to . w latach 1910 - 1930. Później 
do porządkowania terminów włókienni­
czych l tworzenia nowych walnie przy­
czynili się m. in.: W, Bratkowski, J. 
Pasierbiński i K. Moczulskl, T. Żyliń­
ski, A. Boryniec, W. żurek, M. Chwali­
bóg. 
Było także wielu Innych, wśród któ­

rych wymienić wypada pierwszego rekto­
ra Politechniki Łódzkiej - prof B. Ste­
fanowskiego - nie tylko ze względu na 
zapał w tworzeniu słownictwa technicz­
nego (nie tylko włóklennfrzego), lecz 
również - na świadomość. jaka towa­
rzyszyła tej działalności. W 1973 i:oku, 
w wywiadzie dla studenckiego tygodnika 
„ITD" prof. Stefanowski powiedział: 
„Proszę pamiętać, ie działałem w owych 
zamierzchłych C'Zasach, kiedy tnyśt tech· 
niczna i nauka dopiero się rodziła na 
grnncfp, pG!sklm. U.fwnollcenie nomen­
Jdatury techniC"Znej naldało do najpil­
niejszych 'tada'ii. Była to roboh tmud· 
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na, katorżnicza wręcz, ale prr.ynosiła 
satysfakcję. (.„) · Muszę stwierdzić, ii 
lingwiści nasi, niestety, nle pomogli. („.) 
Bardzo mni!l więc denerwuh obecne spo­
ry o poprawność tego czy Innego wyra­
żenia technicznego. Mądry Polak po 
szkodzie! A gd"Zleście wtedy byli, pano­
wie lingwiści?!" 

Ale to już rzeczywiście historia, przy-

najmniej u nas, w Łodzi, fdzie l'roble­
mem słownictwa włókienniczego zajęło 
się Stowarzyszenie Włóklennlll:ów Pol­
skich; mówi o tym prezes SWP, prof. 
Janusz Szosland: 

- Zac7.ęliśmy się tym zajmować, awa­
tamy, ze Instytucjonalne załatwianie 
sprawy może być nleh~plcczne. Zwłasz­
cz" jeśli porządkowaniem istnlejącyeh 
i tworzeniem nowych terminów zająłby 
się ktoś nie reprezentujący odpowiednie­
go poziomu. Nie ma nic gorszego nit za­
korzenienie się złych nazw, często wy­
myślonych za biurkiem, Ale równoczei­
nie zdajemy sobie w atowarzyszeniu 

sprawę, ie nas:r.a dobra znajomość tech· 
nikł i technologii włókienniczych oraz 
nasze dobre chęci, to za mało, i dlatego 
zaprosiliśmy do współpracy - co uwa• 
tam za wielki sukces - profesora Wi­
tolda Smiecha z Uniwersytetu Łódzkie­
go. To, ze chce on z nami współpraco­
wać, niesie ogromne korzyści. 

Roz · jając ostatnie zacytowane zdanie, 
dodajmy, ie udział prof $mieC'ha -'- zna­
nego językoznaWC'Y - polega z jednej 
strony na uczestniczeniu w dyskusjach 
w SWP, pośwlęronyC'h tworzeniu nowych 
terminów włókienniczych. dzięki czemu 
uczula się włókienników, uczy ich 
tworzenia poprawnej • terminologii, z dru­
giej zaś na tym. że szereg pra<' dyplo­
mowych studentów łódzkiej polonistyki, 

powstAjących pod kierunkiem prof. 
$miecha, dotyczy oceny technicznego ję­
zyka włókienniczego w specjalistyC'znych 
czasopismach. 

Pora tet wyjaśnić, że w bletącym t'O­
ku priy Zarządzie Głównym SWP po­
wołano podkomisję d.s. językowych, któ­
rą tworzy zespół fachowców .• włókien­
ników, traktujących ~woją dzlałalnoSć na 
tym polu, jako hobby. Do prar nad za­
gadnieniami słownictwa włókiennlrze~o 
włączy~ się może każdy, komu stn"awa 
ta leży n a sercu. 
Może oczywiśC'ie paść w tym momencie 

zarzut, że amatorzy, że bez odpowled-

niego przygotowania, warsztatu nauko­
wego„. więc czy będą zdolni uporać się 
z tym niełatwym problemem, wykracza­
jącym przecież daleko poza środowisko 
zawodowe włókienników. Odpowiedzią 
niech będzie stwierdzenie faktu, te poza 
hobbi~·tami nikt w Polwe nie zajmuje 
się powetnle terminoiog!ą techniczną. 

To właśnie dzięki nim ~pore osiągnię­
cia jezykowe mają już inne grupy za­
wodowe: elektryry, mechanicy, chPmicy„. 
Włókiennicy zamlerzaja korzysta<- z do­
świadczeń koleg6w z ty<'h i innych 
branż. Mają przecież świadomość, ze jak 
najszybciej powinien się ukazać leksykon 
czy słownik wł6kiennlćzy - w tym przy­
p'.ldku rzecz podstawowa Trudno jednak 
spodziewać się, te nastąpi to już w naj-

I .. 
bliższym czasie. Pośpiech nie jest tu 
wcale sprzymierzeńt'em 

Na razie więc przybywa p:.iblikacji 
w czasopismach, roz;zerza ęię pot'zucie 
ważności probleomu Zwiększa sie liczba 
poprawnych, Jogit'znych, jednoznacznych 
i pol,kich . terminów. 
Włókiennicy mają swój poradnik . któ­

rego !Ktatnle wydanie ukazało ~lę przed 
5 Jaty W kolejnvtn w ydaniu pewna 
część 'łownictw11 zosfanie skor ygowana. 
co .iest właśnie oworem pracy tych. któ­
rym ~prawy tPrmlnologii tP'hnl,..,n<>j i 

, piękna naszego ok7.y~Łego język·• ni<> są 
81Ili obce, ani obojętne. (PTOM) 

• WZDDłtlienie 
kabaretu dla dzieci 

• Prapremiera 
~eo w u" 
li 

Teatr Im. J . Tuwima wznawia 
po dłuższej przerwie przedstawie­
r1ie „ Wyprawa no.„" Je,t to 
barwne widowisko dla dzieci, 
zrealizowane w konwenC'ji kabare­
tu . · ląrzacei?o elementy zabawv, 
groteski I liryki SpPktakl przy­
gotował Tomasi Szyrn~ńskl. posłn­

!!ujac sie tekstami· E. Leara. T. 
Eliota, S .Grorhowlaka . J !1'„wi­
ma, L. J K<>rno A Nowi„!de!!'o, 
T.. C:arrol' Ą <:::t;,„"" : W "'ho­
tom~ki f> i Auto··1m1 ~cenoqr~fii ~11 
B ; r Z1rhmorowie, a muzyki 
Ą (}~Pf . 

W Teatrz" im J . Tuwima roz­
oorzęłv <;ie też próby .Rowu" Ju­
lhM P r1P7.rl 1i r>· ki"l!O. w rc>żvserii 
Ta c!P . 1<;7.~ P1i„ l< iPWi('za . ze ~C'eno­
" r ~fią .J„r7r"o l\lf i"r " 1 ~k~ i 'l m n­
z •ka P iotrn Horth W rol ach 
r ló~' n,·ch ,vv~· t ' "'"' ' 4 1 ~ r,1"t"'zvk. 
i\ Bł' <7"7Vk T Pl11" i" nn ik <.raz 
~o~rinni" M P .? r n?p1 Pr:m"emirra 
""""~'7.i" <>ię w styczniu przvszle­
go roku. 

(jb) 



Prom ,.Eye oł tbe N"edle„ bv Ken Follett 
Coovrłirht fcl 1978 b\' Ken Foll~tt 
Publlshed b" arranaem~at wllb MBA Llteran• Aseacy and 
o„rd Plessl Al[PRCV The Polłsb translatłon of the book 
will be publlshed by Czytelnik. 

Tłum. - MAŁGORZATA TARGOWSKA 

- Jakieś parę mil. Niech pa111 pam.l~a. ie Marie II Wlt'6-
ciła do portu dopiero wieczorem. 

Bloggs ws.teł, przez chwilę chodził nerwowo po pokoju, po 
czym znowu usiadł. - Więc gdzi-e ona teraz jest? - za.pytał. 

- Według wszelkiego praw<lopodobieństwa na samym dn4e 
ocelll!lll.I. - W głos.i.e kapi.ta.na c:wło s.i.ę pewną raidoiść. 

Perspektywa śmierci Fabera wydała &!tS Bloggsowl trochtl nieo 
przekonywająca. Ogarnęło go poc?JUcle niezadowolenia. niepo­
koju i frustracjii. Potarł ręk11 po policzku, będzie się musiał 
ogoli~. 

- Uwierzę, kiedy :robaczi: n.a własne oczy - oznajmił. 
- Ale nie zobaiczy pan. 
- NJech pan zachowa dla siebie te l)Olmln uwagi - powie-

dUał ostro Bloggs. - Potl'!Leba mi informacji, a .nie jakichś 
pesymistycz.nych wfaji. - Policjanci sledz11cy w pokoju l)l'ZY­
pomnileli sobie nagle, że pomimo swego młodego wieku, Bloggs 
był wśród nich najstarszym rangą oficerem. - Rozważmy 
wszystkie możliwości. Załóżmy, że Faber opuścił Aberdeen ja­
dąc lądem, a Moś inny ukradł Marie II. W takim przypadku 
dojechał j.uż prawdopodobnie do miejsca swego przeznaczenia, 
ale sztorm inie pozwolił mu na opusrz:czenle kraju. Wuysblde 
poisteru1I1ki policji n!.e UiSta.ją w inten.sywmyich pootZukdiwa11i.ach 

l na ra'Zie nic więcej nie możemy zrobić. 
Rozważmy teraz drugą ewentualność, te Faber wciął jes<z­

cze jest na terenie Aberdeen. W tym wypadku zrob'liśmy 
równi~ wszystko, oo jest w naszej mocy - poszukiwania w 
mieście trwają nadal. 

'11rzecla możliwość - wypłynął & miasta łod'Zi1t. Myślę, ie. 
w tym miejscu zgodziliśmy się, że jest to najbardziej prarw­
dopodobne. Rozbijmy t.o na t.rzy części. Załorien.le A - Faber 
pr:z:esiatdł się na drugii sta.tek - możliwe, że na łódź podwodną 
- jeszcze zal!l.im rozpętała się burza. Nie wydaje ml się, aby 
mi•ał na t.o czas, aile m&e ja.ko.i ?ldątył. Za~nie B- ja'ko 

- 18'1 -

rozbitek z.nalazł schronienie na wyspie albo lądz.:e. I wraszdc 
założeniie C - utonął. 
Jeśli udało ma s.ię spotkać :& łodzią podwodną, przegraliśmy 

z kretesem i ruic więcej me możemy Lr<>bić. Wyk~uiez.my w~ę<: 
tę ew.entua.lność. Jeśl.i znalw gdzieś schronienie, a statek za­
miendł na wrak, wcz.eśniej czy później znajdziemy Mairie II, albo 
jej części. Powinniśmy nllltychmiast zacząć badać wybrzeża 
i spenetrować powierzchnię morza, gdy tyLko pogoda poprawi 
sltS .na tyle, że będzi-emy mogli wysłać samolot. Jeżeli napra•wdę 
znalazł się na dnie oceanu, zauważymy pewnie unosz.1ce się 
na wodzie resztki łodzi. 
Naszą akcję powinniśmy prowadzić więc w trzech k.:eT!Un· 

kach, Nie zaprzestajemy pOSZukiwań już rozpoczętych, orga­
ruzujemy nową a.keję dokładnego pr.zeszuka.n!a całego wy­
brze.ż.a rozciągają.eego .s-lę na J)l)moc i poludni.e od Aberdeein. 
Z chwilą uspokojeni.a sitS sztormu, S'Prawdzamy powie<rz.chnię 
oceanu z 1amolotów. 

Bloggs zaczął chodzić po pokoju, kiedy dzielił się z kole­
ra.mi. swymi przemyśleniami. Wreszcie stanął l rozejrzał si~ 
wokół. 

- Pytainia. mejasnośd, propozycje? - za.pytał. 

Zrobiło się jut bardzo późno. Nagły _ przypływ energii Bloggsa 
wyprowadził ich wszy.stkkh z obezwładniającego letargu, w 
który przedtem popadli. Jeden z policjantów pochylił się do 
przodu il zatHł nerwowo ręce, drugi zaczął zawiązywać sz.nu­
rowadła butów, jeszcze in.ny włożył na !tl-ebie mundur. Wszy­
scy chcli!li zaraz zabnć się do pracy, Nie miel.i żadnych PY· 
tali. 

- W porządku - powiedział Bloggs. - Wygrajmy więc tę 
wojnę. 

23. 

Faber leżał rozbudzony. Jeco organizm prawdopodohnie po­
trzebował jeSl%Cze &nu, pOmimo tego, że właściwie cały d'Zień 
spędził w łóżku. Umysł praoował jednak ze zd.woioną aktY'W· 
noś.clą rozważając wszyshlde morżUwoiści, k·reśląc pla•ny i roz­
myślając o kobietach l domu. 
Właśnie teraz, kiedy ta.k niewiele go dzieliło od wydo~.tania. 

się z obcego k1raju, wspomnienia domu rodzinnego stały się 
boleśnie słodkie. Zaczął przypominać sobie różne nieważne 
szczegóły, jak pyszna kiełbasa pokTajaina w kawał.ki, samo­
chody, które ji!'Żd.i:ą po prawej stronie drogi, prawdziwie wy­
sokie drzewa, a przede wszynkim swój ojczysty język -
twarde br:zmiien.ie spół;głosek, częste samogroski, s!owa . z ca­
łym zawall'tym w nich znaczen.lem i precyzją, czasownik na 
końcu zda.nia, 111iepowtarza•lna melodia i akcent. 

Normailnie Fa&er nie pozwalał sobie na snucie centymental­
nyeh wspomnień. Jego charaktei- kTył w sob:e pewną po­
wściągliwość, którą Faber lmltywował znając jej ochronne 
W:łaśclwości, Te-raz, kiedy Jeden tylko krok dzielił go od wiel­
kiego 1111kcesu, poczuł pew.ne rozluźnienie, które nie usypiając 
~o czuijnoścl, PoZIWoliło jednak na mare fant.a:z.jow.a.nj.e, 
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GRUNDIG RTV 901 Hl·FI, 
4 D-Ambio 2X35 W - pll· 
nie sprzedam. Tel. 52-90-23. 

18491-ft 

SZAFIR 2 karaty. korale, 
agaty, suknie indyjskie, 
sztućce tajlandzkie sprze­
dam, telefon 16-&1-oa. po 
godz. 18. 39205-g 

loka!/e l~I 
MATEMATYKA, 
tel. 52-82-79, Zych. 

fizyka. 

38449-g 

MATEMATYKA, fizyka. 
Frontczak, 871-10 Narutowl· 
cza 131/51. DOMEK z ogródkiem, ze­

gar stojący - sprzedam. 
Tel. 18-99-65. 

38574-g 

MAŁY domek. pieczarkar­
nie, ogród w dobrym punk­
cie l.odzi sprzedam. 
Oferty ,.3842'8" Prasa, Piotr­
kowska 96 

GŁOWNO - duta działkę 
z budynkiem gospodar­
czym sprzedam oraz 
kompletne podwozie „Sy­

NOWY kurnik wraz z za­
budowaniami w okolicach 
t..odzt sprzedam. Oferty 
„38442" Prasa, PJ.otrkowska 
96. 

SPRZEDAM niebieski kom­
plet mebli kuchennych, tel. 
466-39, 

18447-g 

BŁAM łapki karakułowe 
kanadyjskie cżarne sprze­
dam. Plantowa 9 m, 35, Po 
16. 18450-g 

reny" lub kupie nadwozie . MASZYNY d<.' WYrobu ob­
Wiadomość: Rojna 3 m. 11, casów l drewno sprzedam. 
po' 15. Oferty „,38464" Prasa, Piotr· 
__________ as_s_4_3-~g kawska 98. 

KUPIĘ pianino. tel. 416-13. 
38601-g 

KUPIĘ deski, slupkl beto­
nowe, bramę. t..ódź 8 skryt­

SPRZEDAM obraz Wojcie· 
cha Kossaka kotuch, u­
żywany telewizor, tel. 
767-46, 

ZAMIENIĘ noWY kotuch 
dam~ki t'ozmiar 36-38 na 
większy Sprzedaż niewy­
kluczona. tel. 53-29-52, po 
18. 38608-g 

ka 58, tel. 206·78. NAPEŁNIARKĘ do naboi 
__________ 38_4_7_2-~g autosyfo'noWYch. akordeon 
ENCYKLOPEDIĘ 13-tomo- „80" sprzedam, tel. 51-28-84. 
wą - kuplę. Oferty z ce- 38611-R 
na „38411" Prasa. Piotr- SPRZEDAM amerykański 
kawska 08, preparat do ukorzeniania 

KIT pszczeli 
51-57-47. 

ocsyazezo'ny. 
85551-g KUPI~ wlasnośctowe M-3 

w blokach. 01erty ,,38640" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

ZDECYDOWANIE kuplfl 
M-ł l'Qb M-5 własnościowe, 
tel. 773-01., PO 18. 

KUPIĘ M-2 własnościowe, 
KUPIĘ „Fiata 128p" (197&- tel. 58-32·61. 
80), tel. 52-82-47, wew. 78, 
PO 18. 38486-g 

"FIA TA 125p 1300" (1911) 
po remoncie 11>rzedam. tel. 
404-łO. 381198-g 

„FIATA 1%5p" (1980) tanio 
SJ>rzedam. tel. 881-02, 

38397-1( 

"SKODĘ 1000 MB" (1967) 
sprzedam, karoseria cześ­
ciowo do remontu. M!el­
czarsldego 1ł m. ł, Michał· 
ski. 

„WARSZAWĘ" dolnozawo­
rową na części sprzedam. 
19 Stycznia 10 m. 1, sowa. 

38571-11 
„FIATA 125p" (1973) 
gprzedam. Telefo'n 11rzecz­
nościowv '119-23, po godz. 
19. 39188-1( 

38445-g 

WYNAIMQ pokój (Oddziel• 
ne wejście) z wygodami 
(dzielnica śródmieście) 
najchętniej spokojnej stu• 
den tce. Tel. 230-38. 

38431-1! 

PIOTRKOW Tryb, - dwa 
pokoje z wnęką, kuchnia, 
łazienka. gaz piece - sta• 
re budownictwo - zamie­
nię na równorzedne ,,.. 
Łódź. Ofertv "37044" Prasa, 
Piotrkowska 96, 

POSZUKUJĘ samodzielne· 
go mieszkania na rok. 
(dwie osoby). Płatne z gó­
ry. Oferty „3'1096" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

NIEMIECKIEGO udziela 
mgr Minkner. 325-30. 

39014-g 

PRZYJMĘ uczniów do za­
kładu samochodowego, 'sza­
ra 3. 38511 g 

PRZYJMĘ prace chałupni­
cza (o'prócz szycia). Tel. 
51-80-50, godz 16-20, 

38513-g 

STUDENTKI sprząta1a 
mieszkania solidnie l ta· 
nio. Klonowa 11/33, 

BLACHARZA samochodo­
wego przyjmę natychmiast 
Aleksandrów Waryńskiego 
12. 38403-g 

MAŁŻEŃSTWO (renciści) 
do hodowli drobiu - miesz. 
kanie. warunki dobre 
przyjmę. tel. 891-95 wieczo­
rem. 3839S-g 

ZATRUDNIĘ dziewiarza z 
maszyną nr 10 lub wvna1-
me po'mleszczenle. Oferty 
„38606" Prasa, Plotrkowskn 
96. 

o 
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PONIEDZIAł.EK, Jl GRUDNIA 

PROGRAM l 

9.00 Cztery pory roku. Ll.40 Tu 
radło kierowców. 12.05 Z kraju 1 ze 
~wiata, 12.25 Mozaika polskich melo­
do11. 12.45 Rolniczy kwadrans. U.OO 
Komunikat energetyczny. 13.0l Prze· 
boje świata. 13.20 Trio Sław >mira 
Kulpowicza. 13.40 Kącik melomana. 
U.OO Studio „Gama". lł.20 Studio 
Relaks. !Jł.25 Studio „Gama". 15.00 
Wiad. 15.05 KoreSJ>Ondencja z zagra­
nicy, 15.10 Studio „Gama''. 16.00 Mu­
zyka l aktualności. 17.00 „Polemiki". 
17.30 Radiokurier. li.OO Audycja pU• 
blicystyczna. 18.20 Chwila muzyki. 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 19.33 
Koncert :tyczeń. ie.oo Dziennik. 19,25 
Z telewizyjnej pi~ciollnii. 19.40 Spie­
wa „Mazowsze". 2~.00 Wiad, i infcr­
macje dla kierowców. 20.0S Sladem 
naszych Interwencji, 20.10 Popularne 
nagrania wybitnych woknll11tów -
Kiepura. 20.35 Goście nasżych estrad 
- „Les HUmphries Singers••. 21.00 
Wlad, 21.05 Kronika sportowlł. 2.1,15 
PrzebOje trzech pokoleń. 22.00 Z kra­
ju 1 ze llWiata. 22 20 Tu radio kie­
rowców. 22.23 Magazyn kulturalny 
programu I. 23.00 Wita was Polska 
- mag. sł.•muz. 

PROGRAM n 
1.30 Wiad. 8.35 Dialogi l zbliżenia. 

0.30 My' 80, 9.40 Tu Radl<> Moskwa. 
10.00 Zabytki Wars?.&wy - Arsenał. 
10.30 Muzyka O . C·er~hw!na. 10.40 
Sprawy codzienne. l.t.00 Recital wto­
lonczellsty Romana Jabłońskiego, 
11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, nowo­
czeęność, 11.45 Muzyka spod strzechy, 
12.05 Tańce kompozytorów polskich. 
12.25 Muzyka. 12.55 „Czas nas uczy 
pogody" - Orklestrlł PR i Tv w Po-
7.naniu, 13,00 Dobre, ale mało. 13.10 
G, Dionlzettl - Ar!:i Lindy, sce­
na oraz duet I.lnd:r l Markiza z II 
aktu opery „Linda dl Chamonix". 
13.30 Wiad. 13.36 Ze wsi i o wsi. 
13.51 Więcej, lepiej, nowocze§nleJ. 
14.25 Muzyka Schumanna. 15.20 Po­
południe dziewcząt 1 chłopców. 16.00 
Klasycy muzyltl rozrywkowe.1 
John Lenn,,n i Paul McCartner. 
16.10 Muzyka polska ubiegłego stu­
lecia. 16.40 „Wyznanie miłości" 
I „Serce myśliwe110" - OJ>OW. W. 
Pieskowa. 1'1.00 Blaski i cienie mu• 
zyki jatz rock. 17,20 Notatnik kultu­
ralny, 17.30 Portret pisana Roberta 
Musila. 18.00 Co piszą o muzyce. 
18.25 Plebiscyt Studia „Olłma". 18.30 
Echa dnia. 18.40 Radiowe !ID<ltkania. 
19,00 Utwory Stanl~ława Moniuszki. 
lll.40 Dżwlekowy Plakat Reltlamowy, 
19.55 Przezorny zaw~e ubezoleczonv. 
20.00 Saldo panie dvrektorze. %0.20 
„Kontraounkty" - ty~odnik o mu­
zyce XX wieku. 2t.3o Wlad. i infor­
macje sportowe. 21.40 Gra gitarzysta 
Zbigniew Pleńkos. 22.00 .,.Tak zosta~ 
żurnalista radiowym" nr 50. 23.00 
Najwytsze z rzemiosł - o sztuce 
orzekładu. 23.30 Whd. 23Jl5 Co sły­
chać w świeeole, 23.4~ Muzyka na do­
branoc. 

PROGRAM lll 

8.00 EkSJ>resem Pr7.ez świat. 1.05 
Za kierownica. 8.40 Co kto lubi. 9.00 
.Lot nad kukułczym l!nb1zdem" -

<"de. pow. 9.10 Muzvkn z jednel?o fil­
mu - „żadłn". 9.'.IO Prn~to z kraju , 
9.45 Mała noranna muzvk:i. 10.30 Eks· 
presem orzez świat. 10.~5 Kiermasz 
ołyt, 11.00 Mam nytanl~. dvrekt·>rze. 
11.30 Goście Fe~tlwalu J3zz .Tamboree 
80, !li.OO Eksoresem przez świat, n.05 
W tonacji TróJki. 13.00 Powt6rka 
z rozrywki. 13,50 „Ziele na krater~e·• 
- odc. pow. M War'kowlC2a. 14.60 
Romantyczna muzvka b~letowa. 15.00 

Ekspresem przez świat. 15.05 Złote la­
ta swingu, 15.30 Na estradz\e zespół 
Beach Boys. 16.00 Posłuchac warto„, 
16.40 „Kilka takich sobie słów 1 nut" 
- śpiewa K. Prońk·~. 17.00 Ekspresem 
pnez świat. 17.00 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Odkurzone przeboje. 18.10 
Czas relaksu. Hl.OO Codziennie po­
wieść w wydaniu dtwiękowym - J, 
Jones: ,,Stąd do wieczności", · 19.30 
Ekspresem prze2 świ'lt. 10.35 Opera 
tygodnia - G, Puccini: „Turandot". 
18.50 „Lot nad kukułczym gniazdem" 
- odc. pow. 20.00 60 minut na godzi­
nę. :11.00 Zapomniane koncerty 
Instrumentalne. 22.00 Faltty dnia. 
22.00 Gwiazda siedmiu wle~zorów -
Petula Clark. 23.15 Trzy kwadr:mse 
jazzu. 23.00 Wiersze Adama Mickie­
wicza. 23 05 Między dniem a snem. 

PROGRAM IV 

10.30 Estrada przyjaźnlt 11.00 Dla 
kl. I Ile - „Synowie Gutenberga". 
11.25 Chwila muzyki, 11.30 Mozart -
Sceny z „Don Giovanniego" (stereo), 
12.00 Wiad. IZ.OS Wład, (Ł). 12.0~ 
„szmatki dla budownictwa„ - aud. 
Krystyny Tamulewtcz (Ł). ll.23 Chwi­
la muzyki (Ł), 12.25 Giełda płyt. 13.00 
Lekcja języka francuskiego, 13.15 Mu­
zyka. 13.20 Dla kl. 1 - „Pod świer­
kową gałązką" - słuch, 13.45 Muzy­
ka. 13.50 Tu Studio Stereo (stereo). 
14.41 Skrzypltowie rzeszowscy, 15.00 
Wiad, 15.0S „w Jezioranach" - odc. 
pow, radiowej. 15.35 Chwila muzyki. 
15.40 Książki, do których wracamy 
- „Twierdza" - fragm, pow. Mesy 
Selimovica. l8.0b Wiad, 16.05 W tro­
sce o słowo l treśr.. 16.25 Lekcja j~­
zyka niemieckiego, 16.40 Aktual11oścl 
dnia (Ł), 16.55 Z cyklu: „5 minut 
o sporcie" - aud. Tomasza Zimocha 
(Ł). 11.00 Kwadrans z jednym wyko-
1•awcą Joanna Zagdańska (ŁJ, 
11.15 „Za fabryczną bramą" - aud. 
lana Bąblflskiegó (L). 17.35 Koncert 
z repetycją - przygotowała Anna 
Kolasa (Łl. Jl.OO „U progu decyzji" 
- aud, Zbigniewa Korzeniowskiego 
<Ll. U.15 Radioreklama (Ł). 18.25 
Twórcy pięknego słowa - Mieczy­
sław Jastrun. 18.55 Chwila muzyki. 
19.00 Postawy l wzory - Kłamstwo 
- jego skutki w życiu prywatnym 
l publicznym, 19.15 Lekcja języka ro­
syjskiego, 19.30 Jam se5sion (sj,ereo). 
20.13 Wiener. Festwochen !98(j" (ste­
reo). 22.15 Wersje i kontrowersje. 
22.50 .Spiew ptaków. 22.55 Wia::l. 

TEI,EWIZJA 

PROGRAM 1 

13.30 TTR, RTSS - chemia, sem. t. 
14.00 TTR, RTSS - wslcazówki me­
todyczne, sem. 1. 15.20 NURT 
pedagogika. 15.55 Obiektyw, 16.15 
Dziennik. 16.45 Zwierzyniec. 1'1.10 
Dzieli dobry, w kręg•J rodziny. 17.30 
„Arsen Lupin" - ,O,iem uderzeń 
zegara"' - film Tv Franc. 18.25 ,.Krok 
po kroku" - program publicystycz­
ny, 18.55 Dobranoc. 19.00 Echa sta• 
dionów. 19.30 Dziennik telf'Wizyjny, 
20.10 Teatr Telewlzti - Ersklne Cal­
well: „Ziemia tragiczna". 21.50 Ku­
ba BG - w przeddzień n Zj~zdu KP 
Kuby, !2.50 Dziennik. 23.13 Sledztv·o 
zostało w-.imowione - cz. I. 

PROGRAM II 

10.llO .,Hasło'' - film TP, 11.00 K u-
ha 80, 11.30 Portret protesorll 
film o Oskarze f,ange. 12 to „R<!!mlza" 
- rep, 15.55 Jezyk niemiecld - kurs 
podstawowy, 16.20 Jezylc angielski -
kurs dla zanwan~owanvch. 16.50 Stu­
dio Bis - dokument'y Studia 2, 
J9.tll Wiadomości (ł.), 19.30 Dziennik 
telewizyjny 20.10 St•tdl'l Bis - do­
kumenty studia 2. ~.oo 24 godziny. 
22.10 „Hasło" - film TP. 23.05 Je­
zyk nlemlecki - kurs podstawowy, 

ATRAKCYJNE płyty, ka­
sety renomowanych wy­
twórni amerykańskich i 
zachodnioeuropejskich po-

roślin. 52-08-72. 
38614-g 

PIERSCIONEK z brytan· 
tem sprzedam. tel. 53-93-7'1. 

38621-g 

„FIATA 126p 600" (sierpień 
1978), tel. '7'15-02 (8-15), 

38473-it 

DWA pokoje, kuchnia (cen­
trum Zl(ierza) Hmienie na 
oodobne w blokach lub 
M-2. Oferty „38407" Prasa. 
Piotrkowska 96. 

M-ł Oś Zgierska - Stefa­
na zamienie na M·3. M-2, 
Ofertv „38409" Prasa. Piotr· 
kawska 96 

PRZYJMĘ pracę chalupni· 
czą (orócz szycia maszvno­
wego). Ofertv „38641" Pra­
sa. Piotrkowska 96. 

KRZYSZTOF Karolak zgu• CYKLINOWANIE maszyno­
bił legltymnc.!ę studencka we. lnkierowanie parkie· 
nr 51543 wydaną przez PL. tów, Bednarski, 56-53-67 

ANGIELSKJl\I oreparatem 
niRZczo; mrówki. orusaki. 
Aleksanderek 51-26-11 

leca „Disco Shop" 
Conrad" - kupno. sprze­

dat, Lumumby 4. t..ódż. 
359'77-g 

SPRZEDAM brylant 0,46 
karata. Oferty „39046" Pra­
sa. Piotrkowska 96, 

KSIĄ2KI wydane po roku 
1945 z różnych dziedzin 
wiedzy - kupuje i sprze­
daje Antykwariat Współ­
czesny w t..odzi, stary Ry· 
nek 1. 3266-k 

PŁASZCZ skórzany męski, 
zegar wiszący „Gustar Be· 
ker" sprzedam, Piękna 20 
m. 13, PO 17, 

SPRZEDAM pierzynę, po­
duszkę, 636-09, godz. 14-1,. 

88$49-g 

ZŁOTY zegarek damski -
SPrzedam. Tel, $2-30-03, po 
17. 38530-g 

l\IEBLE w szerokim asor· COCKER-spaniela 
tymencie poleca prywat- dam. Tel. 739·33. 
nY sklep. Zachodnia 66 
(9-18) se.boty 9-14, 

38355-g BŁAM czarny 
------------" Tel. 53-93-64, 
SPODNIE ze sztruksu za-

38532.g 

sprzedam. 

38540-g 
' granicznego sprzedam deta­
licznie I hurtowo. tel. 
51-42·84. Łódt, Sienkiewicza 
22. 37619-g 

FUTRO brzuszki pltmowce 
- sprzedam. Tel. 112-73-19. 

38583-g 

NOWE futro 7. królików BŁAM karakułoWY brązo­
- duty rozmiar - sprze- wy sprzedam. Tel. 
dam. srebrzyńska 21 m. 1. 53-73-00, 

38494-g 3'8646-g 
"/'.r.r.r.r.r,r;.r.r.r./.r.r.r.r.r.rf.r,r.r.r.r.rrrr.r.rr.r.rr.r.r.r/IF//. 
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SPRZEDAM .,VW Passat" 
(1976) Wieluń, Joanny żubr 
3, tel. 22-45. 

„ŻUKA" skrzyniowca, 
inne eześcl - sprzedam 
Przestrzenna eoc. 

SERWIS 11ntykorozvjny 
VALVOLINEI Zabezpiecza­
nie profili zamkniętych 
oodwozi . montat nadkoli 
Beskidzka Il (za CPN na 
Brzezińskiej), Klimkowski. 

37499.g 

PRZYCZEPKI'; ball;atową 
do samochodu osobowel(o 
- sprzedam. Oferty „37048" 
Prasa. Piotrkowska 98. 

KABINĘ .. żuka" pa remon­
cie sprzedam. Ksawerów, 
Szkolna 4, Mielczarek. 

38443..g 

KWATERUNKOWE M·ł -
zamienię na oodobne w 
Łodzi, Koluszki, tel. 550. 

38501-Jt 
pOKOJ z kuchnią eo m, 
WS2!ystkle wygody. I J>ietro 
- budownictwo międzywo­
jenne. centrum - zamienię 
na podobne 4- 11-ookojowe 
rozkładowe. Tel. 818-51. 

38630-g 

OBCOKRAJOWCOWI wy. 
najme pokój - bloki -
Oś. Radogoszc7.. Oferty 
„3'8633" Prasa. Piotrkowska 
96. 

POSZUKUJĘ samodzielne­
go mieszkania na1chetniej 
M-2 na 1 rok lub dłutej, 
płatne z góry. Oferty 
..39284" Prasa, Piotrkow-
1ka 96. 

NADWOZIE „Zaporożca" M-Z kupie lub wynajmę. 
(1979) oo WVl>"dku IJlfZe• Oferty „386111" Praia, P!otr-
dam, tel. 58-91-84, kawska- 98. 38448-g ...;...~;;:_ ______ _ 
-----------.-01~„ POSZUKUJE mleukanla z 
SILNIK „Trabanta • telefonem. Tel. 18-43-03 
sprzedam, tel. 843-54. 38911-11: 

38451-g 

NADWOZIE „Fiata 125p" 
cześciowo wyposatone. stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Czarnieckiego 8 m. 75 pd 
17. 38475-g 

GARAŻ do WYnajęcia. Li-
liowa 3. 38605-g MATEMATYKA 51-74-10 

3~718-g 
KUPIE lub wydziertawle mgr, Pluskowsld. 
gara:t okolice Oś. Matejki 
lub ul. Wschodniej'. Tel. 
826-50. 38533'-g 

GARA~ w poblitu Radlo­
stac li zamienie na nl<ollce 
P1otrkowskie1 - Swler­
czewsklego, tel. ei0-58. 

MATEMATYKA, 
374-62, Malinowscy, 

fizyka 

37420-g 

TELEWIZORY naprawiam 
830·92. .Bednarek. 

38554-g 
WYTŁUMIANIE drzwi o­

PILNIE poszukuję garażu zdobne oraz zabezpieczanie 
w okolicv Radiostacji. Tel Błaszczyk. Tel. "li2-42-57. po 
758-43. t>O t,, 15. 3'7881·1{ 
---------· _a8_5_88_;.;-g MATEMATYKA. flzvka. 
SPRZEDA'll części do Trvbulskl. Abramownkleii:o 
„Fiata 127" Tel, 28'8-78, 33/24. 38425-g 

W rocznicę śmierci nieodżało­
wanej pamięci profesora Wydzia­
łu Ekonomlezno - Socjologiczne­
go UŁ 

W dniu 17 rrudnla 1918 roku 
o godzinie 18 zostanie odpraw1o­
na msza św, w kościele przy ul. 
Zgierskiej 123 11 spokój duszy 

Drogiemu Koledze 

ADW. 

BRON1SŁAWOM 
JAżWU~SKIEMU 

DR 

EDWARDA 
VY.OJCIECHOWSKIEGO 

zostanie odprawiona msza święta 
(akademkka) w kościele św. Te­
resy przy ul. KGpriflsklego 1/3 
w dniu Zl ęrudnla br. o godzinie 
U o czym zawiadamiają 

• UCZNIOWIE PROFESORA 

S. ł P. 
ANTON1INV 

STACHOWICZ 
ZycLllWyrh Jej pamięci upra­

siają: 

MĄŻ z SYNEM 

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

~ON'I' 

skladaj11 
ADWOKACI z ZESPOI.U AD· 
WOKACltIEOO u ł w ŁODZI 

OPIEKUNKA do 1.5 rocz­
nej dziewczvnki ootrzebna 
od zaraz (bez sobót), tel 
818-2'1, Płucienniczak . 
_________ 3'8602-~ 

38613·1( 34028-g 
-~--------~ SŁAWOMm Zawadzki zgu­
bił legltvmacje studencki! 
nr 53744 wvdana orzez PL. 

ill639-g 
POMOC na 6 godzin po­
trzebna, Tel 408-45. BERNARD Andrys zgubił 
_________ 3:...8:...4:...78:...·.:.og leg, służbową nr 1626 wy-

daną przez UMŁ. 
38514-g 

JOANNA Sempińska zgu­

UKLADANIE parkietu. cy­
klinowanie bezpył.1w~ 
lakierowanie. Tel Sl ... '7'/-10. 
Jakson. 36365 p; 

CYK.UNOWANIE, lakiero­
wanie, wyciszanie dekora· 
cyjne drzwi, montat kar­
niszy, Jszczelnianie okien. 
MQr. tel, 639-16 30733 g - ' DNIA 9 grudnia pozosta­

wiona w samochodzif' 
„FIA T - 125 - 1300" do­
kumenty na nazwisko Kon­
rad Wasikowski, Zbiorcza 
4a m. 8, tel 640-41 (stłucz­
ka przy Horteksie, godz 
21), Kierowce prosze o 
skontaktowanie. 

biła leg. studencką nr PRANIE dywanów, cykli-
12ll1/L wydaną orzez AM nowanie, lakierowanie. Mor 
_________ 38_ 5_39_._g 639·76 35610 g 

39025.g 

Z 6/7 1rudnla około godzi­
ny 3 w nocy oozostawiono 
torebkę w taksówce. Kurs 
Stary Rynek na Aleję I 
DywlzJI. Znalazce prosze 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Al. I Dywizji 10 m. 
U, tel. 721-24, 

SPRZEDAM „stara 25" lub 
:rarnienie ·na mnie.\szv. Wy­
konuję, naprawiam stud­
nie głębinowe Lewa 36. do 
15. Limanowskiego &7 m. T. 
PO 15. Slodzlński. 

38488-1( 

SZPii.Ki. słupki, płaskie -
zamówienia ślubne. Więc­
kowskiel(O' 44. Hrynleck!. 

38583-t( 

PRZYJM~ wspólnika tub 
udziałowca do sklepu ga­
lanteryjna - odzle:!:owego; 
Oferty .38569" Prasa, Pi.:itr­
kowska 96. 

SYL WF-STER Kostecki z1rn· 
bl! lel!itymac le studencką ZAKŁAD mechaniki pajaz-
nr 1782 wydana Przez dowej świadczy usługi. Ba· 
PWSM, sennwa $8, godz 8-16. Ja-
---------38_4_01_-g i:tełlo . 
ZAKŁAD Energetvcznv 
t.ódt-Mlasto tin lPWażnia za· 
gubiO'lla plombownic<? o 
znakach: na 1ed nel stron!P 
107, na dru)?ie.! litera C 
przecieta błyskawica . 

38384-g 

38500-1( 

POSIADAM moc przerobd· 
wa tyw!c p0!1estrowych 
wzmocnionych włóknem 
szklanym - oczekUje pro­
pozycji. Oferty „38610" Pra· 
sa , Piotrkowska 96. 

.JANINA Kmiecik zgubiła 
leitltymacje slu~bowa nr NAPRAWA lodówek '45-83 

USł.UGt hydrauliczne po 
~odz, 16, Gmerek tel. 167-31, 
53-18-20. 37026 g 

CZYSZCZF.NIE dywanów 
l wvkładzln maszyną RFN 
w domu Klienta, Przybyl­
ska tel. 53 .ea-20. 

FIAT 125p, 1261> Napra­
wisz szybko, solidnie. Dia­
gnostyka - regulacje na 
poczekaniu: sllnlków, zbiet 
no~cl kątów kół, świateł, 
wywaMnie kół, smarowa­
nie. Mechani)<a - napra· 
wy główne. średnie wsz)'• 
stklch zegpolów. Spawanie 
gazowe. Ptaszyński, Wlsklt 
no i\les ~8 (9-18) dojazd 
J.odową lub Kolumny. 
Wytnij! 38507 g 

CYKJ.INOWANIE, lakiero­
wanie parkietów. Tel. 
&3·27-68 Broniecki, 

33775 g 

DYWAST. wyltładzlny czy­
szcze szybko, solidnie. Tel. 
76ll·Tl Poławski, 

34442 g 
20591'19 wydana przez Urzad int. Wysocki. 
r.n a~ta t.od zi. 3'85T1·R J.NSTAf.OWASIE autoalar· 

------------ mów '772·05. Dzletlłszewskl. 384ł6-~ 

38693 g 

BLACHARSTWO samocho­
dowe - krótkie terminy -
koniec ul. Chocianowlckiej, 
Sledziński, 

389łl g 

ANTYKOROZYJNE ~~bez­
pieczanie samochodMv. A· 
paratttra szwedzka, Mimo­
zy 35. Gajewski. Dojazd 
Warszawską - orzy wia­
dukcie kolejowym w Wał­
brzyską. 36519 g 

MOTOROWKI, Canoe, ku­
fry bai.:ażowe, zlewnzmv­
waki tyo szwedzki (kolor) 
poleca :t3kln<t produkcyj­
ny, Mazurkiewicz, Rąbień · 
70 l(odz. 13-lS, autobus 252 

38609 g 

INSTYTUT „Ona i On" -
nowa forma nawl~zania 
znajomości. 80-325 Gdaństt 
3'1, skrytka 18, 

3250 k 

PISZĄC do Blur3 EWA 
otrzymasz szczęśliwe o­
ferty matrymonialne 80-952 
Gdańsk 6, skrytk:i 237. 

3286 k 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro MAtrvmonialne „Mal 
:!:eństwo" 61-707 Poznań, 
Libelta 29 - kolarzy szczę­
śliwe mał:!:eństwa, 

3284 k 

CIEKA w~. nowoczesne u­
sługi matrymonialne pro­
wa<tzl psycholog. Dyskrecja 
zapewniona. ..Junona" Prze 
my~I. skrytka 148. 

aut k 

UNIE\9'AŻNIA sie pieczat­
kę o brzmieniu: Spedvtor­
ladowacz nr 3262 PTHW. 

DYWANY wykładziny - _..._ _______ 3_7_5_32_it BIURO Matrymonialne 
oranie u klienta maszyna „Anna" poleca usługi, 
RFN, tel. 5$-37·57. Teclaw l'OOOTOWIE telewizyjne. 50-954 Wrocław 1. skrytka 

3'7424-it 51·20·26. Sobczak. oocztowQ 2051, 
38476-e: ------------ 38658 g 3249 k 

Wyrazy słęboklego 'IVSpólczucła 

KOL, 

WtODZIMIE:RZOM 
ZIELl~SKIEMU 

z powodu śmłerct 

OICA 

składają: 
JtOLEZANIU I KOLEDZY 

a 800 przy COBRPO 

Wyrazy glębokteso wsp6łcncla 

LEX, 

JAN1ME FORVS 
1 powodu •Blłerct 

MATKI 

składaJ11 

PRACOWNICY :a H pazy~ 
CHODNI REJONOWEI w 

l.ODZI 

ADAMOWI 
MACIASZKOWI 

wyraży serdeczneso wapólczucia 
z powodu zgonu 

OJCA 

składaj11: 

~OLEŻANKI t KOLEDzy 
I „MERASERWU - 3" 

DZDNNIK POPULARNY nr. 272 (9740) f 



SIEDEM PIERWSZOLIGOWYCH ZWYCIĘSTW tODZKICH DRU2Y 
ZA TYDZIEŃ DERBY START ł.JKS NADAL KtOPOrfy SIATKAB.ZY RESURSY 

W DECYDUJĄCYCH 'MOMENTACH MECZU 

P 
ucna.r<llWY mec'Z !IOSilOWli!cltlego 
Płomieni.a z m!strzy·nlam1 
Fra.nc;IL, slaitkarkamt ASU 
Lyon, 6bro1iczynle miana naj-

lepszego zespołu nru;zego kraju w 
ubiegłym roku, wygrały wcro1 aj 
3:0, sprawll, ~e w mi'llioną środę 
1 czwaottek od·były się a.wanse•n 
c!ltery 111POtkainls . Wyg.rana Płomienia 

' z Kolejarzem i Cz1.1rnyml przyniosły 
zmianę lidera tabeli. ' (na plerwne 
miejsce awa.ru1owały SO!mowicza.nltll 

W sobotę I niedrlelę oobyły ~i.: 
pozostałe mecre w ek.strak.laistc s!M­
ka rek. Sympatycy tej dyscyplin1y 
sportu w namym m!eścli! miel! oka­
zję obejrzeć w akc1i łóookle drU'ty­
ny. Po p<>pned•nich niepowodzeniach 
w Gdańsku l Słup!lltu !Lczono n.a•res-L­
cle ma komplet zwł'cię.stwa Startu I 
LXS. 

l!ltań wygrał w sobotę a Radomką. 
ale dopiero pe pięclo5etowej walce 
312 (9:15, 3:18, 15:3, 15:10 15:6), Za.no­
siła się na sensację, bowiem olerw­
sze d.wa sety zakończyły się prze­
gMną łodzianek. Na dodatek w trze­
ciej pa·rttl na skutek sa<ręcenia stawu 
musiała opuś:clć pa1rklet I, Slellek„, 
có prry „absencji" M. Daneckiej 
l!'taon!l'Wl~ i:na~ne osłabienie „siły 
uderzeniowej" zespohl bału.ckieg„ 
Tymczaaem „zadewolone" z dw6ell 
zw•tęskleh set6w siatkarki Radom 
kl nte miały wiele do powl~dzenla 
w keletnych trzech partiach I Start 
wygrał sobetnl mecz, Chot zwyełę 
stwe Starta nie było w stylu zespo 
łu, kt6ry dawniej brylował zdecydt>­
wanłe w~r64 pierwszoligowych ze•JH>­
ł6w terhkleJ ek9traklasy. 

P9dobnle d1tlało się w czasie nie­
dzietnego meczu z tarnobrzeska 
SlaTkl\, wy~auege przez podopl„czn'! 
treneta A. Katmlerczaka 3:0 (15:2, 
15:7, 15:8). Momentami spotkarle 
przypomtn11ło przeciętny d·rugolle;owy 
poj~ynek. W drutynle łóMklej 
- która wygrywając z Sla.rką zdoby­
ła Jtcnnplet ptmktów, co dało l'!l 
awoos o d•wle !XJIZYCje w ta bell -
najlepiej csprez~towały 9!ę: tte11· 
czyilska, C1nnlelnlcka eoraa: Walet:ak 
i Ph!CEBTa, a obok wyrl~ piły - t.ł 

ey6.czyk, Klepacka oraz Malczewslta, 
Misiurek i liałęcka. 

- Po raz pierwszy w rozgrywksch 
pierwszoligowych m6J zespól mógł 
zaimponować oczekiwaną przeze mnie 
mobilizacją. Jeśli tak będzie w kolej­
nych spotkaniach, rywalki mu8zą pa· 
mtętać o tym, że nie występujemy 
w ekstraklasie tylko w roll dostar· 
czyclela punktów. W czasie &0botnle­
go meczu przykro ml było robit 
zmiany w składzie, bo posylaj4• 
którąś z dziewczyn na ławkę rezer· 
wowych zdawałem sobli: sprawę, że 
czynię jej krzywdę powiedz:~ I 
nam trener siatka.rek ŁKS - z. Zdun, 
Ale mimo to raiz po raz szkoleniow­
cy łódzkiego benl•arntnka d<>konywa­
li „r<>SZad". Najlepszym tego dowo· 
dem jest fakt, że w sobotnim me<:iu 
z wpisanej do protokołu sędzio·wsikle­
go „d.wunastki'' nie wystąpiła jedy· 
nie Bartecka, ŁKS zwyciężył w &<>· 
botnim meczu tarnobrzeską Slark~ 
3:0 (15:4, 15:1, 15:6). Wyróżniły się w 
ŁKS - Krogulska, Szalbot I Dud­
kiewicz, 

Da,wno ju! sal-a przy ul. Za.kątn·l!j 
nie gościła tylu sympa•tyków siatków­
ki, jak w czasie wczc•rajS'Zego spot­
kania obu beniaminków: ŁKS I Ra­
domki (może jedynie w czasie oo­
przednich derbów pierwszoligowych) 
I podol!nłe Jak w sobotę siatkarki 
ŁKS odniosły w dobrym stylu do~t 
łatwe zwycięstwo nad Radomką 3:1 
(15:&, 15:0, 15:8), rewanżując się :tru• 
żynie z Radomia za przegraną prz.-f 
dwoma miesiącami 1:3. , 
Za"'mpon.owała znakomitymi ~agryw­

kami ka pita.n zespołu - I. Krogul­
ska. To dzięki jej „asowym serwom" 
popartymi atomowymi zbiciami 
A. Erbel, A. Dudkiewicz 1 A. Szal· 
bot druży:1a łód2'ka zakończyła dru­
gi set z czystym kontem punktowym 
po stronie strat. A swoja drogą mu· 
si dziwić ta.ka nledyspozycja druży­
ny (mowa o Ra<Clomce), która me 
potrafi przełamać przewagi, oddając 
be-z gestu sprzeciwu całkow' cle Ini­
cjatywę stronie przeciwnej. Choć 
znawcy przedml0>tu znajdują I n3 
to usprawiedUwlenie, wychodząc z 
założenia, te je!lt to normal.ne w e;~u 

Bardzo v;nźny mc·cz w rozgrywkach siatkarskiej elutraklasy wygrał 

r-esipołów żenskioeh. MO't,e 1 prawda, 
choć CloSO!biście życzyłbym sob'e 
bardziej „męskiej'' gry w ' pic cw~U· 
gowej rywalizacji. Nawet je51i ma­
my d.o czynienia z ekstraklasą p.;1\. 
W innym razie· nie sJ)Odziewajmy 
się podniesienia pozi<>mu żeńsk ei 
sla·tków.ki. w naszym kraju. 

zes;iół Resursy. Łod:tła.nle pokonali Płomień Sosnowiec J:l (15:13, 15:12, 
11:15, H:6), I>rmwn9 Resursy wystąpiła w tym meczu w następującym 

&kładzie: Mclicki, Dybowski. Orzejszczak. Szydlik, J6zwiak. Dudziec 
i Mądrachowski, I•'cx, 

Zwycięstwa Stail'tu I ŁKS nad nle 
zbyt jednak wymagającymi rywalka­
mi przesunęły łódzkie drużyny w 
górę tabeli . Obrończyn.!e wicemi­
strz.owskiego tytułu od'roblły nie<:o z 
dystansu do „wielkiej czwórki" 1 
mamy nadZ'ieję, te skuteeznle ubie­
gać się będą o mlejS<:e w turnieju 
„A". Choe trzeba będzie uważać na 
d-epczące po piętach silatkarkom Star­

Tuż przed meczem spod7..lewaliśmy 
się bardzo zacięte.i W3lki, bowiem 
dotarła już do nas wiadomość, że 
outsider rozgrywek uporał się w 
Warszawie z Legią. Wszystkich tych, 
którzy upatru ią w tym rezultacie 
„jakieś podteksty" chcę usp .1koić, z 
kart obserwacyjnych drugiego tre­
nera Płomienia · wynik .tło niezbicie, 
że sosnowieccy !datkarze nie po­
mylili" się am razu w odbiorze za­
grywki w stolicy. Dobrze również 
~rali w ataku jak I w obronie. Ot 
i prost:v klucz •lo zwvcięstwa. po 
pkciosetowej .lednak w~lce . 

Resursa wygrała to spotkanie, choć 
szczególnie w trzech pienvszych nar­
liach walka była bardzo zaclęt:. i 

tu kolejne trzy d·rużyny - Stal Biel­
sko, gdańsiką Spó}nlę I rywala zva 
miedzy - ŁKS . Kolejne mecze zaipo­
wi.adają więc chyba nieco więc-el 
emocji. A tych nie zabraknie przede 
wszystkim za tydzień w czasie łódz- z 
kich derbów Start - ŁKS. 

Liczymy, te organizatorzy meczu 
pomyślnie zała·twią pertraktac.1e, któ­
re pC>Zwolą obejrzeć oba atrakcyjn ie 
zapowiadające się mecze przy łódz· 
kiej siatce: St.artu z ŁKS 1 Resursy 
z wa.rszawską Legią (jeszcze wczor~j 
dwa te atrakcyjne pojedynki miały 
się - w zamyśle 0orga.nlzatoróvr - od­
być w niedzielę I to o tej samel 

narciarskicll tras 

J>Or<De). 
WIESŁAW WROBEL 

Wyin.!kl ekstraklasy pań: Start -
Radomka 3:2, ŁKS - Siarka 3:1, 
Wisła - !!tal 3:1, Start - Siarka 3:ł, 
ŁKS - ltat!.oaka 3:1. 

TABELA 

1. Ptomień SosnO<Wle<: 
2. cza.ml Słupsk 
3. Wisła Kraków 
4 Kolejarz Katcwice 
5. Start 
6. Sta I Blels.tto 
7, ŁKS 
A Spójnia Gdiińsk 
9. Raodomka 

!o!I Sla rka Ta.rnot>rzeg 

10:2 
9:4 
7:5 
7:5 
7:8 
t;: r 
6:1 
6:7 
4:9 
1:12 

31-12 
32-19 
211-21 
·~-~ , 
28-!8 ... „_„., 
27-?.ft 
21- 24 
1~·~ 
l~Z8 

Minione dwa dni upłynęły pod zna­
ltiem kilku znaczących imprez w 
narciarstwie z1azdowym, rozegranych 
na alpejskich trasach. 

' W sobotę. we włoskiej miejscowo-
Sci Piancavallo odbył się pierwszy 
w bieżącym seżonle, slalom specjal­
ny kobiet zaliczany do punktacji 
Pucharu Swlata. Znakomitą forme 
zaprezentowała 24-letnia narciarka 
Francu7ka F. Serr11t, która zdecy­
dowanlr ;iokonała rywalki. Serrat 
wyprzedziła Szw3Jcarke - E. Hess 
I Włoszkę R Quario. Było to pierw­
sze od pięciu J1t zwycięstwo serrat. 
która w klasyflkac.11 pucharowej za 1-
muje drugie! miejsce za znakomita 
Szwajcarką N. T. Nadii':. W sobotę 
nie ukończyła onn slalomu. omlja­
,!ąc jedna z bramek w oicrwszym 
przejeździe. 

• • 

wyrównana. Lod:tianie rozovcz.::11 
bardzo dobrze. Prowadzili już 13:5 
i nagle w. starym zwyczaju stanęli 
w miej8CU. Goście doprowadzili do 
•tanu 13 :13 i rozpoczęła się bardzo 
nerwowa walk~ . Koi1cówka seta 
lnów należiila do gospodarzy, któ­
rzy w~·grywa,l ąc początek rywaliza­
cji zrobili pierwszy krok do korico­
wego zwycięstwa 

Drugi set też miał ' bardzo wyrów­
nany przebieg Wydaje mi się, że 
l:ardzo dobr~m pociagnkciem trene-
ra Marka Makarskiego był:> elanie 
możliwo~cl wyst<:PU na parkiecie 
Zbigniewowi 1\Iądrachowskiemn, Bar· 
clzo dobrze r"d2ił on sobie w pod-
stawowych elementacl1 gry przy 
siatce - ataku i orzy blokow<iniu 
akcji ofensywnych rywali.-

Następna partia ziikonczy!a się 
zwycięstwem Płomienia. Łodzianie 
na początku. J~khy chwilowo odpo­
czywali. Kiedy zapalił się na tabli­
cy wynik 5:4, wówczas rozp ·„nęła 
się rozpaczliwa walka o zmniejsze­
Pie różnicy punktowej i zakoricze­
nie zwycięsko całego meczu. Sztuka 
ta jednak się nie powiod!a, 

Następny I zariizem ostatni set był 
~uź tylko zwykłą formal-to,kia. Wyż­
szość gospodarzy nad zmt:czonym 
rywalem nie pcdlega1:i już żadnej 
dyskusji Kluczem c-hyb11 do końco­
wego i;µkcesu była bal'dzo dobra gra 
w bloku. 

oo 
~w 

c s 
MECZACH Z. WYBRZEZEM 

Bieg zjazdowy męźczyzn r ozegra­
ny w v„1 Gardena wygrał 23-letni 
zjazdowiec s~wa,jcar3ki - H, Mueller 
wyprzedzając Au•triakn - H. Wel­
rathera oraz Kan:t:lyjczyka s. 
Podhorskiego, 

• • 
W slalomie specjalnym do punkta­

cji FIS w Dolsterlan::t (RFN) trium­
fował F Beck CRFNl .. wyprzedzaJac 
swego rodaka - l!'. Wnerndla i Ja­
pończyka - Ch lshokę 

Łodzianie zatem zdobyli dwa bar­
dzo ważne p1mkt,,, a mając w per· 
spektywle kszrze mecze z Legi<1. 
Avia $wid11jk i Resovią we własnej 
sal! m~a liczyć na dal9zy zysk 
i:unktowv. pozwblnjacy im na bez· 
pleczną odległość od strefy spadko­
wej, A propos meczu z Legią. Od­
będzie sie on w najbliższa niedzielę 
o godz. 11 w hall przy al. Włólcnia­
rzy 183. Łódzki Start. który spotka 
sie w derbowym pojedynku z ŁKS. 
!ak się dowiaduicmy eh\!e zapian<>· 
wać rywalizacje :>bu 7.espołów rów 
nież na godzlne Ili Resursa nie ma 
motliw'>tci pnrsunięci.a terminu 
swego pojedynku. ale wiemy że 
takie możliwo4ci ma Start Leży to 
orzeciet w Interesie trzech łódzkich 
klubów, jak I w~zystklch kibiców 
siatkówki w n:1s7 ~m mie~cie. Apelu-
1emy o zdrowv •ozsadek 

Co prawda d" zako1)czenla elimina-

Udame zakończyli sobotnio-nie· 
dzielny weekend sportowy kos:wka• 
rze ŁKS, kt6rzy jako ostatni z łódz­
kich pi er wszoligowycb drutyu stanę· 
li do walki o mistrzowskie punkty, 
Podopieczni trenera lloJ„slawa 
Kwiatkowskiego pokon'.lll zespól Wy· 
brzeża OdańSk 14:19 1~:41), zaś w 
sobotą również adowodnill ~w~ wv~ 
szość nad rywalanli zwyciężając 18:81 
(45:41). W obu meczach punkty dla 
LKS zdobyli S.raJewskl Z2 1 32, Waa 
kiewlez 24 I U, l anlcki li i 14, S kler­
kowski 12 1 I. Walaszcsyk 12 I :a, 
Rozwadewakl e i U, Xatmluczak 10. 

Pierwszy komplet •Wycięstw zano­
towali na swym koncie koszykarze 
LKS. Co prawda dwa mecze :z Wy­
brzeżem nie stały na najwyższym 
poziomie, ale mogły zadowolić sym­
patyków tej dy~cyp!lny ll'POrtu w 
naszym mie5cie, 

w sobotc: łoduanie już od pierw­
szycll fragmentów meczu wypraco­
wali sobie zdecydowan~ 1>rzewngę. 
Później &danszczanie gystem11tycznie 
odrabiaU straty, lecz po prostu za­
brakło im sil na skuteczny finisz . 
Zatem komplet punktów dla gospo­
darry, 
· Niedzielny mecz tylko do 13 mi­

nuty drugiej palowy mi'lł wyrów· 
nany przebieg, Póżnlej na parkie­
cie niepodzielnie panowali łódzcy za­
wodnicy, Starczyło Im sił na to by 
w końcowych fragmentach spotkania 
przejść na krycie każdy swego i tym 
aamym w sposób bardz,iej widoczny 
udokumentować swe ~wyciestwo 

z uwagą przyglądaliśmy sie grze 
dwóch kadrowiczow z Wybrzeża 
JLoslńskl„go i Zbigniewa Boguckie­
ge, TI:zeba przyznać, t.e należeli do 
jednych z naJlepsr.ych koszykarzy na 
parkiecie, ale w sumie ich gra moż-

Komunikat Totka 
DUŻY LOTEK 

l LOSOWANIE 

8, 12,20,33, 39,41 
dod. 35 

U LOSOWANIE 

13, 15,20,29, 30,49 
Końcówka banderoll: 8416. 

Aston Vllla - Birmingham 
Coventry - West Bromwich 
Crystal Pałace - Norwich 
Everton - Brighton 
lpswic)l - Liveri•ool 
Leed! - Nottingham 
Leicester - Middlesbrough 
Manchester Utd. - Stoke 
Sunderland - Arsenal 
Tottenham - Manchester City 
woiverhampton - Southampton 
Derby - Watfor~ 
Grlmsby - Chelsea 
ZSIFK4Ółbh bf: 

3:0 
3:0 
4:1 
4:3 
1:1 
1:0 
1:0 
2:2 
2:0 
2:1 
1:1 
1 :1 
2:0 

na się było rozczarować. Cały cię­
żar walki drużyny przyjezdnej spo• 
czywal na ich barkach, co musiało 
w końcu nadszarpnąć ich siły, co 
szczególnie było widoczne w konco-
wych fragmentacn rewanżowego 
spotkania. ·· 
Cóż mo:O:na powiedzieć ::i.at•lmlast o 

drużynie I.KS? Na pewno mu~i cie­
szyć kompl1<t punktow. Jednak w 
poczynaniach tego zespołu widać za 
dużo pror.tych błędów. A już w 
niektót·ych fragmentacn obll ~potkań 
motna b:Ylo :zaobserwować fataim1 
wprost skuteczno~ć Łodzianie potra­
fią odebrać piłkę, lee..:, C'llY ich wy­
siłek zmarnowany Jest po niecelnym 
r:zucie, Gdyby np. potrafiono wyko­
rzystać tylko w 50 procentach ko­
rzystne sytuacje strzeleckie w nie­
rizielnej konfrontac.il. to wówczas 
spokojnie mo:tna było wygrać mecz 
zdobywajac ponad 100 punktów. Nie 
wymagajmy na razie za wiele I na­
prawdę muFi cieszyć dodatni bllant1 

PIŁKA R~CZNA. Zeepół plłkMl'k 
ręcznych chorzowskiego Ruchu awan­
s<>wal do półfinału Puchalt'U Europy 
po zwycięstwie nad rumuń;Kim ze1l· 
polem St!Lnta Bacau 18:14 (pierwszy 
mecz wygrały różnicą <Lwóch t>ra · 
mek Rumunki). 

SIATKOWKA. w 1 rundzie Pucha­
ru Europy matkarki Płomienia Sosn„>­
wlec pakonały franC'UJSki zesp6ł ASU 
Lyon 3:0 (15:4, 15:5, 16:0), a zespół 
wrncla wskiej GwBll'dil polco.n.ał dru­
tynę Dukld Liberec :t:l (16:14, L5. U, 
1~:15, 15:3). 

KOSZYKOWKA, Bard.zo dobrze 
spisują się podezas amerykańskieg? 
te>urnee polskie k<>S!Zylcariltl. W .:zwa·r­
tym mec:zu Polki pokonały w Canton 
(stan Ohio) resipół Mallcme College 
17:52 (42:23), a w następnym S1>Jt­
kanlu wygrały w Ralley z drużyną 
North Carolina UnlYerslty 77:68 (~.24). 
PŁYWANIE. Sześć k<>lejnych rekor­

dów Polski w najmłodszych katego­
ria-eh wiekowych ustanowili pływa­
cy lubelscy., Oto ich au\<)rzy · - j•l­
nlorzy - 400 m st. zm. - W. Ble­
che r (Lublin\.a.nka) - 4 41,4 I 200 m 
st. zm. - 2.14.6, juniorki młodsze -
A Wlęk (LublinlJa.nka) - 100 m ~t. 
kl. - 1.16,0 i 200 m st. zm. - 2.34,8, 
juniorzy mlcx:lsl - J. Klin (Avia 
Świdnik) - 100 m st grzb. - I 02,3, 
ml<>d2.tcy - 100 m st. dow. - J Mi­
zak (Wisła Puławy) - 1.04,1. 
ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE. Ba.rdzo 

dobrze na zawodach w tnzell spl1;ali 
sle DOiscy panczeniści. E Ryś- FereM 
wygrała bieg na 1500 m I była czwar­
ta na 500 m. Natomiast M ró:!.wł'k 
wye;rał wyścig sprinterów na SOO m. 
ŻUŻEL, W ciekawym meczu ro-1e­

granym w Londynie Anglia pc«onała 
„Resztę świata" 40:38. 

ZAPASY, W Toki.o rozpoczęły slę 
zawody „supermi&trzów" w 7'a·pasach 
w stylu wolnym, W wadee do 'i2 kg 
Polak Władysław Stecyk zaiał d·u-

z Wy'brzeżem. W przekroju obu spot­
kań na najwyższe noty w łódzkim 
zespole zasłutyli przede wszystkim 
ltraJewskl i rozgrywający Janicki. 
Momenty dobrej gry mi'lł również 
Wankiewicz. 

WYNIKI: J,egill Siąsk Wrocław 
94;95 I 89:113, Wisła - Górnik Wał­
brzych 76:82 I 90:7H, Zagłębie - Start 
Lublin 90:78 I 92:~1. LKS - Wybrzeże 
88:81 i 94:79, Gw:irdla Wrocław -
Resovia 90:81 i 68:69, 

1. Sląsk 13 3 29 
2. Wisła 12 ~ 28 
3. Zagłębie 11 5 27 
4. Górnik 9 7 25 
5. Resovla 9 7 25 
6. Gwardia 8 8 24 
7. Wybrzeże 6 IO 22 
8, Legia 4 12 20 
9. ŁKS 4 12 20 

10 start 4 12 20 

I 
gle miejsce za Amerykaninem Gene 
?.fili sem 

KOLARSTWO. Graond Prix Jeleniej 
Góry w kolarskich . przełajaeh z.c!obył 
po czterech wyścigach T. SteLnke 
CPolcmla Piła). 

HOKEI NA LODZIE. W towa.rzy. 
gklch spotka.nJ.ach NRD dwukrotn.le 
pokonała Danię 4:1 I 8:2, a CSRS 
wygrała z FLnla.ndią 6:3. 

&KOKI. W CSRS odbył Ilię Turntej 
Przyjatnl w skokach narciarskich 
Zakończył s>lę on zdecydowanym 
zwycięstwem zawodników NRD Naj 
lepszym z Polaków był S Bobak 
(4 lokata po dwóch konkur!laeh). 
PIŁKA NOŻNA, Najlepszym piłka­

r21em Brazyli1 w 1'980 r. z011tal l2-letnl 
na.pastnik FC Sao Paulo - Ze Sergio. 

Komu przypadną honorowe szarfy 'VFS w Łodzi? 

I 

3 stycznia na dorocznym, „Ba­
lu mibtrzów" który odbędzie 
się tradycyjnie Już w hotelu 

. „Cent1 urn". ooznamy dziesię-
ciu najlepszych sportowców wo.le­
wództwa , lódzkie~o zwycięzców Ple­
biscytu Czytelników „Dziennika" 
Impreza styczni'lwa. organizowana 
przez Klub DzlcnriikRrzy Sporto­
wych w Łodzi orzy wydatne.I pomo­
cy wielu od lat zaor1.yJ37.nionych za­
kładów I Instytucji z~romadzl obok 
wyróżnionvch zawodniczek I zawod­
ników rzesze symp3tyków sportu w 
naszym mie.~cie. 

Tegoroczny sezon sportowy obfi­
tował w wiele lntereruj3cych Imprez, 
w których brali .idzi::ił także 5por­
towcy województwa łódzkiego. U­
czestniczyl1 oni zarówno w zimo­
wych i letnich Igrzyskach 0Jlmpi1-
skich w Lake Placid I Moskwie, do­
starczali nllm wielu niezapomnia­
nych orzeżyć w innvch zawodach o 
charakterze mled~vnarodowvm Nie 
>abrakło emocji tak~~ w rywallzacii 
c miano na;lep~zvch w kra1t\. za­
równo w konkure11cjl indvwidualnel 
Jak 1 w grach zesnołowvch . 

Na słowa uznania - a tvm sa· 
mym WPlsania Ich do grona kandv· 
datów do mlnna naUeoszych SPortow­
~ów m!JajaceJ?o roku - zasłużvli 
zarówno nogromcv UgOV\'YCh rywi;li 
oraz puc-harowych orzeclwnlków w 
rozg-rywkach o puchar UEFA (Man­
chester United I .ruventusu Turyn) 
Piłkarze .mistrza Jesieni" - Wld7e­
wa. Pod'lbnle 1alt olłkirze rec7ni 
An11any, koszvlrnrk1 t.KS I Pabla­
nickleJ?o Wlóknl~r7a , •l~tk::irki St<'r-

tu I ŁKS, siatkarze Resursy, Do­
tychczasowe i najbliższe sukcesy za­
wodników I ~awodnlc3ek tych zespo-
łów kwalifikują Ich do wpisania 
wielu nazwisk na plebiscytowych 
ku panach. 
Decyzję: kom u pr.tydzlelić miano 

najlepszyrb pozostawlamv ocz)•wi­
ście Clytelnikoru Choć zachęcajar 
sympatyków sportu do powszechnego 
udziału w naszym Plebiscycie apelu· 
Jemy o uwzgh;dnienlc przv typowa­
niu podstawowP.j zasady: osiągnięcia 
sportowe po win nr lś~ w par•e z god­
ną naśladowania postawa zarówno na 
boisku jak i ' w codziennym tyciu, 

• • • • 
Przypominam.~. ż„ c-zytelnie ~yYpeł· 

nlone kupo1w proslm;.o kierować pod 
adresem: DZIENNIK POl'ULAR!IJY. 
90-103 Łódź, ul, Piotrkowska 96, z 
dopisklem na kopercie „Plebiscyt 
sportowy''. 

• • 
Ostatni kupon zamieśĆimy w przed­

świąteczn:,m wydaniu naszej gaze· 
ty. Wśród uczeslni1tów Plebiscytu 
którzy najtrafnl,!!• wytypują knndy­
datury najlepszy~h sportowców w 
1980 roku, rozlosujemy atr1kcyjne 
upominki. w postaci sprzętu sporto­
wo-turystycznego 

KUPON 

ł. 

.2. 

3. „. 
5. z· Pil.KARSKICH BOISK 

Władze UEFA przeznaczyły 100 tys. 
szwajcarskich franków dla wł„skich 
klubów piłkarskich. Jest to pomoc 
dla klubów, których stadiony zosta­
ły zniszczone w czasie niedawnego 
trzęsienia ziemi. 

• • 
Rozstrzygnięto spnwę udziału pił­

karskiej reprezenfacji Holandii w 
Imprezie futbolowej „mundlallto" or­
ganizowanej w dniach 30 ii:rudnla -
10 stycznia w Urugwaju , Parhment 
holenderski poczdtkowo nrzeclwnv 
był wyjnzdowi . p'lmarnńczowvch". 
tlumaczac swoJ:i decyzję wzgledami 
polltycznymi. Innego zdanl:i byl1 
działacze związku piłkarskiego .kra 
ju tulipanów". których większość 
nostanowiła wvshć eklpe do Urug­
waju. 

• • 
W el!minacy,jnym meczu do MS-82 

Strefy CONCACAF Ant~·le Holender­
skie zremisowały z Haiti 1:1. Do 
drugie; ellmlnacil awansowala jede­
nastka haitatska. 

• • 
Do organizacji olłkarskich mi-

strzostw ~wiata w 1990 roku zgłosiły 
akces m In .<:snR. .Jugosławia. 
Włochy, P'n„nc.1~ lub też wspólnie 
Belgia i Holandia . 

• • 
W eliminacyjnym meczu !'lłkar-

~kich mistrzostw świata - 82, strefy 
afrykańskiej, Togo wygrało z Nigerią 
1 :O (0:0), . 

6. 
7. 
8. 
9. 
1D 
/~!IS 1 N-AZWISKD: 

i 
h 
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.,fDRJlS! 

. 

cyjnych, przedturnie.lowvch spotkań 
w ekstraklasie si atkarzy pozostały 

Jeszcze trzy rundy m istrzowskich 
spotkali, ale już dziś , z ciutvm r.raw­
aopodobteństwem możn .1 oowledzleć, 
te do decydu1.:;cej walki o tytuł mi­
strza Polski st an~ z spo!y wars3aw­
~kle .I Legii. i\ZS <1lsztvn HUtQ.ika 
Kraków i wroch1w•kiel Gwa rdii. 

ANIJRZEJ SZYMARSKI 

WYNIKI: Le!liB - Płomień 2:3, 
Avia - AZS Olsztyn o·3, Resovia -
AZS W-wa 3:0, Hutn'.k - Besld.rl 3.0, 
Resursa - Płomień 3·1 Avia - AZS 
W-wa 3:1, Resovia - AZ<; Olsztyn 
3:0. 

1. AZS Olsztyn 
2. Legia 
3. Hutnik 
4. Gwardia 
$. Reso•11a 
6. Beskid 
7. Avia 
8. Resursa 
9. Płomień 

10. AZS W-wa 

10:2 
10:3 
8 :4 
8:5 
7:6 
6:6 
5:8 
4:9 
3:10 
2:10 

31}-13 
34-19 
29-15 
29-16 
28-23 
23-27 
21- 27 
19-33 
14-~6 
H-32 

Puchar 
dla 
pływaków 

MKS 
„Trójka" 

Na pływalni Sł{S Shrt odbyły się 
w sobotę doroczne , •Jl'(ólnowoJewódz­
kie zawody o puchar .KoJ„glum Sę­
dziów OZP w ł:.od•i. W klasyflka­
<Ji zespołowej triumfowali reprezen­
tanci Międzyszkolnego IUubu •:por­
towego Trójka" któl'ZY zakonuyli 
1ywaliza1 !<:' ., 14 269, pkt, w dorobku 
i wyprzed7Jli' SKS istart - 13.986 nkt. 
oraz SKS „Delfin" - .1.688 okt. 
Było to .Już trucie ·,espołoWe zwy­
ch:stwo MKS Tróf!rn" pod rzad i 
zgodnie z regulaminem imprezy, 
główna n3grnda wzbogaciła sportowy 
ciorobek te~o kl".Jbu 

Na.jlepsze wvnikl w cz3sie sobot­
nich z11wc1dów na nłvwalni przy ul. 
Teresy uzyskali . Wo\ród d ziewczat: 
l. Trzdniewska tTró1kal, która prze­
płynęła 200 r:i ~ty!em kl>1svczn vm 
w czasie 2 48 8 S<;:k oraz I, Szkudla­
rek (St~rt) kon„ząc dysta:1s 200 m 
stylem zmlennvtn w 2 mir!. I 31,8 
sek, W konkurem•11 chlonców n a ·le­
piej zaprezE'ntowqJi sle reprezentan­
ci „ Tró jkl". M Szulc przeołynał d y­
stans !OO m stvlem dOW'llnvm w 
czasie 56,2 Sf'k„ R. Reszka uzyskał 
na 200 m motyl!nem - 2.21 .0. a W. 
:vlacieJsLyk na 400 in dowalnym 
ł.15,8. 

• • 
W czasie otwarcia zawodów odbyła 

się urocz sto dekora<"la na ibnrrtziej 
zasłużonych 'ed7iów Odznaki 1 me­
dale „Zasłużony oilR sportu łódzkie­
go otrzym3JI: Wl fdzl!tnW•ld. M. Tur­
ski, E, Mlmlzill t z . Kadzlal< 1Gra-
8koczytas. 'Zb. Zn~alsl<i. B. Skrzyń­
ski, E, Młudzlk I ż. Kadzlak. (Gra-
tulujemy!\ (W) 

Przegrana W. Fibaka 
Montrealu w 

Po porażce z V. ,Armltrajem 3:6 I 
4:6 polski teniSISta - W. Flbak nie 
zdołał zakwalifikować s ię Io pólfl­
nału mlędzyna.rociowego tu.rnieju 
WCT rozgrywanego w M<>nt : ea u 
Natomlut do finału awansowali 
J McEnroe (Wygrał & E Telt•r heiem 
2:6 7:6, 6:2) I zwycięzca Fibaka 
Arm!traj, ktory POk<>nał w półfi.nale 
P. Flaminga 3:8, 6:4 I 6'2. 

M. Urbańska i 
Włókniarza.„ 

debel 

• .okazali się najlepszymi w ogól.r.u­
polsKim turnieju klasyfil<acyjnv m , -o„ 
zegranym w Lubinie w tenisie s to­
łowym. 

Dem.onstrująca ootatnlo doslmr,alą 
formę M •. Urbań••ka iwyciężyl~ zde­
cydowanie w slnglu pań , W V P 1ed l a­
jąc w klasyflkacJi końcowe!/ ubln­
skieJ imprezy - E Poznlak • ta1-
nobr-~esklej Siarki, W. Sikorę ' GKS 
Jastrzębie Dopiero na «Zóstym miej­
scu 'klasy!lkowa.no J, Szatko z Wan­
dy K'ra·ków 
Łodzla nce nieco gorzej powiodło 

sit: w deblu nal'I. M Urbańs-ka WJ az 
z M Wólclk (Motoi Lublin> <ajęły 
w Lubinie trzecie m1e1,ce, 11stę 1>U i ~c 
duetom : W S'·kora - E Poznlak 1 
J. Sambo1sks - A. Nowacka. 

Do,konale zagrali także klubowi 
koledzy M UrbafJ„k iel Wo· awdile 
na końcowej ll~c le \mprezv na11-.p­
szy z rep'P7Pntantńw Łodzi tlVI <io­
p!ero na 5 miejscu R Czochań<kł 
(zwyciężył A. G rubba z AZS Grtań•k 
orzP<I R <;ltklem z GKS Ja•t. ·,ęble), 
ale zawocinlk łt'n wra•z ze •wolm 
kolega klubowym J Ozimkiem 
trlumfowall w cleblu, wyp"'Zedt.ając 
dwó1kę gdańsk!e~o ·AZS A Grub'>ę 
l T. Kl1mkow"k1ego oraz K Pie­
chaczka tGórnlk Czerw<>nka) I R Slt­
k~ IGK<; J~d...,PblP), 

•. DZIENNIK POPUI ARNY' - dziennik .Robotnlclel SµOh.1'1elrP Wy dawn .cze! Prasa K'latka Ruch ' Wvdawc~ Rob·> t.n 1cia Społ dcelnla Wydawnicza Pr a-a Kstatka R11C'f1 ' K 0111h1n1 W v11„wn 
czo Kolportaż .wv w ŁN!zt Druk Pia•owe Zakłady Graficzne w t ,o dzt Redagu1e kole!llum Re<lakcla kod 90 103 Łódt ul Ptot rkow •ka 96 Ad re< o>czt .wv: DP" f orit ,k• vnca or 69 re1„ron\· 
centrala 293 oo taczv ze W'2Y<tk1m1 dz i ałami Redak toi na'czelny 64~ 85 Z· CY redaktora naczelneg() 307 26 310-38 Sekrl'fafł odpowie dz1alny n •ekretan 204 75 Działy m1PJ'<k !41 10 337 4? <p > t ow' 
208· 95 ekonnm lr1nv 228 32, wolewodzkt 223 n tl•tów I Interwencji 303~04 {rękopl•ów n ie •amćowlonvch reci•kc1a n ie zwracał, kultu ral:v 621 60 Panoram• 204 75 dział •p0łPcrnv fot J et"''"'Z' 
378-97 Reciakl"1a nocna 869 R8 8f\8 78 ORIO,zenla przy!muje Biuro Rekl am t O~lo•zeń ul Plot•kow•ka 96 90·103 Łodż tel 311·50 oru wszy<tk1e biura 01dn•zeń RSW Pr ~ •• K,·atka Rt1rh w kra •1 
Za treść Ol!tło•zeń rP<lakc1a rtil' oonos1 ~<ID">wledztalno'.'\cl tnformac11 o warunkach prenumeratv u<1z•elat21 0<1rt1ialy RSW P1asa K~1a tka-Ruch' I urzedv pocztnwe ren• orPn •rmt';a tv r ><'ZO<'I 
312 z Prenumeratę ze decenlem wysyłki za l!(ranlce przyjmuje RSW Pra•a K•latka Ruch'' - Centrala Kolportatu Prasy I Wy rlawnlctw. ul Towarow>ł 28 00-958 Warszawa konto NBP KV Od 
dział w Warszawie nr 1153-201045-139-11 prenumerata ta jest droższa od orenume1at'I' kra1owe1 o so proc · dla zlecen!odawców Indy wldunlnvch I o 100 nroc dla z!eca !acv ch tn<t vtue11 ł zakładóVI 

pracy Nr lndek•U · 35004 

I DZIENNIK POPULARNY nr 172 (9740) G-11 7 8 9 JO 




